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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 zlr., 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ówierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu pro-imy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Redakcja „Gazety Lwowskiej" pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwię­
kszą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi i uzyskała od nich zaszczy 
tne przyrzeczenie współpracownictwa. W rok'., 
przyszłym rozpoczniemy druk nowej powieści 
historycznej Zygmunta K a c z k o w s k i e g o  p. t.

„Olbrachtowi Rycerze"
a prócz tego utworu znakomitego pisarza , za­
mieszczać będziemy liczne i wyłącznie tylko 
oryginalne obrazki, szkice i nowelle zaszczytnie 
znanych w literaturze autorów, jakoto: Piotra 
Jaiy B y k o w s k i e g o ,  Kazimierza Chł ędow-  
ski ego ,  baronowej Hagen (Alces), Haj ot y, 
dr. An t o n i e g o  J., Zygmunta S a r n e c k i e ­
go,  A W i l c z y ń s k i e g o ,  Jana Zaohar ya-  
s ie wi c  z a i wielu innych.

W „Przewodniku naukowym i literackim", 
dodatku bezpłatnym do Gazety Lwowskiej, 
obok rozpraw literackich i szkiców historyoz 
nyeh, pióra znanych na tern polu badaczy i 
pracowników, rozpoczniemy już w pierwszych 
zeszytach IS87 r. druk praey dr. A n t o n i e ­
go  M a ł e c k i e g o  p. t. „Przyczynki do hi- 
storyi społeczeństwa polskiego".

6)

Stefan Batory
w obec reformy sądownictwa polskiego.

(Z powodu trzechsetletniej rocznicy zgonu Batorego.)

IV.
(Dokończenie.)

Z właściwą sobie energią zajął się król 
całą sprawą zaraz od początku swoich rzą­
dów. Już w instrukcyi, wydanej przed sej - 
mem toruńskim (r. 157B) podnosi on ko­
nieczność obmyślenia dobrego rządu, a 
zwłaszcza „świętej sprawiedliwości, aby się 
w niej ludziom dobrze działo". Sejrn ten 
nie doprowadza wprawdzie jeszcze do re­
formy, bo szlachta od żądań swoich ani na 
jotę odstąpić nie chciała, a wszelkie usiło­
wania Batorego, aby skłonić stronnictwa do 
jakichś ustępstw, kompromisu, o bezwzględny 
jej opór rozbić się musiały. Zaraz jednak 
na najbliższym sejmie stawia król znowu 
sprawę tę na porządku dziennym ; jak zaś 
hardzo leżała mu na sercu, niech udowo­
dnią następujące słowa instrukcyi sejmiko- 
wej : „Czego najwięcej Rzeczpospolita potrze­
buje, i co najbardziej wszystkich dolega, to 
się najpierwej ma odprawować : Jakoż spra­
wiedliwość a jednostajny obyczaj sądów słu­
sznie przed innemi rzeczami na tymże sej­
mie ma się stanowić, gdyż bez sprawiedli­
wości , która się w porządnych sądziech za­
myka, jako dom bez fundamentu żadne pań­
stwo, żadna rzeczpospolita stać nie może....
Te dwie rzeczy, obrona spólna a jednostaj­
ny obyczaj sądów, gdy się za pomocą Bożą

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
13 grudnia b. r. sekretarzowi Namiestni­
ctwa i kierownikowi starostwa w Imoski, 
Fryderykowi Karolowi księciu H o h e n l o h e ,  
z powodu jego wystąpienia na własne ży­
czenie ze służby państwowej, nadać najmi- 
łośeiwiej tytuł radcy Namiestnictwa z u- 
wolnieuiem od taksy.

Jego Ekscelencya p. Minister skarbu 
zamianował kontrolora podatkowego, Ale­
ksandra M a k s y m o w i c z a ,  kontrolorem 
przy c. k. głównych urzędach podatkowych.

Lwow ski c. k. wyższy sąd krajow y za­
m ianował praktykanta sądow ego, Em iliana 
K o b r z y ń s k i e g o ,  auskultantem sądowym .

CZĘŚĆ IIEURZĘUOWA
Lwów, 18 grudnia.

O niezadowoleniu powszechnem 
we Francyi z ostatniego zwrotu po 
przesileniu ministeryalnem, świadczy 
ton wszystkich dzienników paryskich. 
Nie jest to niezadowolenie wynikające 
z takiego przeobrażenia gabinetu, ja ­
kie doszło do skutku i znane jest do­
statecznie, ale niezadowolenie z nie­
pewności, stworzonej rządowi przez 
niezgodę frakcyj, którym w wichrze­
niu przewodniczy lewica skrajna. Do 
pretensyj dawnych, któremi stronnic­
two to narażało się na śmieszność, 
ale miało przynajmniej zasługę szcze­
rości, dodało ono w ostatnich dniach 
jedną z przywar, niezasługująeą wcale 
na nazwę szlachetnej. Ujawniło się 
to w walce stoczonej w poniedziałek 
pomiędzy nowym gabinetem a przy­
wódcami skrajnej lewicy. Rozprawa

na tym sejmie postanowią, każdy łaskawie 
baczyć może, jakowy ztąd pożytek Rzecz­
pospolita osiągnie, a jaka pociecha wszyst­
kim uroście ; pewnie temi dwiema rzeczami 
jużby się dobrze Korona ta ku wszystkie­
mu dobremu i ku wielkiej sławie swojej 

, dźwignęła." Kto w ten sposób popierał spra- 
' wę słowami, ten musiał udzielić jej najsku­
teczniejszego poparcia w czynie.

Poparcie to przyniosło nareszcie po­
żądany rezultat. Na sejmie warszawskim z 
roku 1578 przyszło ostatecznie do ustano­
wienia trybunału. Szlachta wystąpiła po­
czątkowo z temi samerai żądaniami, jakie 
stawiała i poprzednio, atoli Batory umiał 
rzeczą pokierować w ten sposób, że nakło­
nił stronnictwa do ustępstw, które dopro­
wadziły do porozumienia. Jest też wynikiem 
kompromisu pomiędzy przeciwnemi dotąd 
obozami cała organizacya trybunału. Dla 
szlachty uezyniono ustępstwo, dozwalając jej 
powoływać w skład trybunału wyłącznie tyl­
ko swoich deputatów, obieranych na sejmi­
kach, wykluczając senat rów, jako takich, od 
udziału w sądzie. Politycznie było to dla 
szlachty zwycięstwo niepospolitej wagi i do­
niosłości. W ten sposób bowiem trybunał 
zorganizowany został w instytueyę czysto 
szlachecką ; zasadniczo, postanowienie to 
nie wyszło na jego korzyść, bo sejmiki nie 
dbały o to należycie, ażehy wybierać depu­
tatów pod każdym względem do sprawowa­
nia urzędu sędziowskiego uzdolnionych. Le­
żała w tem jedna z najbardziej ujemnych 
stron instytucyi, za którą jednak trudno 
czynić odpowiedzialnym Batorego, jeżeli 
zważymy, że szlachta nie byłaby nigdy do­
puściła do jakiejkolwiek reformy, gdyby jej

ta znana już jest obecnie nietylko ze 
streszczeń telegraficznych, ale w ca­
łej osnowie. Wycieczkami przeciw ga­
binetowi odznaczał się przedewszyst- 
kiem p. Clómenceau; w walce jego 
z prezesem gabinetu nie było ani je ­
dnej zasadniczej myśli, była natomiast 
obłuda, bo p. Clćmenceau mówił tyl­
ko na pozór otwarcie. Przywódca 
radykałów nie domagał się już re­
form radykalnych, rozdziału Kościoła 
od państwa, zniesienia konkordatu, 
ale otwarcie wyzywał gabinet, mó­
w iąc: albo niech ministeryum rządzi 
przy pomocy prawicy, jeżeli potrafi, 
przeciwko nam, albo z nami przeciw 
prawicy. Otóż w7 tem na pozór otwar­
łem, a w rzeczywistości obłudnem 
wyzwaniu, nietrudno dostrzedz dawną 
pretensyę, której ostatnim wyrazem 
groźba, że gabinet ostoi się tylko do 
póty, dopóki zechce znosić rozkazy i 
kontrolę lewicy radykalnej. Z drugiej 
strony zaś, ze stanowiska zapatrywań 
umiarkowanych stronnictw republi­
kańskich, jest to szyderstwo, wiedzą 
bowiem skrajne żywioły dobrze, jak 
dalece ciż s*mi członkowie, którzy 
dziś zasiadają w ministeryum, nara­
zili się wielokrotnie obozowi prawicy, 
a często jedynie dlatego, ażeby zaże­
gnać zbyt wygórowaną amoicyę le­
wicy w drobnostkach.

Inne stronnictwa w Izbie, jak 
środkowa lewica i oportuniści, cho­
ciaż co do liczby stanowią większość 
wobec żywiołów skrajnych, pozba­
wione jednak są możności wejścia w 
sojusz lub zasilenia szeregów swego 
obozu, pozostaje bowiem do wyboru 
tylko zniechęcona i obrażona prawica, 
złożona z bonapart.ystów i rojalistów, 
albo lewica radykalna, która nadto o 
wszech władztwie parlamentu ma ta­
kie wyobrażenie, że nawet żaden z 
jej kandydatów, skoroby został mini­
strem, nie mógłby tych aspiracyj po­
godzić z nowym obowiązkiem. Jak­
kolwiek jednak smutny jest widok,

nie zapewniono pewnych korzyści; była to 
zaś jedyna korzyść, jaką w ogóle z całej 
tej sprawy odniosła.

W innych punktach musiała się ona 
wyrzec niemal w całości swojego programu. 
Trybunałowi przekazano tylko orzecznictwo 
w sprawach apelacyjnych ze spraw dyscy­
plinarnych zaś tylko orzecznictwo nad sta­
rostami, w razie jeśliby wyroków trybuna­
łu wykonywać nie chcieli, lub też w wyko­
nywaniu ich okazali się opieszałymi. Zre­
sztą sądownictwo nad urzędnikami państwa, 
dalej sądownictwo kryminalne i skarbowe 
pozostało przy królu. Również zastrzeżono 
dlań orzecznictwo w sprawach miejskich 
apelacyjnych; co do spraw duchowuych, 
poddano je wprawdzie trybunałowi, atoli u 
względniono w zupełności prawa kleru: 
sprawy duchowne rozsądzać się bowiem 
miały przed osobnym senatem, złożonym 
w równej części z deputatów szlachty i du­
chowieństwa, któremu w ten sposób zape­
wniono w trybunale dostateczną reprezen- 
tacyę a zarazem odpowiednią ochronę jego 
interesów.

Ten pogląd na rzecz umożliwi nam 
sprawiedliwą ocenę stanowiska Batorego 
wobec reformy sądownictwa polskiego, do­
konanej w roku 1578. Przedewszystkiem ze­
rwać musimy z dotychezasowem zapatry­
waniem, jakoby on rzecz całą poruszył i 
sam ją załatwił; bo, jak z poprzedniego 
widać przedstawienia, sprawą tą zajmowa­
no się gorąco od lat ilkudziesięciu, kiedy 
na tronie polskim zasiadali jeszcze Jagiel­
lonowie. W samem jednak  d o k o n a n i u  
reformy, ma Batory niepospolitą zasługę. 
Za obu Zygmuntów nie postawiła szlachta

gdy garstka utopistów podkopuje 
każdy gabinet i wszelki porządek, to 
z drugiej strony, zdaje się, że dziś 
już i dla Francyi minęła doba owych 
gwałtownych wstrząśnień, któie wy­
woływać niegdyś mogli zagorzalcy 
polityczni, jedynie dla zadowolenia 
swojej am bicyi, albo robienia ekspe­
rymentów na żywem społeczeństwie. 
Dla zrównoważenia przesadnych za­
chcianek, posiada dzisiejsza Francya 
daleko więcej żywiołów zachowaw­
czych w samym obozie republikań­
skim. Żywioły te nie są pozbawione 
wpływu, a zgadzając się na pewne 
zmiany z biegiem czasu , przyznając 
się oraz do zasad republikańskich, 
umieją jednak godzić z postępem to, 
co jest drogiem dla wielu jako spu­
ścizna przeszłości i tradycyi. Z tak 
zapatrujących się na sprawy, składa 
się przeważna większość senatu, któ­
ry z uznaniem przyjął umiarkowań- 
sze ustępy deklaracyi ministeryalnej, 
i który, jak to widać z kilku sesyj, 
coraz większy wpływ wywiera na 
rozwój spraw publicznych. W pływ 
ten musi spotężnieć w miarę, jak 
Izba, ulegająca natarczywości rady­
kałów , traci z każdym dniem więcej 
powagi i kredytu w opinii publicznej. 
Gdy Izba gotuje się do nowych walk, 
ażeby utrudnić zadanie gabinetowi, 
senat, jak donoszą dzienniki, zajęty 
jest poufnemi naradami, ażeby kraju 
i rządu nie zastały wypadki nieprzy­
gotowanemu O tem ciele prawodaw- 
czem zapomniała na razie skrajna 
lewica, może ono jednak w stanow­
czej chwili oddać krajowi ważne 
usługi, obecnie bowiem senat dostar­
cza , jakkolwiek stopniowo i pomału, 
coraz jednak więcej sił władzom w y­
konawczym. Obecnie zasiada w gabi­
necie trzech senatorów; ludzi zdol­
nych do objęcia tek fachowych nie 
mogła zatem dostarczyć Izba, co jest 
także dowodem obniżenia się jej po­
ziomu w ogóle. Jeżeli więc nadal

nigdy tak daleko sięgającego programu, jak 
podczas bezkrólewiów, nie stanęła w zasadni­
czej sprzeczności z tylu żywiołami przeci­
wnemi, jak później, a jednak za Zygmun­
tów nie dokonano reformy, za Batorego u- 
stanowiono trybunał. Wpłynął na to po czę­
ści postęp i rozwój samej sprawy, wzrasta­
jące z dniem każdym przekonanie, że do­
tychczasowego ustroju sądownictwa utrzy­
mać nie podobna, ale niezawodnie oddzia­
łała tu także nie mało polityka króla, któ­
ry do sprawy umiał się wziąć zręczniej i 
należycie nią pokierował. Zygmuntowie po­
pełniali ten błąd, że w walce stronnictw 
o reformę przechodzili sami do jakiegoś 
stronnictwa; popierali bądź to senat, bądź 
też Izbę poselską , ale skoro stanęli po je ­
dnej stronie, wytężali wszystkie siły, ażeby 
jej zapewnić zwycięztwo, a dążności prze 
eiwue zgnieść i przytłumić. W ten sposób, 
zamiast poprzeć rozwój sprawy, sami sta­
wiali mu przeszkody, bo zaostrzali tylko 
wzajemny antagonizm stronn;ctw, który 
owszem, łagodzić należało. Batory umiał się 
wznieść po nad stronnictwa, nie przyjął 
ślepo jednego tylko programu, ale wybrał 
z rozmaitych takie punkta, które uważał 
za dodatnie, w stosownej zaś chwili umiał 
zapośredniczyć między stronnictwami i 
skłonić je do wzajemnych ustępstw, W ten 
zaś sposób przyczynił się do stworzenia 
instytucyi, na którą może długo jeszcze 
byłoby potrzeba czekać, a która w stosun­
kach ówczesnych była istotuie potrzebną. 
Że instytucyata już w pierwotnem swojem 
urządzeniu miała pewne wady, które pó­
źniej zwłaszcza, z moralnym upadkiem spo­
łeczeństwa, przyczyniły się do jej upadku,
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manifestować się będzie to niezado­
wolenie, z jednej strony opinii pu 
blicznej, a z drugiej senatu, dla re 
pruzentantów narodu w Izbie, niepel 
ni^cych. sumiennie swoich obowiąz­
ków, to przewidywane rozwiązanie 
Izby deputowanych okaże się wkrótce 
nieuniknionem.

Sejm krajowy.
(IV . Posiedzenie z dnia 17 grudnia) 

(Dokończenie )
Uzupełniając wczorajsze sprawozdanie 

sejmowe, podajemy poniżej odpowiedź J. E 
pana N a m i e s t n i k a  na przemówienie po 
s ł a R o m a n o w i c z a  w przedmiocie zwo­
ływania Sejmów i ich dłuższego trwania.

J. E. p. Filip Z a l e s k i :  Wobec kwe 
styi poruszonej we wniosku p. Romanowi- 
cza, pozwalam sobie już przy pierwszem 
czytaniu zaznaczyć moje stanowisko.

Przedewszystkiem muszę wyrazić wdzię­
czność poprzedniemu mówcy, że raczył nie 
upatrywać tendencyi w tern, że sesye sej­
mowe są krótkie, i Sejm nie bywa zwoły­
wany w porze takiej, gdzieby już sam czas 
pozwolił mu dłużej obradować. Jeżeli sza­
nowny mówca poprzedni ubolewa nad tem, 
że krótkość sesyi nie dozwala Sejmowi roz­
winąć takiej czynności, jaka byłaby pożą­
daną w interesie kraju, to ubolewanie to 
najzupełniej podzielam (brawo); jeżeli wy­
raża życzenie, ażeby Sejmowi pozostawić 
więcej czasu do załatwienia czynności, to 
żądanie to Rząd podziela najzupełniej. Je­
dnakowoż jednej rzeczy nie uczynił szano­
wny mówca poprzedni: nie wskazał sposo­
bu, w jaki, w tym tak skomplikowanym 
ustroju konstytucyjnym, wynaleśćby można 
tę pożądaną dłuższą porę czasu dla obrad 
sejmowych. Rząd, przed zwołaniem sesyj 
sejmowych, porozumiewa się zawsze z pre- 
zydyami Sejmów, i nie zdarzyło się w cią­
gu wielu lat, ażeby prezydya sejmowe 
oświadczyły się za tem , żeby Sejmy obra­
dowały w lipcu i w sierpniu. W żadnej 
prowincyi prezydya sejmowe nie oświad­
czyły się za tem, i bardzo naturalnie, gdyż 
są to miesiące najniestosowniejsze do obrad 
sejmowych. W roku bieżącym prace usta­
wodawcze Rady państwa, prace tak wiel­
kiej, jak Panom wiadomo, doniosłości, spra­
wiły położenie przymusowe, że Sejmy pó­
źniej, niż zwykle, zostały zwołane. Ci Pa­
nowie, którzy zasiadają w Radzie państwa, 
najlepiej wiedzą, że ze strony Rządu nie 
było w tem ani niechęci, ani złej woli.

Co do uwagi szan. mówcy, że musi 
upatrywać w tej krótkości trwania sesyi sej­
mowej zaniedbanie tego kraju, muszę od­
powiedzieć, że Sejmy we wszystkich kra­
jach w tym samym terminie zostały zwo­
łane i żadną miarą nie może się to odno­
sić do tego kraju.

Jeżeli przyjdzie do drugiego czytanie, 
będę miał sposobność w tej sprawie zabrać 
głos — obecnie ograniczam się do tych kil­
ku powyższych uwag.

Z porządku dziennego nastąpiły przęd­

za to trudno winić Stefana, bo zastał on 
już cały program gotowy, którego przecież 
nie można było odrzucić w zupełności, w ta­
kim razie bowiem stronnictwa interesowane 
byłyby swoim oporem przewlokły sprawę 
w nieskończoność. Zresztą, jakkolwiekbądź 
zapatrywać się będziemy na ujemne strony 
reformy, tyle przyznać musimy, że stworzyła 
ona instytucyę bądź co bądź lepszą od do­
tychczasowych sądów królewskich, jako wła­
dzy, orzekającej w sprawach apelacyjnych, 
że zatem stanowiła istotny postęp w roz­
woju sądownictwa polskiego. Należy się 
wdzięczność Batoremu za to, że do tej re 
formy czynną przyłożył rękę.

Zresztą położył Batory zasługę w in 
nym jeszcze kierunku. Bezwzględna reali- 
zacya programu szlacheckiego byłaby z je ­
dnej strony upośledziła do reszty mieszczań­
stwo, zdała je na łaskę i niełaskę szlachty, 
z drugiej zaś ograniczyła w wysokim sto­
pniu władzę rządową króla. Batory nie wy­
dał mieszczaństwa na łup szlachcie, zacho­
wując jurysdykcyę w sprawach miejskich 
dla sądów królewskich; utrzymał nadal 
wpływ swój na zarząd skarbowy i na całą 
hierarchię urzędniczą państwa, odmawiając 
trybunałowi kompetencyi w sprawach o do­
bra i dochody królewskie, tudzież w spra­
wach dyscyplinarnych. W tym skutecznym 
oporze przeciw wygórowanym uroszczeniom 
szlachty widnieje myśl trafna i bystra, a 
zarazem okazuje^ się dzielny polityk i mo­
narcha, który z równą troskliwością uwzglę­
dnia i broni interesów wszystkich stanów, 
a zarazem stoi na straży własnej swojej po­
wagi i znaczenia.

O sw a ld  B a l ze r .

łożenia Wydziału krajowego w sprawach 
myt krajowych. — Sprawozdawca poseł Wła­
dysław B a d e n i.

Na wniosek pos. J a w o r s k i e g o ,  u- 
chwalono en bloc następujące koneesye my- 
tnicze:

Radzie powiatowej w B r z o z o w i e ,  
na drogach .powiatowych Brzozowsko - Ry­
manowskiej i Brzozowsko-Domaradzkiej;

Radzie powiatowej w D ą b r ó w  ej, na 
drogach powiatowych z Otwinowa do Uj­
ścia jezuickiego i z Dąbrowy do Mędrze­
chowa ;

Radzie powiatowej w D o l i n i e ,  od 
mostu na rzece Siwce, przy drodze dojaz­
dowej w Krechowicach;

Radzie powiatowej w G o r l i c a c h ,  
na drogach komunikacyjnych Ropa-Wysowa, 
Bieez-Golanka i z Libuszy do Rozdziela;

Radzie powiatowej w T r e m b o w l i ,  
na drodze powiatowej Trembowelskc-Budza 
nowskiej;

Radzie powiatowej w J a r o s ł a w i u ,  
od mostu pow. na rzece Lubaczówce wMo-  
nasterzu;

Radzie powiatowej w K o l b u s z o w y ,  
na drodze powiatowej Rzeszowsko-Kolbu- 
szowskiej;

Radzie powiatowej w T a r n o b r z e ­
gu,  na drodze powiatowej Majdan-Ma- 
chów;

Radzie powiatowej w S t a n i s ł a w o ­
wi e ,  na drodze powiatowej Podhajecko- 
Halickiej;

Radzie powiatowej w M o ś c i s k a c h ,  
na drodze powiatowej Hodyńsko-Sambor- 
skiej, od mostu powiatowego na rzece Wisz­
ni w Podgoci i od mostu powiatowego na 
rzece Wiszni w Słomiance;

Obszarowi dworskiemu wspólnie z gmi­
ną w Ś w i t a r z o w c e ,  powiatu Sokalskie- 

od mostu na rzece Switarzówce; 
Gminie S z c z e r e  a, powiatu Lwow­

skiego, od dwóch mostów na drogach gmin­
nych prowadzących do Piasków i Łanów ;

O b s z a r o w i  d w o r s k i e m u  w
M a k  o wi e ,  powiatu Mościskiego, od dwóch 
mostów na rzece Wiszni;

O b s z a r o w i  d w o r s k i e m u  w
D o p ł o t o w i e ,  powiatu Kałuskiego, od 
mostu na rzece Siwce;

O b s z a r o w i  d w o r s k i e m u  w
W o j n i ł o w i e ,  powiatu Kałuskiego, od
mostu na rzece Siwce;

O b s z a r o w i  d w o r s k i e m u  w Ba 
b i n i e ,  powiatu Kałuskiego, od przewozu 
przez rzekę Łomnicę;

O b s z a r o w i  d w o r s k i e m u  w
P o d i u i o h a l u ,  powiatu Kałuskiego, od 
przewozu przez rzekę Łom nicę;

O b s z a r  o wT i d w o r s k i e m u  w
M a r j a m p o 1 u, powiatu Stanisławowskie- j 
go, od przewozu przez rzekę Dniestr;

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
hrabia Marszałek przemówił w te słowa: 

Wysoki Sejmie 1 niedopełniłbym zdaje i 
mi się mojej powinności, choć nie z regu- ; 
laminu płynącej, gdybym nie zawiadomił 
Wysokiej Izby o ciężkiej stracie, jaką po- ‘ 
niósł kraj i całe społeczeństwo nasze przez 
śmierć Waleryana Kalinki.

Poprzestaję na podaniu tej żałobnej 
wiadomości, wstrzymując się od wszelkich 
dalszych uwag, raz dlatego, że ś. p. ksiądz 
Kalinka nie był członkiem tej wysokiej Izby, 
powtóre, że zdaniem mojem nie należy, a 
nawet niegodziłoby się o jego wielkich za­
sługach mówić pobieżnie i nie wyczerpu- 
J4C0-

Jakiego rodzaju i jakiej miary są te 
zasługi to w szyscy w iem y; w sw ojej celi 
zakonnej służył on krajowi w dwojakim  
kierunku, badając przeszłość i p isząc je g o  
dzieje, pracow ał jednocześnie dla przyszłości, 
kształcąc m łodzież.

Pogrzeb odbędzie się jutro o godzinie 
10 rano.

Poczem posiedzenie zamknięto o go­
dzinie 1 minut 55.

Następne posiedzenie w poniedziałek 
o godzinie 11. _______ _

Przemysł krajowy w budżecie krajowym.
(Dr. X .) Oddawna z niecierpliwością 

oczekiwane, a w obec nieco zaostrzonej 
dyskusyi zeszłorocznej, słusznie ciekawość 
budzące sprawozdanie Wydziału krajowego 
z c z y n n o ś c i  w z a k r e s i e  p r z e m y s ł u  
k r a j o w e g o  pojawiło się nareszcie wczoraj 
na pultach poselskich. Pozostawiamy na 
czas późniejszy bliższe omówienie tych na 
der ważnych uwag, które się tak w spra­
wozdaniu Wydziału krajowego, jako też i 
w dołączonem jako załącznik, sprawozdaniu 
z czynności k o m i s y i  k r a j o w e j  d l a  
s p r a w  p r z e m y s ł u  d o m o w e g o i r ę -  
k o d z i e l n i c z e g o  mieszczą. Sprawa to 
bowiem nadto ważna, iżby ją pobieżnem 
przedstawieniem załatwić można. Ograniczy­
my się dziś do podania głównych wyników 
trzyletniej na polu wychowania przemysło­
wego działalności k o m i s y i  k r a j o w e j  
i 7-letnich zabiegów Wydziału krajowego 
około rozwoju przemysłu krajowego.

A naprzód przypomnieć godzi się, jakie 
to sumy ze skarbu krajowego dotychczas już 
wydano. Podane poniżej zestawienie da 
ogólny obraz tego, co na cele przemysłowe 
w budżecie krajowym dotychczas wstawiono.

W budżecie krajowym na rok 1879, 
uchwalonym na posiedzeniach sejmowych 
dnia 18. i 19. października 1878 w rubryce: 
Zasiłki dla zakładów naukowych i wycho­
wania publicznego (rubr. VII. b. f. r.) wsta 
wiono poz. 78 na cele szkół rękodzielni 
czych, tudzież na popieranie prze­
mysłu domowego kwotę . . . .  
na muzeum przemysłowe we Lwo­
wie i Krakowie po 2000 zł. . . .
na szkołę koszykarstwa w Krako­
wie poz. 77 . ...........................
Razem na cele przemysłu domow. 9500 zł.

W  budżecie kraj. na r. 1880, uchwa­
lonym na posiedzeniach sejmowych du. 15, 
10 i 17 lipca 1880 w rubryce tej samej 
(Rubr. VI b. f. k.) wstawiono.
1) cele szkół rękodzielniczych, 

tudzież na popieranie przemy­
słu do poz. 7 6 ..........................

2) na muzea we Lwowie i Kra­
kowa, poz. 70 i 71 . . . •

3) na szkołę przemysłową w Prze­
myślu, poz. 81. c.......................

Razem

5000 zł. 

4000 zł. 

500 zł.

zł.

5000

4000

500

7) tym samym szkołom na spra­
wienie przyborów naukowych
poz. 146 a. po 200 zł. . . . 800

8) stypendya na rozszerzenie 
szkoły sztucznych kwiatów,
200 zł. na utworzenie warstatu 
maszynowych robót 200, poz.
167 a) i) T . . . . . . .  400
Ogółem na r. 1883 uchwalono 43.800

W budżecie na rok 1884 uchwalonym 
przez Sejm na posiedzeniu 18 października 
1883 roku wstawiono w tej samej nubryce
(XV b. f. kr.):
1) poz. 166 szkoły rękodzielnicze 

i popieranie przemysłu domo­
wego .................................   . . 10.000
(w tej pozycji preliminował 
Wydział kraj. o 5000 zł. wię­
cej niż uchwalono na r. 1883, 
komisya budżetowa oświadczy­
ła, że „nie wchodząc w szcze­
góły tej pozycyi, z uwagi, że 
odnośne sprawozdanie przeka­
zane zostało do załatwienia ko­
misyi gospodarstwa krajowego" 
preleminuje wedle wniosku Wy­
działu kraj. co przeszło potem
w uchwałę sejmową).

2) na Muzea przemysłowe poz.
168 i 169   4.000

3) poz. 167 na przemysł ręko­
dzielniczy, na pożyczki i zasiłki 50.000

4) poz. 164 na szkołę handlową
w Krakowie ..........................  1.000

5) poz. 158 na szkołę snycerstwa
w Zakopanem .....................  300

6) poz. 159— 163 na szkoły prze­
mysłowe w Jarosławiu, Prze­
myślu, Rzeszowie, Tarnowie,
Tarnopolu. Stanisławowie po 
500 zł...........................................  3.000

7) stypendya na kształcenie się 
w zawodzie mechanicznym
poz 186 ..........................  . . 300
Ogółem na r. 1884 uchwalono zł.

Wczoraj obradowała bezpośrednio po 
ukończeniu sesyi sejmowej, komisya g o s p o ­
d a r s t w a  k r a j o w e g o ,  ao  godzinie 5-tej 
zebrała się komisya d r o g o w a .

Dziś obradują o godzinie 12-tej ko­
misya p e t y c y j n a ,  o godzinie 1-ej k l ub  
p r a w i c y ,  o godzinie 4-tej po południu 
komisya g m i n n a ,  o godzinie 6-tej wieczór 
komisya budżetowa i klub l e w i c y .

Referat o wniosku posła Adama Sa­
piehy w sprawie dokładniejszej nauki języ­
ka niemieckiego w szkołach .średnich , po 
raczyła k o m i s y a  s z k o l n a  posłowi Cz e r  
k a w s k i e m u.

Referat o Ba n k u  k r a j o w y m  po- 
ruczyła komisya bankowa posłowi Kazimie­
rzowi hr. Badeniemu.

Poseł C h a m i e c  wystąpił z klubu 
c e n t r u m.

 ........................ 9.500
W budżecie kraj. na r. 1881, uchwa- 

: lonym na posiedzeniu sejmowym w rubryce 
tej samej (Rubr. VII b. f. kr.) wstawiono 

j w poz. 75, 70, 69, i 68 d. tę samą kwotę 
9.500 zł. na te same wydatki.

W  budżecie kraj. na r. 1882, uchwa- 
| lonym na posiedzeniach sejmowych 21—24 
; pażdz. 1881 w rubryce XV. „Wydatki na cele 
! gospodarstwa krajowego" (rubryka ta po raz 
i  pierwszy w tym roku pojawia się w budże- 
1 cie krajowym) następujące znajdujemy po- 
| zycye.
; 1) na cele szkół rękodzielniczych 
; tudzież na popieranie przemy­

słu domowego w poz. 143 . . 5.000
2) na muzea, poz. 132 i 133 . 4.000

> 3) na szkołę snycerstwa z Zako- 
i  panem poz. 145 . . . . .  600
4) dla szkół przemysłowych w Ja­

rosławiu, Przemyślu i w Tarno­
wie po 500 zł., poz. 145 a. . 1.500

5) tu poraź pierwszy przychodzi 
pozycya w budżecie krajowym 
wstawiona w skutek przyjęcia 
wniosków posłów Romanowi- 
eza i Merunowicza, poz. 143 a. 
na cele przemysłu rękodziel­
niczego .....................................  5000

Ogółem na rok 1881 uchwalono 16.100 
W  budżecie krajowym, na rok 1883, 

uchwalonym na posiedzeniach sejmowych 
z 18—20 października 1882 w tej samej 
rubryce (XI, b. f. kr.) wstawiono:
1) na szkoły rękodzielnicze i po- zł.

pieranie przemysłu domowego 
poz. 147 .....................................  5.000

2) na muzea przemysłowe. . . 4.000
3) na przemysł rękodzielniczy 

preliminował Wydział krajowy 
30000 zł. o 25000 zł. więcej 
niż na rok 1882. Komisya bu­
dżetowa z uwagi, „że nie po­
dobna pozostawić tak ważnej 
gałęzi gospodarstwa krajowego 
bez opieki własnym słabym si­
łom pojedynczych, bez naraże­
nia jej na niechybny upadek 
w samym zarodzie, z uwagi, 
że z tej kwoty Wydział kraj. 
będzie mógł udzielać pożyczki 
dla towarzystw tkackich" wniósł 
zgodnie z Wydziałem krajo­
wym 30000 zł. co później prze­
szło w uchwałę Sejmu kr. „na 
przemysł rękodzielniczy na po­
życzki i subweneye' . . . .  30.C00

4) szkole handlowej w Krakowie
roczną subwencyę poz. 146 b. 1.000

5) szkole snycerskiej w Zakopa­
nem poz. 142 ..........................  600

6) szkole przemysłowej w Jaro­
sławiu, Przemyślu, Rzeszowie,
Tarnowie poz. 143— 146 po
500 zł......................... 2.000

   68.600
W budżecie krajowym na rok 1885 u- 

chwalonym przez Sejm na posiedzeniach 
sejmowych d. 21— 23 października 1884 r. 
wstawiono w tej samej rubryce (XV b. f  kr ):
1) poz. 175 na szkoły rękodziel­

nicze i popieranie przemysłu 
d o m o w e g o ................................ 10 000

2) na Muzea przemysłowe poz.
177 i 178   4 000

3) poz. 176 na przemysł ręko­
dzielniczy, na pożyczki i za­
siłki ..........................................  80 000

4) poz 173 na szkołę handlową
w K r a k o w i e ..........................  1.000

5) poz. 164 na szkołę snycerstwa
w Zakopanem ..........................  600

6) poz. 65 -172  a, b, c, na szko­
ły przemysło-.. e : w Jarosławiu,
Przemyślu, Rzeszowie, Droho­
byczu po 600 złr., Tarnowie,
Tarnopolu, Stanisławowie po 
500 złr., Sokalu i Kołomyi po 
70b złr., we Lwowie im. Mar­
ka Bernsteina 300 złr . . . 5.600

7) stypendyum na kształcenie się 
w rysunkach przemysłowych i 
w modelowaniu w Muzeum 
przemysłowo - artystycznem w
Wiedniu, poz. 195 a - . ._______ 500
Ogółem na r. 18 ‘5 uchwalono zł. 101.700

W budżecie kraj. za r. 1886 dnia 22
styc znia 1886 uchwalonym przez Sejm wsta­
wiono w tej samej rubryce (XV b. f. kr.):
1) poz. 184 na szkoły rękodziel­

nicze i popieranie przemysłu 
d o m o w e g o ................................ 26.000

2) poz. 186 i 187 na Muzea 
p r z e m y s ło w e ........................... 4.000

3) poz. 185 na przemysł ręko­
dzielniczy, na pożyczki i wkładki 20.000

4) na urządzenie stacyi chemi­
czno-technologicznych . . . 7.500

5) na szkołę handlową w Kra­
kowie . ..................................  1.000

6) subweneya dla szkoły sny­
cerstwa w Zakopanem . . . 600

7) poz. 181 na szkoły początko­
we przemysłowe dla młodzieży 
rzemieślniczej w Krakowie . 1.500

8) poz. 172 — 180 na szkoły 
przemysłowe w Jarosławiu ,
Przemyślu, Rzeszowie po 600 
zł., Tarnowie, Stanisławowie,
Drohobyczu, Kołomyi po 500 
zł., w Sokalu 700 zł., we Lwo­
wie im. Marka Bernsteina
300 zł...........................   4.800
Ogółem na r. 1886 uchwalono 65.200

Okazuje się, że na cele p r z e m y s ł u  
k r a j o w e g o  w najogóluiejszem znaczeniu 
uchwalił Sejm krajowy w przeciągu ostat­
nich lat siedmiu sumę 323.900 zł.

Ze sprawozdania Wydziału krajowego 
okaże się jakie są dotychczasowe wyniki 
tej poważnej dotacyi ze skarbu krajowego.

Sejmy krajowe.
Punkt ciężkości prac sejmowych spo­

czywa obecnie w komisyach, które zajęte



są przygotowaniem materyału fila sesyi po- 
świątecznej. W większej części reprezenta- 
cyj krajowych, ważniejsze przedłożenia i 
budżety, przyjdą pod dyakusyę dopiero po 
świętach Bożego Narodzenia.

S e j m  c z e s k i  będzie obradował tyl­
ko do środy, a zbierze się na nowo w pier­
wszych dniach stycznia. Na przedwczoraj- 
szern posiedzeniu tego sejmu, rozdano zna­
ny wniosek dep. Plenera. podpisany przez 
66 posłów niemieckich. Zdaje się, że pierw­
sze czytanie tego wniosku nastąpi dopiero 
na sesyi poświątecznej. Czeski klub sejmo­
wy odstąpił od myśli sformułowania kontr- 
wniosków, a natomiast uchwalił złożyć ko- 
misyę, z poleceniem odrzucenia wniosku dr. 
Plenera iBwypracowania pozytywnych pro- 
pozycyj, które następnie mają być przedło­
żone Rządowi. Komisja czeskiego klubu sej­
mowego, złożona dla wypracowauia proje- 
ktu B a n k u  k r a j o w e g o ,  wybrała podko­
misję, której polecono oznaczenie głównych 
zasad projektowanej instytucyi finansowej. 
Skoro to nastąpi, klub czeski uczyni w sej- 
mie wniosek, aby polecić wydziałowi krajo- ■ 
wemu, iżby na najbliższej sesyi przedłożył 
projekt ustawy w sprawie powołania do ży- 
eia w królestwie Czech Banku krajowego.

Narodni Listy wypowiadają nadzieję, 
:ż sejm czeski, nim się rozejdzie, uchwali 
kategoryczną rezolucję, w sprawie uchylę- 
nia niemieckich egzaminów państwowych ; 
na uniwersytecie czeskim.

Uczyniony w s e j m i e  m o r a w s k i m  
przez posła Sc h ram  a w imieniu Czechów, 
wniosek, domagający się zmiany krajowej 
ordyuaeyi wyborczej, jest w głównej części 1 
identyczny z przedłożonym roku zeszłego a 
nie załatwionym wnioskiem , a domaga się ' 
przedewszystkiem nadania prawa wyborcze­
go t. z. pięcioguldenowcom, i zmiany w do- 
tyebcz&sowem ugrupowaniu miejsc wybor­
czych, przedewsaystkiem zaś miast. Los te­
go wniosku wobec większości nemieekiej 
w sejmie mora wskim, można z góry prze­
widzieć: *lbo nie przyjdzie on na. porządek 
dzienny, lub też zostanie odrzuconym.

Poseł Koudela i towarzysze uczynili 
wniosek o urządzenie na Morawie czeskie­
go semiuaryum nauczycielskiego.

S e j m  g ó r n o - a u s t r y a c k i  odrzucił 
wniosek Haslingera, domagający się obni­
żenia o 59 prct. dyet i kosztów podróży 
posłów sejmowych.

Wypadki w Bułgaryi.
Kandydatura księcia Ferdynanda Ko- 

bnrskiego.
Wiedeński Fremdenbltatt zaznacza w 

artykule komunikowanym, iż wszystkie do­
niesienia o postawieniu kandydatury ks. 
Ferdynanda Koburskiego na tron bułgarski 
nie pozwalają ani na chwilę powątpiewać, 
iż kandydatura ta nie została zainicjowaną 
przez którekolwiek z Mocarstw, lecz wy­
szła wyłącznie i jedynie z natchnienia de­
cydujący; h kół bułgarskich. Zgodnie z tem 
i z ogłoszonym wczoraj komunikatem Pol 
Corr. pisze N. fr. Presse, że kandydatura 
ks. Koburskiego nie ma urzędowego charak­
teru i że nie może być żadną miarą uwa­
żana za kandydaturę gabinetu wiedeńskie­
go. Sprawa ta nie wyszła zresztą poza gra­
nicę prywatnych rozmów i konferencyj. De- 
putacya bułgarska nie otrzymała od rządu 
swego ani polecenia, ani upoważnienia do 
rokowania z ks. Koburskim w sprawie przy­
jęcia korony bułgarskiej; a ofiarując mu tron 
bułgarski, poszła tylko za właanym impul­
sem. Na propozycję tę odpowiedział k«. 
Koburaki, iż zdecydowałby się przyjąć tron, 
gdyby został przez zgromadzenie, w sposób 
legalny wybrany, gdyby także i Rossya wy­
bór ów za legalny uznała, gdyby wybór je ­
go aprobowały wszystkie Mocarstwa trakta­
towe i gdyby wreszcie lud bułgarski przy­
jął warunki, któreby on ze stanowiska 
swego jako książę postawił. Książę nie taił 
też przekonania, iż wyobraża sobie przyszłe 
międzynarodowe stanowisko Bułgaryi, jako 
podobne do stanowiska, zajmowanego przez 
Belgię, z tą jednak modyfikacją, że Rossyi 
musi być przyznany w Bułgaryi większy 
wpływ, niż każdemu innemu mocarstwu. 
Książę miał dalej powiedzieć, iż Rossya na 
mocy ofiar, poniesionych dla Bułgaryi, ma 
p.awo do takiego przeważającego wpływu, 
którego uznanie jest głównym warunkiem 
trwałego utrzymania pokoju europejskiego, 
i któregoby książę, chociaż nie ma ochoty 
grać roli księcia malowanego, nie mógł 
Rossyi odmówić w razie swego wyboru.

Z innej strony donoszą, iż ambasador 
rossyjski ks. Łobanow, miał oświadczyć d. 
16 b. m jednemu z członków deputacyi 
bułgarskiej, który przybył do niego w celu 
poinformowania się, jaka odpowiedź nade­
szła z Petersburga na doniesienie o kandy­
daturze ks. Koburskiego — iż nie posiada­
jąc specjalnych instrukcyj z Petersburga, 
może tylko powtórzyć, że Rossya nie uzna 
ani regencji, ani zgromadzenia narodowe­
go za prawnie istniejące. Kandydatury ks. 
Koburskiego nie może on urzędownie przy- 
j ą - o swej wiadomości, gdyż o ile wie,

Rossya nie odstąpiła wcale od kandydatury 
ks. Mingrelii. Łobanow dodał, że deputacya 
otrzymać może w Berlinie inne wiadomości.

Miarą, jak w P e t e r s b u r g u  zapatru­
ją się istotnie na kandydaturę ks. Ferdy 
nanda, jest komunikat organu rossyjskiego 
ministra spraw zagranicznych. Journal de. 
St. Petersbourg, umieszczony tylko w części 

; wczorajszego nakładu, Dziennik ten tak 
pisze •

Nie można brać na seryo doniesienia, 
że deputacya bułgarska zaproponowała ks. 
Koburskiemu kandydaturę na tron bułgar­
ski i że książę kandydaturę tę przyjął, De­
putacya nie jest upoważnioną do ofiarowa­
nia tronu bułgarskiego, a wątpliwem jest, 
czyby go kto przyjął wśród obecnych sto­
sunków. Twierdzenie, że kandydatura ta nie 
znajdzie opozycji ze strony żadnego Mo­
carstwa, jest zbyt awanturnicze, aby warto 
było bliżej nad niern się zastanawiać.

Do Folitischc Corr. donoszą z L o n ­
dynu,  iż ewentualność kandydatury na tron 
bułgarski ks. Ferdynanda Koburskiego zo­
stała powitaną nadzwyczajnie przychylnie 
w ściślejszych kołach rządowych, które pod 
noszą, że kandydatura ta może liczyć ze 
strony gabinetu angielskiego na wszelkie 
poparcie i że większa część Mocarstw zgo­
dzi się na nią niezawodnie. Natomiast na­
leży się na to przygotować, iż gabinet ros- 
syjski nie okaże się dla niej życzliwym a to 
tem mniej, że nie ma żadnych na to da­
nych, aby Rossya porzuciła kandydaturę ks. 
Mingrelii. W kołach angielskich utrzymują 
stanowczo, iż Mocarstwa nie mają nic wspói 
nego z kandydaturą ks. Ferdynanda, owszem 
uważają takową jako wyłączny produkt sfer 
b u ł g a r s k i c h .______ ____

W Sofii mają to przeświadczenie, że 
W. Porta, przekonawszy się o bezskute­
czności swoich zabiegów dyplomatycznych 
na rzecz kandydatury ks. Mingrelii, zanie­
chała myśli czynienia dalszych starań czy 
to w Sofii, czy u Mocarstw celem zape­
wnienia powodzenia kandydatowi rossyj- 
skiemu.

Dalej donoszą z Sofii, że minister woj­
ny zarządził rozszerzenie bułgarskiego po­
spolitego ruszenia na Wschodnią Rumelię, 
i zajęty jest obecnie wykonaniem tego roz­
porządzenia

Z Petersburga.
(Przyjaźń rossyjsko-franeuska. — Rozwiązywanie 
nmów dzierżawnych i zastawnych na Litwie i
Rusi. — Preliminarz na utrzymacie generał-guber- 

uatorów. —  Urzędnicy na komorach ełowych.)
Ze źródła oficjalnego donoszą do 

Biura Reutera: W kołach rossyjskich wy­
wołało bardzo złe wrażenie francuskie prze­
silenie gabinetowe. Przyczyniło się ono 
przedewszystkiem do ostudzenia zapału dla 
myśli nawiązania ściślejszych stosunków 
między Francyą i Rossya, która to myśl 
znalazła ostatniemi czasy nadzwyczaj go­
rących zwolenników w prasie petersbur­
skiej i moskiewskiej. Zmiana gabinetu 
w Paryżu uważaną jest w kołach rossyj- 
skieh jako nowy dowód, iż wobec ciągłych 
przewrotów we Francyi, niemożliwem jest 
trwatsze porozumienie z republiką, gdzie 
każdej chwili rnogą przyjść do steru repre­
zentanci skrajnego radykalizmu.

W guberniach południowo-zachodnich 
władze administracyjne występują przed 
sądy o rozwiązanie długoletnich umów 
dzierżawnych . zastawnych, zawartych przez 
Rossyan z osobami pochodzenia polskiego. 
Sądy okręgowe: kijowski, humański i żyto­
mierski, przyznawały dotychczas umowy te 
za prawomocne, aż do terminów w nich 
oznaczonych. Przy apelacyi zaś, izba sądo­
wa kijowska kontrakty te unieważniła", a 
tym sposobem wywiążą się z tego powodu 
nowe procesy o zwrot zaliczonych pienię­
dzy. Sąd okręgowy żytomierski sądził nie­
dawno sprawę z powództwa władzy admi­
nistracyjnej o unieważnienie kontraktu 36- 
letniej dzierżawy, zawartego przez właści­
cielkę Polkę z dzierżawcą żydem. Kontrakt 
rzeczony został unieważniony.

RussJcij Kur jer donosi, iż na rok przyszły 
wyasygnowano następujące sumy na utrzyma­
nie generał gubernatorów: dla warszawskie­
go 37,240 rs. dla wileńskiego, kowieńskiego, 
grodzieńskiego, kijowskiego, podolskiego, 
wołyńskiego i odeskiego po 23,520 rs.

Według dzienników petersburskich, na 
komorach cłowych leżących na pograniczu 
z Niemcami, dopuszczeni będą od Nowego 
roku wyłącznie urzędnicy pochodzenia ros­
syjskiego.

Przyjęcie agenta serbskiego 
w Bułgaryi.

Politische Corresp. podaje z Sofii osno­
wę przemówienia nowo-mianowanego dyplo­
matycznego agenta i generalnego konsula 
serbskiego p. R. Danicy i odpowiedź Stara- 
bułowa w imieniu regencji. P. Danie wrę­
czając pismo uwierzytelniające, rzekł:

„Panowie Regenci! Mam honor złożyć
! grudnia

w ręce wasze pismo, którem mię Najj. Mo­
narcha, król Serbii, akredytować raczył agen­
tem dyplomatycznym i konsulom general­
nym przy rządzie waszym. Powierzając 
mi tę wysoką misyę polecił mi oraz 
Jego królewska Mość ażebym wam pano­
wie regenci wyraził szczere jego życzenie, 
iż pragnąłby widzieć Dietylko odnowione 
stosunki przyjaźni i dobrego sąsiedztwa, ale 
wzmocnić oraz te węzły, jak tego interesa 
i rozwój obu krajów wymagają. Nie waham 
się przed żadnetn usiłowaniem, ażeby zada­
niu temu odpowiedzieć i złożyć tem samem 
dowód, że na okazane mi uprzejme przy­
jęcie i wyrażone przez wasz rząd patryo- 
tyczny zaufanie, w istocie zasługuję. Je­
stem głęboko przekonany, że w usiłowa­
niach tych będę mógł zawsze liczyć na po­
parcie waszego rządu. “

Na przemowę tę odpowiedział p. Stam­
bułów w imieniu regencji :

„Panie Agencie 1 Regencya księ­
stwa Bułgaryi przyjęła z głębokiem zado­
woleniem wyrażone za pańskiem pośredni­
ctwem uczucia Jego król. Mości Milana dla 
narodu bułgarskiego, jakoteż życzenie pań­
skiego Najdost. Władcy, ażeby węzły przy­
jaźni obu bratnich narodów wzmocnione zo­
stały. Bądź pan przekonany, że my i rząd 
bułgarski, przeniknieni jesteśmy temi same- 
mi uczuciami i życzeniami dla narodu serb­
skiego i że nie pożałujemy żadnych trudów, 
ażeby stosunki pomiędzy Serbią a Bułgaryą 
przybrały charakter szczerego braterstwa i 
korzyści dla obu narodów. Okoliczność, że 
Jego król. Mość raczył pana mianować re­
prezentantem swoim w Bułgaryi, sprawia 
nam tem większe zadowolenie, ponieważ 
przeszłość pańska, zasługi i doświadczenie 
dają nam gwaraneyę, iż połączysz pan usi­
łowania swoje z naszemi, ażeby wzmocnić 
stosunki przyjaźni pomiędzy obu narodami. 
Znajdziesz pan rząd bułgarski zawsze go­
towym do popierania tego pańskiego celu.“

K R O I I K A
—  Pogrzeb ś. p. 0. Waleryana

K alinki. Od brzasku dnia chorągiew żałobna 
na wieży ratuszowej zapowiadała stolicy kraju, 
że nadszedł dzień oddania ostatniej posługi mę­
żowi zasłużonemu w narodzie. Chorągwie ża­
łobne powiewały również z balkonu Koła lite­
rackiego i z gmachu hotelu Krakowskiego, O 
godzinie 10 rano, na skromnym parokonnym 
karawanie Towarzystwa ku chowaniu ubogich, 
pod wezwaniem św. Józefa z Aiymatei, przy­
wiezione zoBtały śmiertelne szczątki ś. p. Ka­
linki w pochodzie żałobnym z domu 00. Zmar­
twychwstańców do kościoła 00. Bernardynów, 
gdzie najprz. ks. Arcybiskup Morawski w obe­
cności najprzew. ks. metropolity Stmbratowicza, 
ks. arcybiskupa Issakowicza, ks. biskupa Pu­
zyny, ks. infułata Jurkowskiego, craz liczne­
go duchowieństwa zakonnego i świeckiego wszyst­
kich trzech obrządków, odprawił nabożeństwo 
żałobne. Msze św. przyołtarzach bocznych odpra­
wiali przeważnie kapłani ubrządka greoko-kato- 
lickiego i ormiańskiego. Obszerny kościół 00. 
Bernardynów nie mógł pomieścić pobożnych, 
których znaczne rzesze zalegały plac przed ko­
ściołem.

Jakże wymownem świadectwem powsze­
chnej czci dla pamięci zmarłego kapłana- uczo­
nego był ów pozbawiony wszelkiej wystawności 
pogrzeb dzisiejszy, ów orszak żałobny, w któ­
rym za skromną trumną postępowali najwyżsi 
przedstawiciele kościoła, kraju, stolicy, nauki, 
literatury i sztuki. Znajdowali się w kościele 
oprócz wymienionych już arcypasterzy, JE. 
p. Namiestnik, JE. dr. Franciszek Smolka, 
JE. hr. Włodzimierz Dzieduszycki, JE. Ludwik 
br. Wodzicki, JW. Marszałek krajowy hr. Jan 
Tarnowski na czele bardzo licznego grona po­
słów sejmowych, JW. Wiceprezydent Namie­
stnictwa p. Loebl, przedstawiciele Rady miej­
skiej, uuiwersytetu, członkowie Akademii u- 
miejętności, lwowskiego Towarzystwa histo­
rycznego, przedstawiciele prasy i t d.

Była już godzina 12ł/ , , kiedy orszak ża­
łobny wyruszył z kościoła 00. Bernardynów, i 
ulicami Czarneckiego i Piekarską, przy których 
paliły się latarnie, udał się ku cmentarzowi 
Łyczakowskiemu. Orszak ten otwierali pieben- 
daryusze miejskiego zakładu ubogich i Domu 
pracy Tow. Opatrzności; dalej szli wyohowań- 
cy Bursy ruskiej 00. Zmartwychwstańców, 
Bracia zakonni nieboszczyka, 00. Karmelici, 
Bernardyni , Franciszkanie i Dominikanie ; 
świecki kler ruski z najprzewielebniejszym ks. 
Metropolitą na czele; świecki kler łaciński i 
ormiański, wpośród którego znajdował się naj­
przew. ks. biskup przemyski Solecki, z najprz. 
ks. arcybiskupem Isakowiczem i najprzew. ks. 
biskupem Puzyną, oraz infułatem, ks. Jurkow­
skim. Celebrował ks Metropolita i ks. biskup 
Puzyna.

Po pobłogosławieniu zwłok nad mogiłą, 
najprzód przez księdza metropolitę, którego mo­
dłom towarzyszyły rzewne śpiewy żałobne kle­
ru ruskiego, a następnie przez ks. biskupa Pu­
zynę. kiedy przebrzmiały żałośne nuty hymnu 
Salvae Regina, przemówił nad otwartym gro­
bem kolega nieboszczyka w Akademii umie­

jętności, rektor uniwersytetu Jagiellońskiego hr. 
Stanisław Tarnowski, którego potężne przemó­
wienie, trwające przeszło pół godziny, zaledwie 
w największem streszczeniu podać może­
my w chwili, kiedy Gazeta idzie już na 
prasę. Scharakteryzowawszy osobę, pracę i 
zasługi ś p. Kalinki jako kapłana, uczonego, 
jako Polaka i człowieka — stwierdziwszy ogrom 
straty, jaką w zmarłym poniósł naród i kościół, 
czcigodny mówca zadał sobie pytanie: kto go 
nam zastąpi? Kto dokona prac, owych dzieł 
znakomitych, przez ś. p. Kalinkę rozpoczętych? 
Ewangeliczny ten skromnością swoją człowiek, ten 
apostoł dobrego a cichego czynu, potęgą owego 
dueha stanął obok pierwszych w narodzie na­
szym kapłanów patryotów, obok Skargi, Kaj- 
siewieza Z trzech epok doli porozbiorowej na­
rodu polskiego : wojskowej po rok 1831, emi­
gracyjnej i ostatniej wziął on : z pierwszej u- 
czucie, * drugiej mądrość & z trzeciej znajomość 
duszy polskiej. Tę duszę usiłował on ocalić od 
ostatecznej zatraty, miłością i mądrością wy­
szukując dlajj niej drogi zbawienia. Kto go 
nam zastąpi? Bóg wziął jedną doskonałość, lecz 
pozostawił tysiące dobrych; pracą tych tysiąca, 
dzieło ś. p. Kalinki, miejmy nadzieję, będzie 
podtrzymane na przyszłość, a nam nie pozostaje, 
jak pogodzić się z wolą Opatrzności.

Po mowie tej, która do głębi wstrząsnęła 
słuchaczami, zabrał głos dr. Oswald Balzer, 
którego przemówienie podajemy osobno.

—  Ludwik kr. Dębicki przybył 
z Krakowa na pogrzeb 0. Waleryana Kalinki, 
jako reprezentant redakcyi Czasu.

—  C. k. Nam iestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnioną gr. kat. kapelanię w Wi- 
stowie ks. Hilarycnowi Suszyńskiemu, dotych­
czasowemu zawiadowcy g. k. parafii w Głębo- 
kiem.

— Mowa Jego Magnif. p. Rektora 
dr. Tadeusza Piata, wygłoszona wczoraj na u- 
roezystym akcie immatrykulaoyjnym w c. k. 
Uniwersytecie lwowskim.

Przy uroczystem otwarciu roku szkolnego 
Uniwersytet występuje wobec członków swoich 
i wobec szerszej publiczności ze sprawozda­
niem o zmianach w nim zaszłych, o pracach 
swoich i O kierunkach rozwoju swego w naj­
bliższej przyszłości.

Dzisiejsza uroczystość zamyka się w ści- 
ślejszem kole wewnętrznem, dzisiaj korpo- 
racya uniwersytecka, której członkami są, we­
dług starodawnego prawa, zarówno wykładający 
jak i słuchacze uroczystym aktem zatwierdza 
przyjęcie nowych członków do akademickiego 
związku i wkłada na nńh odpowiadające temu 
stanowisku obowiązki. Dlatego też dzisiaj od­
zywam się wyłącznie do Wat, młodzi towarzy­
sze związku akademickiego i zanim P. P. Dzie­
kani odbiorą od Was uroczyste przyrzeczenie 
przestrzegania przepisów uniwersyteckich i do­
pełniania nowych Waszych obowiązków, chcę 
wskazać Wam pokrótce te obowiązki i przed­
stawić znaczenie akademickiego obywatelstwa. 
Czyniąc to, spełniam nie tylko mój urząd re­
ktorski, ale zarazem idę za popędem serca, które 
Was, nowozaeiężnych towarzyszy pracy każe 
przyjąć, wszystkich bez różnicy, z serdeczną 
życzliwością starszego towarzysza i brata, i z 
szczerą przyjaźnią wskazać Wam drogi, któremi 
kruczyć macie, aby zostać godnymi uczestnika 
mi związku akademickiego.

W społeczeństwie naszem studya akade­
mickie stanowią konieczny warunek wszelkiego 
samodzielniejszego stanowiska w służbi# publicz­
nej i w najważniejszych zawodach umysłewych. 
Studya te nadają ważne prawa polityczne; ku 
tym, którzy te studya posiadają, zwraca się prze­
ważnie z zaufaniem ludność przy wyborach 
ciał reprezentacyjnych. Ci, którzy ten najwyż­
szy stopień wykształcenia osiągnęli, stanowią 
tedy w społeczeństwie arystokrację umysłową, 
na której ciężą nader ważne w życiu społecz- 
nem zadania, której w wielu względach przy­
pada kierownictwo w życiu publicznem. Arysto- 
kracya ta, od starodawnych kast duchownych i 
uczonych tem różna, że od reszty społeczeństwa 
się nie odosabnia, że owszem za każdą gene­
racją na nowo z wszystkich warstw społecz­
nych bez różnicy się uzupełnia. Niemniej prze­
to, jak do każdej arystokracyi, tak i do tej sto­
sować należy znaną przestrogę „noblesse oblige", 
“szlachectwo obowiązuje." Zajmowanie ważnych w 
życiu pnblicznem stanowisk, przodowanie w niem 
pod niejednym względem należy jej usprawie­
dliwić nie samym tylko pisemnym patentem, 
ale gruntowną, głębszą wiedzą, usilną, a miło­
ścią dobra społecznego ożywioną pracą, a przy- 
tem moralnością i czystością charakteru.

Otóż to wszystko, wszystkie te wymaga­
nia należy stosować i do was, którzy jesteście 
owej arystokracyi umysłowej rekrutami, mają­
cymi w przyszłości uajbliższej uzupełnić jej 
szeregi. Tytuł akademika także obowiązuje.

Przedewszystkiem obowiązuj# on do pracy 
naukowej takiej, jakiej wymaga nabycie uni­
wersyteckiego wykształcenia. Na uniwersytecie 
chodzi o naukę nie mechaniczną, nie pamięcio­
wą jedynie ale o zgłębienie przedmiotu przez 
zrozumienie wswnętrznego związku wszystkich 
jego części, przez dochodzenie historycznej i fi­
lozoficznej jego podstawy. Kto w ten sposób 
naukowo pracuje, ten nieda się złowić szumnym a 
płytkim frazesem, ten nie będzie po przeczyta­
niu jednej książki lub broszury burzył świata i 
poprawiał, lecz samodzielność sądu w sobie 
wyrobi,jbędzie umiał cierpliwie i rozważnie pra.



4
wdy szukać, nie uprzedzając się z góry, i potrafi 
ją wyróżnić od jej pozorów.

Między starszymi kolegami waszymi i 
między tymi, którzy studya już ukończyli ma­
cie niejeden piękny przykład, jak należy nau­
kowo pracować na uniwersytecie —  za tym przy­
kładem idźcie, będąc pewnymi zawsze najżycz­
liwszej naszej pomocy i rady.

Obywatelstwo akademickie obowiązuje da­
lej do odpowiedniego zachowania się a to nie- 
tylko w murach naszych ale i po za niemi. 
Kto istotnie naukowo pracuje ten poznawszy 
rozległość obszaru wiedzy i trudności pracy na­
ukowej będzie skromnym i wyrozumiałym, bę­
dzie umiał szanować zdania i przekonania in­
nych. .

Kto w zawodzie duchownym nauczyciel­
skim lub urzędniczym, innymi ma kiedyś kie­
rować winien okazać, że umie ustaw i przepi­
sów korporacyi uniwersyteckiej przestrzegać i 
słuchać. Kto chce się tu przysposabiać do wej­
ścia w szeregi owej arystokracyi umysłowej, na 
której barkach spoczywa służba publiczna, ten 
musi pod względem moralnym być bez skazy, 
musi zachować charakter czysty i prawy, męż­
ny i stały. W tej mierze oparciem i kontrolą 
niechaj będzie ścisłe koleżeństwo akademickie, 
które nie dopuści aby ktoś z jego grona godność 
akademika splamił.

Uniwersytet ufa, że nowi obywatele aka 
demicy, których dziś przyjmujemy, spełnią owe 
obowiązki i ziszczą nasze i społeczeństwa na­
dzieje." Z tą nadzieją wołamy do was: Wi­
tajcie.

  Odczyt dr. L. Ćwiklińskiego.
Donosiliśmy niedawno o szeregu odczytow na 
cele dobroczynne. W programie tych odczytów 
o tyle zaszła zmiana, że pp. Stanisław hr. 
Tarnowski, dr. Bobrzyóski i Wojciech hr. Dzie- 
duszycki mówić będą po świętach, po pono- 
wnem zebraniu się sejmu, obecnie zaś, a mia­
nowicie we wtorek d. 21 b. m., odbędzie się 
odczyt prof. dr Ludwika Ćwiklińskiego. Głębo­
ka wiedza i piękna wymowa uczonego profeso­
ra znane są powszechnie, nie potrzebujemy prze­
to zachęcać, przekonani bowiem jesteśmy, że 
publiczność nasza tłumnie na ten odczyt pos­
pieszy, łącząc poparcie dobroczynnego celu z 
własnem zadowoleniem i nauką Profesor Ćwi­
kliński mówić będzie o zabytkach sztuki w 
Olimpii, miejscowości słynnej jak wiadomo, ze 
swych peryodycznych co lat cztery igrzysk, od­
prawianych na cześć olimpijskiego Zeusa który 
posiadał tam wspaniałą świątynie, otoczoną gajem 
świętym, gdzie się odbywały owe świetne u- 
roczystości. Od lat wielu pracowano nad tein 
usilnie, aby odkopać ów gaj święty i zabytki 
sztuki, które się w nim znajdowały. Już w ro­
ku 1829, niefctóre szczątki świątyni Zeusa, od­
kopane zostały staraniem francuskiej komisyi 
archeologicznej. Ale rezultat badań przedsię­
wziętych w latach od 1876 do 1881, przeszedł 
wszelkie oczekiwania, że wymienimy tu tylko 
posąg Hermesa z Dionyzosem na ręku—jedyny 
oryginał Praxitelesa —  albo sławne rzeźby w 
świątyni Zeusa... O tych zabytkach, o ich zna­
czeniu i piękności mówić będzie dr. Ćwikliński, 
a nie wątpimy, że uczyni to w sposób jak naj­
bardziej zajmujący i przystępny dla szerszej pu­
bliczności, nawiązując rzecz do obecnyeh sto­
sunków, do czego nadarzy się nie jedna spo­
sobność. Odczyt ten odbędzie się w sali ratu­
szowej, o godzinie 4 po południu.

— W spaniałego dzieła  „Monarchia 
austro - węgierska w słowie i obrazie1' wydany 
został właŚDie zeszyt 26, a tomu poglądowego

-  dziewiąty. Zawiera dalszy ciąg artykułu Augu­
sta MojsisoYies’a „Przegląd zoologiczny Monar­
chii a u s t r o -węgierskiej" z licznemi rycinami 
przedstawiającemi ciekawe widoki ze świata 
zwierzęcego zwłaszcza w górach, a między niemi 
„Kozice w Tatrach, napadnięte przez rysia".

(*) Kłosy, po „Tygodniku Illustro- 
wanyru* i „Biesiadzie Literackiej" bardzo 
pięknie upamiętniły w swoich łamach trzechset- 
letnią rocznicę zgonu wielkiego króla. Portrety 
Stefana Batorego i Auny Jagiellonki, po mi­
strzowsku narysowane przez Witkiewicza, wy­
cięte też zostały nader starannie i wytwornie 
p r z e z  p . Holewińskiego, drukarnia zaś „Kłosów" 
odbiła je doskonale. Nieporównany, pełen ar­
chaicznego wdzięku przekład łaciny Kochanow­
skiego przez Adama Pługa, zdobi także ostatni 
numer, ze wszech miar zasługujący aby zwró­
cić nań uwagę polskich czytelników.

— W Kole literackiem mieć będzie 
w poniedziałek o godzinie 7 wieczorem p. Słupski 
odczyt „o wpływie nauczania"

—  Na wystawę nieustającą zjedno­
czonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
(przy placu Św. Ducha 1. 10), nadesłane zo­
stały następujące obrazy i rzeźby: Szernera 
Władysława „Pancerny, eskortujący podwody" 
i „Lisowczyki na czatach", (obydwa obrazy 
olejne); Kochanowskiego Romana dwa obrazy- - l/
olejne; Krzeszą Józefa „Lisowczyk" (obraz 
olejny); Kosińskiego Kajetana „Kwiaty letnie 
i zimowe"; Zagórskiej Wandy Popiersie z ter- 
racoty księcia Romana Sanguszki; Lubartowicza 
i Bunscha Aloizego trzy studya z terracoty.

— N ajnow szy obraz Matejki nad­
szedł w tych dniach do Poznania, zamówiony 
przez grono obywateli i duchownych 'wielkopol­
skich na dar jubileuszowy dla jednego z do

stojników kościoła. Obraz jest płótnem rozmia- 
i rów 106x127 centim., a przedstawia chwilę 
i wręczenia dokumentu erekcyjnego akademii Lu- 
hrańskich. Na wyniosłym tronie zasiadł w auli 

I nowowybudowanego kolegium, we wspaniałych 
j szatach biskupich — w mitrze i kapie, z pa- 
i storałem, Jan Lubrański, biskup coznański; 
j przed nim na stopniach tronu klęczy pierwszy 
rektor akademii, przyjmujący z rąk biskupa do­
kument erekcyjny. Około dwudziestu osób du­
chownych i świeckich otacza tron biskupi. Ku- 
ryer Poznański pisze, iż obraz wspaniałe robi 
wrażenie i budzi rzewne wspomnienie dawnej 
przeszłości, kiedy w Wiełkopolsee pod rządem 
ostatnich Jagiellonów szerzył się bardziej duch 
nauki i wiedzy, kiedy z pierwszej wielkopol­
skiej akademii promienie światła spływać za­
częły na miasta i sioła, a syn włościanina 
z Januszkowa wdzięeznemi rymy, przypomina- 
jącemi rzymskich Tybulów i Propercyuszów, 
sławił ojczyznę i wielkich mecenasów nauk. 
Przez trzy blisko wieki akademia Lubraóskich 
była siedliskiem nauk w Wiełkopolsee —  zam­
knięto ją po okupacyi. W pierwotnym, do dziś 
dnia istniejącym gmachu, mieściło się nastę­
pnie seminaryum duchowne. Wielki mistrz Ma­
tejko, wskrzeszając w tych smutnych czasach 
pamięć założenia akademii Lubrańskich w Po 
znaniu, zasłużył sobie na prawdziwą wdzięcz 
ność Wielkopolski, która dotąd utworu jego nie 
posiadana.

— Z gal. towarzystwa muzycznego.
W niedzielę, dnia 19 b. m. odbędzie się w 
sali towarzystwa (gmach teatralny), poi kie­
runkiem naczelnego dyrektora p. K. Mikulego, 
z uprzejmym współudziałem pani Yan derMeere 
(Kleczkowskiej), pierwszy koncert towarzystwa 
za rok 1886 - 1887. Program. 1. Ch. Gluek. 
Uwertura z „Ifigenii w Aulis", z zakończeniem 
R Wagnera. 2. a) P. Rode. Tariazioni diBra 
vura. b) Ch. Mikuli „Chanson du Pays" Ro 
tnanse, odśpiewa pani Van der Meere (Klecz 
kowska. 3) Ch. Mikuli. Polonez na troje skrzyp- 
ców odegrają prof. Wolfsthal, Kozłowski, Słom- 
kowski. 4. a) Massenet „Chanson de PAbeille" 
de 1’opera „la Reine Topaze", b) Kova.cs. Pi-śń 
węgierska, odśpiewa pani Yan derMeere(Klecz- 
kowska. 5. L. Beethoven. Chór więźniów z opery 
„Fidelio", odśpiewa chór męski t-warzystwa z 
towarzyszeniem orkiestry. 6. F. Chopin Allegro 
z koncertu (o-ruoll), z towarzyszeniem orkiestry 
odegra pana Hillenbranc), 7. L. Beethoven. 
Marsz soJenny (Ruiny Aten), odśpiewa chór 
mię3zany towarzystwa z towarzyszeniem orkie 
stry. Początek z uderzeniem godziny pół do 
pierwszej w południe. Biletów dostać można w 
księgarni pp Seyfartha i Czajkowskiego, a w 
dzień koncertu przy kasie.

— Na rzecz funduszu pomnika 
p. Jana Lama, odbędzie się, jak donie­

śliśmy, jutro, w niedzielę, w sali towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół" koncert ze współudzia­
łem panny Stanisławy Pysznik, panny Fryde­
ryki Silberstein, pianistki i śpiewaczki, pp, dyrek.
K. Mikulego, Ludwika Marka, kapel. M. Falla, 
prof. Wolfstbala, barytonisty J. Halperina i 
chóru mięszanego galic Towarzystwa muzy 
cznego. Program: 1. Marschner. Uwertura z o- 
pery „Hans Heiling" wykona kompletna orkie­
stra 9 pułku pod osobistem kierownictwem p. 
kapelmistrza Falla. 2. a) Gluck-Saint-Saens. 
„Caprice d’ Alceste sur les airs de ballet". 
b) Rubinstein „Toróador et Andalouse" odegra 
na fort. pna F. Silberstein. 3. a) Gounod. Mo­
dlitwa z opery „Faust", b) Meyerbeer, Romans 
z opery „Dinora", odśpiewa p. I. Hal c er i n.
4. Verdi, Arya ẑ op. „Bal maskowy", odśpiewa 
pna Silberstein. 5. Deklamacya, wygłosi pna Py­
sznik. 6. a) Donizetti „1’Addio" (duettino) b) 
Faure. „Crucifix“ , słowa Wiktora Hugo na 2 
głosy, odśpiewają pna Silberstein i p. Halperin.
7. a) Chopin-Wilhelmy. Paraphrase z koncertu 
(e moll), b) Zarzycki. „Mazurka", odegra p. 
Wolfsthal. 8. Halevy. Romans z op. „Żydówka", 
odśpiewa pnaSilberstein. 9. Beethoven. „Marsz 
solenny (Ruiny Ateńskie) wykona pod osobi­
stem kierownictwem dyrektora Mikulego mię- 
szany chór Towarzystwa muzycznego przy akomp 
orkiestry 9 pułku Akompaniament do śpiewu 
objął p. dyr. L. Marek. Bilety są do nabycia 
w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego, Gubry- 
nowicza i Schmidta, w cukierniach pp.: Grossa, 
Hausera i Bieuiedzkiego, i Kosteckiego w dzień 
koncertu przy kasie. — Początek z uderzeniem 
godziny 7 wieczorem.

— W sali towarzystwa gimnasty­
cznego „Sokót“  odbędzie się w niedzielę, 
dnia 19 b. m., koncert muzyki wojskowej 15 
pułKu. Z nowych utworów, wchodzących w pro­
gram koncertu, podnieść wypada Wrońskiego 
mazury p. t. „W parku krakowskim". Początek 
koncertu wyjątkowo o godzinie 4 po południu,

— Zamiast rozsyłania I przyj­
mowania biletów noworocznych złożyli w pre- 
zydyum magistratu na rzecz ubogich miasta 
Lwowa: pp. Jan Krzyżanowski z Lisek 5 zł., 
Franciszek Hexel, właściciel kawiarni 5 z ł ; 
za karty zaś uwalniające od powinszować na 
rok 1887 złożyli: pp. Helena Turkułowa 5 zł., 
Julian Niedźwiedzki, Gustaw Bisanz, Chitry i 
Zacharyewicz, po 1 zł., JKW. książę Wilhelm 
Wtirtemberg 50 zł., Józef Kostersitz c. k. ge­
nerał 5 zł., Hlavac c. k. lekarz sztabowy 2 zł., 
Feliks hr. Orsini i Rosenberg razem 3 zł., 
Batseh, Renner, Steinsberg, Krebs, Smutny i 
Fritsche po 1 zł.

—  W  teatrze niskim na dochód to­
warzystwa ruskich rzemieślników „Zorja", dziś 
w sobotę, „On nie zazdrośny", komedya w 1 
akcie 0. Oeltza, przekład W. Łuezakowskiego, 
i „Poszyłyś" komiczna opereta ludowa w 2 
aktach a w 3 odsłonach, słowa i muzyka M L. 
Kropiwniokiego. Biletów dostać można w han­
dlu p. Dymeta, w Rynku i w lokalu towarzy­
stwa „Ruska Besida, ulica Skarbkowska 1. 2, 
a wieczorem od godziny 5 przy kasie. — Począ­
tek o godzinie 7.

— Benefis p. Wojdałowicza powiódł się 
świetnie. Sala teatralna była przepełniona a 
gubliczność bawiła się wybornie. „Dr. Klaus" 
zyskał aplauz powszechny z powodu mnóstwa 
sytuaeyj rzeczywiście komicznych, jakkolwiek 
wchodzących już nieco w granice farsy. Artyści 
prali żywo i z werwą, chociaż czasami dawał 
się uczuwać brak dostatecznego przygotowania, 
zmuszający nieraz do improwizacyi. Bliższą 
ocenę sztuki i gry artystów podamy po dru- 
giem przedstawieniu, zapowiedzianem na środę

— fil ieczorek muzykalny, urządzony 
przez p. Wilhelma Czerwińskiego, odbył się 
w sali kasyna miejskiego w obec dość licznego 
grona słuchaczy. Program zawierał oprócz 
utworów p. Wilhelma Czerwińskiego krako­
wiaka Moniuszki, serenadę Masseneta śpie­
waną przez p. Fiorjańskiego w „Nocy wene­
ckiej" i „Yariations hrillantes", op. K Cho­
pina, odegrane na fortepianie przez pannę Ule- 
niecką, uczennicę p. Czerwińskiego. Panna Ule- 
nieeka wykazała w grze swej obok znacznie 
rozwiniętej strony technicznej także wiele tem­
peramentu i gustu. Zasługuje ona przedewszyst- 
kiem na pochwałę za wykonanie wespół z wy­
bornym naszym wiolonczelistą p. Sladkiem tru­
dnej sonaty wiolonczelowej Czerwińskiego. So­
nata ta składa się z trzech części; pierwsza 
z nich najwięcej nam przypadła do smaku, 
następne dwie są nieco zawiłe i grzeszą zbytnią 
długością. Balada na sopran z tow. fortepianu 
p t. „Duch żeglarza" zaleca się dramatyczną 
siłą wyrazu i odśpiewaną była przez pannę 
Babińską wcale dobrze. Szkoda tylko, że tłó- 
maczenie tekstu nie odpowiada najskromniej­
szym nawet wymaganiom stylu i sensu. Nasz 
„priino-uomo" p. Florjański odśpiewał serenadę 
Masseneta i krakowiaka Moniuszki z wielką 
werwą i zapałem, to też zbierał huczne i za­
służone oklaski. P. Janikowski wygłosił z na- 
leżytem zruzumieniem wiersz Maryana Gawale- 
wicza p. t. „Krzyż". Na zakończenie odśpiewały 
panie Pawlików, Petzold i Strzelecka ładny 
tercet Czerwińskiego p. t. „Łódka".

— K ochaw lna, d. 16/13 86. Dalsze 
dobrowolne ofiary na budowę kościoła dla cu­
downej M. B.—Jakób Wanat z Klucznikowiec 
5 zł., E. W. B z Wiśniowy 1 zł., E. i J. 
Swidłowscy z Turki z synem S. 5 zł., E. Y. 
z Poznanki 2 zł., R. Blizińska ze Lwowa 1 
zł., Administracya Gazety Lwowskiej od Maryi 
S. 3 zł., ks. S. Adamczyk ze Lwowa 2 zł., J. 
Chrzanowska ze Lwowa 2 zł., dr. W. K. ze Lwowa
2 zł., K. Lewicki ze Stryja 1 zł., Józefa z Dzie- 
duszyckich hr. Wodzicka z Olejowa od siebie 
i 2 członków rodziny 23 zł., a od p. Kokure- 
wicza 1 zł., Sobolowa z Nowego sioła 5 zł., J 
Gorlińska z Sorok zł., I. T. z Dawidowa 1 zł., 
Adzia i Mania z Krakewa dla Matki cudownej 
swój grosik zaoszczędzony 1 zł., W. Czajkow- 
skowski ze Swirza 25 zł., od siebie, z tą uwa­
gą że corocznie po 25 zł. płacić będzie, aż do 
zupełnego ukończenia kościoła, a od Katarzyny 
Wodzickiej 5 zł., Antoni Kozicki z Wierzbiaty 
na 5 zł., L. Swierkawska sierota, z Tarnopola 
1 zł., A. Bielak z Krakowa od siebie 1 sł„ a 
składka sług 1 zł.. J. Tustanowski z Bochni
3 zł., A. B. ze Zbaraża 1 zł., P. Bzdyl z Ko­
lanowa 3 zł., E. B. i M. B. z Sołotwiny jako 
składkę jubileuszową 5 zł, (i na mszę św. przed 
cudownym obrazem M. B. R. B. 2 z ł ), A. 
Przyehocka z Gdowa i z ł , A. B. zWojniłowa
3 zł, (i 2 zł. na mszę św.), F. Rościszewski 
ze Smykowiee 10 z ł, J. Kulatyoka z Brzeżan 
1 z ł , R. Krzyżanowski z Rudy 3 zł. 50 ot.,
F. Burski z Czerniowiec 2 zł. 50 ct., F. Dubler 
sekretarz Rady pow. w Biały 2 zł., Konsys- 
torz metr. o. I. od osoby N. N. 1 zł. (i 1 zł. 
na mszę św.), Supiński z Chrzanowa 1 zł., M. 
z Soleckich Białogłowska ze Lwowa cd siebie 
5 zł., od Wandy Kłak 1 zł., od W. Jankow­
skiego 1 zł., K. Kolinek ze Lwowa 1 zł., N.
N. z Wieliczki 2 zł. 40 ct., Włodzimierz An- 
gelusz z Biały I zł., hr. Ż Starzeńska 15 zł., 
jako jałmużnę jubileuszową, Gustawa Załuska 
z Małnowa od siebie 8 zł. 25 ct., od Janinki 
15 ct, i od trzech sług t. j. od Heleny 1 zł., 
Ewy 1 zł. i od Apolonii J z ł , W. Bukowski 
z Sokołowa ad Rzeszów 1 zł. (i J zł. na m. 
św.) Administracya Czasu jako składkę odWa- 
leryi Andrć z zł., E Riszka z Rohatyna 2 zł.
(i 1 zł. na m. św.), Jadwiga K. z Wiśniowy
4 zł (i na m. św. 1 zł.), S. Chmurowicz z 
Rymanowa 1 zł,, J. S z Krakowa 5 zł., ks.
J. Nowobielski z Horodenki jako datek jubile­
uszowy od pewnej osoby 2 zł., B. Wróbel z 
Niedzielisk 1 zł. —składki niedzielne z tacy 14 
zł. 61 ct., co czyni rezem 200 zl , 41 ct., z 
poprzedniego 564 zł. 28 ct. Ogólna suma w 
kasie 764 zł. 69 et., z których 750 zł. jest 
umieszczonych w kasie oszczędności we Lwowiet 
Wszystkim Czcigodnym ofiarodawcom składam 
serdeczne staropolskie „Bóg zapłać", prosząc w 
Imienin tej Matki cudownej o dalsze dobrowol­
ne ofiary.

Przy tej sposobności szczególniejsze po­
dziękowanie składam Wnmu Panu Czajkowskie­
mu, który się zobowiązał rokrocznie dawać po 
25 zł., aż do zupełnego ukończenia bodowy 
kościoła, oraz tym zacnym Paniom, prawdzi­
wym typom polskich matron, które i dziatki 
swe i sługi do tego zachęcają i już w te mło­
dociane serduszka wpajają miłość ku Matce 
Najśw. i przyzwyczajają do chętnych ofiar, 
gdzie idzie o dobry cel, lub chwałę Bożą. Miło 
jest czytać słowa: Andzia i Mania dla Matki 
cudownej i zł., jako grosik zaoszczędzony, Ja- 
ninka 15 ct., z tego można ocenić wychowanie 
tych dziatek pradziwie według wiary naszych 
pradziadów. Rzewne uczucie obudzą się , 
również w sercu, gdy takie biedne sługi, które 
ciężko pracować mnszą na ten lichy grosz, a 
przecież spieszą z datkiem dla Matki B. i to 
wielkim stosunkowo do innych, bo u takiej 
biednej sługi więcej znaczy daleko 1 zł , niż 
u majętniejszych kilkadziesiąt. O gdyby ma­
tki chrześciańskie pojęły należycie swe sta­
nowisko, a raczej swe posłannictwo i go­
dnie mu odpowiadały, wiele i bardzo wiele 
zmieniłoby się na tym padole płaczu. Szczęść 
Wam Boże Czcigodne matki chrześciańskie, któ­
re po bożemu wychowujecie dziatki wasze; z 
pewnością możecie się spodziewać błogich o- 

j woców w starości waszej z tych latorośli. Szczęść 
I Wam Boże przy takiej pamięoi o dziatki wasze 
i sługi wasze—gdzie bowiem w domu chrze- 
ściańskim prawdziwa wiara, gdzie Bóg, tam i 
błogosławieństwo Boże gości.

Ks. Jan Trzopiński administrator, 
(poczta Nowe-sioło koło Stryja.)

—  stan pow ietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe 18 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi e. k szkoły politechnicznej: —  
Wiatr o zmiennym kierunku z południowej 
strony, średnia temperatura dnia wyżej 0°C., 
przeważnie pochmurno, powietrze wilgotne, opad 
nieznaczny, mgła możliwa.

=  Zamach samobójczy. Wincenty S., 
woźnica dorożkarski, żonaty, ojciec dwojga nie­
letnich dzieci, zamierzając pozbawić się życia 
skutkiem niesnasek domowych, rzucił się przed­
wczoraj po południu do stawu pływalni woj­
skowej od strony młynówki, lecz akademik p. 
Michał Laszkiewicz, który wówczas przechadzał 
się tamtędy, spostrzegłszy to, skoczył za nim 
do wody i wyratował tonącego. Wincentego S. 
zabrał pod swą opiekę jego służbodawca.

==> Ogień pokojow y powstał przed­
wczoraj wieczór w pomieszkaniu lokatora pod 
1. 26 przy ulicy Czarnieokiego. Zapaliły się 
firanki od świecy, skutkiem nieostrożności pięcio 
letniego synka owego lokatora; ogień został je­
dnak zaraz stłumiony.

•=» Oszust. Onegdaj pojawił się w mie­
szkaniu pana M., pod 1. 20 przy ulicy Osso­
lińskich, nieznajomy mężczyzna, a przedsta­
wiwszy się jako funkeyonaryusz centralnego 
biura telefonicznego, podał, że naprawić musi 
mechanizm telefonu. Pozwolono mu też mani­
pulować przy tym telefonie, jednak pod okiem 
służącego, a gdy się oddalił, przekonano się, 
że był to jakiś oszust, który na własną rękę, 
bez wiedzy centralnego biura telefonicznego już 
w kilku miejscach podobnie manipulował i me­
chanizmy telefoniczne popsuł, szukając wido­
cznie tylko sposobności popełnienia kradzieży. 
Oszust ten liczy lat 20, ma pełną rumianą 
krągłą, twarz, blond włosy i był porządnie 
ubrany w ciemny bronzowy palto. Mówi po 
polsku i po niemiecku.

=  Szkatułę, którą skradziono przed 
rokiem p. Romanowi Hubrichowi we Lwowie 
z kwotą przeszło 7.000 zł., przeważnie w pa­
pierach wartościowych, oraz z dokumentami, a 
za którą to kradzież został stróż Teodor Ha- 
wrysz na 4-letnie więzienie zasądzony, znalazł 
przedwczoraj rano Ferdynand Tyszlewicz, ogro­
dnik góry Zamkowej na Wysokim Zamku, mia­
nowicie w lasku pod kopcem zakopaną. Była 
ona widocznie rozbitą już dawniej, gdyż ślady 
rozbicia zamków są zardzewiałe, a we wnętrzu 
jej pozostawił sprawca tylko pokwitowania z po­
lio asekuracyjnych. Dziwnym trafem znalazca 
tej rozbitej szkatuły został w to miejsce za­
prowadzony, a to przez jastrzębia, który po­
chwyciwszy gołębia w to miejsce się spuścił 
ze swoim łupem. Ogrodnik chcąc drapieżnika 
spłoszyć, spostrzegł róg tej skrzynki, z ziemi 
sterczący.

— Awanturnice. Przed kratkami izby 
kryminalnej w Berlinie stają obecnie dwie 
śmiałe awanturnice: WieraMaczunin i ośmnasto- 
letnia jej córka Olga. Matka utrzymuje, że na 
wiosnę r. b. przedsięwzięła podróż do Warsza­
wy, dla sprzedaży domu, który posiadała w 
Odessie. Interes nie doszedł do skutku, lecz do­
wiedziawszy się, że książę Solms-Braunfels, da­
leki jej krewny, ma zamiar zwrócić jej przy­
padające na nią z pewnego spadku, a kontes­
towano dotychczas kilka milionów talarów, uda­
ła się do Baden - Baden w okolicach, którego 
leży majątek księcia. Nie przyzwyczajone do 
liczenia się z pieniędzmi, w Wiedniu już, panie 
te znalazły się w położeniu nader przykrem, z 
którego ich wyciągnął pewien pan Robert de 
Ovanie, wielbiciel wdzięków panny Olgi i po­
dążył za nimi do Baden-Badenu. Matka zło­
żyła wizytę księciu Solms-Braunfels, owocem
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której było—sto marek na powrót do Rossyi. 
Panie te jednak wolały pozostać w Niemczech, 
A gdy wreszcie po przesyceniu się hołdami ba- 
deńskieini, zapragnęły nowych wrażeń, musiały 
puścić się w dalszą podróż—bez kufrów i bez 
cavalier seryanta; pierwsze bowiem zabrał, ja­
ko indemnizacyę, właściciel hotelu, drugi zaś 
okazał się przebraną kobietą—panną Ritters- 
hofer, która manię zamieniania spodnie na spo­
dnie, musiała opłacić kilkotygodaiowym aresz­
tem. W Berlinie, dokąd następnie udały się te 
panie, panna Olga zyskała sobie nowy zastęp 
wielbicieli tern gorętszych, że matka umiała 
zręcznie błyskać przed ich oczyma kolosalnym 
posagiem i niepospolitemi stosunkami. Z prze­
prowadzonego śledztwa okazuje się, ie wszystko 
to było nieprawdą. Książę Solm Braunfelds ze­
znał, że panie te są mu zupełnie oboe, źe cała 
znajomość z nimi zasadza się na wsparciu pie- 
niężnem, jakie udzielił p. Maczunin. Sąd skazał 
matkę na cztery miesiące, córkę zaś na dwa 
tygodnie więzienia za oszustwo.

— Burze na zachodzie. Z Londynu 
pod datą 9go b. m. donoszą, iż od 8 z rana 
szaleją na całej wyspie gwałtowne burze w po­
łączeniu bądź z ulewą, bądź z gradem i śnie­
giem, zrządzająo wielkie szkody i spustoszenia. 
W miastach dachy z domów pozrywane, komi­
ny i słupy telegraficzne poprzewracane, naj­
silniejsze drzewa powyrywane z korzeniami, a 
ulice i piwnice zalane. Z wybrzeży znów do­
chodzą wieści o znacznej liczbie rozbitych o-
krętów, na południu zatonęło kilka statków z 
całemi załogami. Komunikacya telegraficzna z 
lądem stałym przerwana. Takie same wiado­
mości nadchodzą z Francyi. Komunikacya tele­
graficzna była w dniu 8 b. m. tak poprzery­
wana, że depesze między Paryżem a Berlinem 
kursowały przez Szwajcaryę. Na wybrzeżach 
Belgii zatonęło wskutku orkanu mnóstwo stat­
ków; między innemi parowiec angielski „Ispa- 
han“ wraz z całą załogą, dążący z Antwerpii 
do Captown. Znaczna liczba rybaków znalazła 
śmierć w rozhukanych falach. Wskutku ulewy 
Moza zalała cały okręg Lifege, wyrządza­
jąc znaczne szkody. Pewnej nocy tunel ko­
lejowy został zupełnie zniszczony, tak że ko­
munikacya z Alzacyi do Liege uległa przerwie. 
Niemniejsze burze szalały na morzu Adryatyc- 
kiem i na wybrzeżach Norwegii.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godzi sy 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

Mowa dr, Oswalda Balzera,
wygłoszona nad grobem

ś. p. O. W. Kalinki.

Quem sui flentes gemuere cives, hic diu 
v ix it— powiedziano, na czyjej mogile pła­
czą współobywatele, ten żył dosyć długo. 
Chwila obecna każe nam powątpiewać o 
prawdzie tego powiedzenia. Bolesnem echem 
rozbrzmiała wieść o zgonie ś p. ks. Kalinki 
w najszerszych kołach społeczeństwa na­
szego; żal prawdziwy, żal głęboki przejął 
serca wszystkich, a przejął je nie dla tego 
tylko, że nam przychodzi pożegnać czło­
wieka, który już tyle z d z i a ł a ł ,  ale i dla 
tego, żeśmy stracili męża, który tak wiele 
jeszcze m ó g ł  z d z i a ł a ć .  Ś. p. ks. Ka­
linka należał do rzędu tych ludzi, którzy 
nigdy dosyć długo nie mogą żyć dla dobra 
społeczeństwa, których śmierć — kiedykol- 
wiekbądź nastąpi — stanowi zawsze ciężką 
dla niego klęskę; a cóż dopiero, kiedy śmierć 
ta przetnie pasmo żywota w środku pracy 
rozpoczętej, tyle ważnej a tak znakomitej.

Dwojaką jest wartość życia człowieka : 
powiedziałbym wewnętrzna i zewnętrzna. 
Jedna stoi cnotą jednostki, druga za­
sługami wobec społeczeństwa. W ścisłą 
harmonijną całość łączyły się oba te przy­
mioty w zmarłym O. Kalince, a oddziały- 
wając nawzajem na siebie, nawzajem się 
potęgowały. Świątobliwy kapłan, mąż nie­
skazitelny, charakter silny i nieugięty, to 
tylko miał na oku, ażeby dobrze było naro­
dowi, z którego wyszedł, i kościołowi, do któ- 
którego należał. W czystej krynicy własne­
go ducha, w geniuszu, którym go obdarzyła 
Opatrzność, szukał i znalazł niespożytą siłę, 
która mu dozwoliła nie tylko wielkie rzeczy 
zamierzyć, ale i wielkie rzeczy zdziałać. 
Duch podniosły, umysł wyższy, wzniesio­
ny ponad stryehulec powszechności, nie 
mógł nam dać owoców powszednich, co­
dziennych; to, co pozostawił, to wszy­
stko niezwykłe, posągowe, olbrzymie. Mało 
kto tyle położył zasług około społeczeństwa, 
mało kto tyle był dlań pożytecznym. Tern 
boleśniej przychodzi nam dzisiaj odczuć do­
tkliwą stratę, którą ponosimy. W narodach, 
które stoją nie tylko ludźmi, ale i instytu­
cjami państwowemi, zgon człowieka tej 
miary co ś. p. ks. Kalinka da się może łatwiej 
przeboleć; u nas, gdzie wszystko zależy od 

udzi ,  stancwi on, jak słusznie powiedzia- 
klęskę, którą trudno powetować.

Źegnajac te drogie zwłoki imieniem Tow. 
hist-., zwrócić pragnę bliższą uwagę na dwa 
kierunki działalności zmarłego. A naprzód 
na działalność jego jako historyka. Uderza 
tu rzecz szczególna, że s. p. ks. Kalin­
ka, prócz kilku odosobnionych, nielicznych 
prób dawniejszych oddał się zawodowi hi­
storycznemu' z całym właściwym sobie 
zepałem dopiero wa latach późniejszych; 
oddał mu się niestety za późno, ażeby modz 
zdążyć z wykończeniem głównej pracy swo­
jego życia. Ale z faktu tego wyciągnąć się 
da wniosek, który posłużyć może za punkt 
wyjścia w charakterystyce jego, jako uczo­
nego. Rozumiał on dobrze, że historya to 
obraz życia przeszłości narodow, i odczu 
trafnie, że ten, kto z rozrzuconych zrodeł 
dziejowych, choćby najobfitszych, życie to 
wykrzesać zechce, sam przedewszystkiem 
poznać je i zbadać musi Zanim się zabrał 
do nauczania innych , odbył twardą dłu­
gą szkołę życia, me tylko na książ­
kach i dokumentach, ale i na wypadkach 
nie tylko przy biurku pracownika, ale i 
wśród gorącego wiru życia publicznego. I 
wyniósł z tej szkoły wielką znajomość ludzi, 
rzadka zdolność dostrzegania ich ułomno­
ści i namiętności, pragnień i dążeń, zdobył 
sobie trafny i bystry sąd o najtajniejszych 
sprężynach, poruszających społeczeństwami 
i narodami. Pod skromną suknią zakonnika 
krył się wielki psycholog i prawdziwy mąz 
atunn Przystępując z takiemi zasobami do 
kreślenia dziejów" mógł nam dać bardzo 
wiele a dał nam więcej może, niżeśmy się 
sami 'spodziewali. Trudny sam w sobie do 
opanowania okres ostatnich chwil życia po­
litycznego Rzpltej, kiedy wszystko wrzało 
jak w kotle, kiedy się rozbiegały i krzy­
żowały tysiączne dążności jednostek i stron­
nictw na wewnątrz, tysiączne zabiegi są­
siadów na zewnątrz, nie przygniótł go 
swoim ogromem; historyk wzniósł się po­
nad wypadki, ogarnął je orlim wzrokiem, 
ugrupował należycie i tchnął w nie tego 
ducha, jaki je niegdyś w rzeczywistości o- 
żywiał Są też prace świętej pawięci 
księdza Kalinki, a przedewszystkiem je- 
p-o Seim czteroletni świetnym tryumfem 
nauki i geniuszu. Czytając jego książkę 
Jda się nam , jakobyśmy oddychali po­
wietrzem tych czasów, które opisuje, wi­
dzimy ludzi, ludzi z krwi i kości, a nie 
blade, bezbarwne cienie, manekiny, wi­
dzimy nie przypadki, ale w y p ad  k ip  łą­
czące się ze sobą w jeden wielk, łańcuch 
przyczyn i skutków, mamy przed sobą nie 
tylko historyę Sejmu czteroletniego, ale 
jego psychologię. A czytamy to wszystko, 
wyrażone tak prostem słowem . że zda się 
nam, jakbyśmy słuchali opowieści o rze­
czach najpowszedniejszych; prawdziwa wiel­
kość nie zna innej szaty prócz szaty 
skromności i prostoty. Jeżeli zaś zapytamy, 
co stanowi przewodnią myśl całej tej pracy 
naukowej ś. p. ks. Kalinki, to znajdziemy 
na to jedną tylko odpowiedź: prawda. 
veritas liberabit vos, powiedział niedawno 
świątobliwy mąż, a miał do tego najzupe - 
niejsze prawo, bo całem swojem życiem dał 
wyraz tej gorącej, tej szczerej dążności do 
prawdy. Jak bardzo chodziło mu o n a , 
niechaj udowodni okoliczność, ze gdy w je 
Ł  ^  dawoiejsEjcfa swo.cb p..m 
cień podejrzenia na jednę z wybitnycfi, 
zasłużonych około sprawy narodowej oso­
bistości. później, poznawszy swój błąa, me 
spoczął, dopóki go wyrazme nie odwołał, i 
mężowi temu w oczach narodu i swia a, 
znakomitego nie dał zadośćuczynienia.

Kapłanem nazwał profesora, który 
ziarno wiedzy rozrzucać ma między niło- 
dzież, on prawdziwy kapłan nauki. Czcił 
on tę naukę jako rzecz świętą, i nie spo­
niewierał jej nigdy, a uczniów miał więcej, 
niż ktokolwiek inny, bo nas wszystkich, 
naród cały.

Po za ciężką, żmudną pracą naukową, 
wśród zajęć przełożonego zakonu, znacho- 
dził ś. p. ksiądz Kalinka zawsze jeszcze 
dosyć czasu, ażeby służyć sprawie publicz­
nej. I oto, kiedy przed kilku miesiącami 
zorganizowało się w naszem mieście Iowa- 
rzystwo historyczne, stanął od razu w rzę­
dzie najgorliwszych jego członków i popie- 
raczy. Myśl założenia Towarzystwa me 
wyszła od niego; podnieśli ją ludzie mło­
dzi, wstępujący niemal dopiero w szrama 
pracy naukowej, ale była może dobrą, po- 
pożyteezną, i jako taka, znalazła u mego 
poparcie. Jeżeli co było obeem temu wiel­
kiemu duchowi, to małoduszność, zaścianko­
wość, cofająca się przed każdą myślą cudzą, 
choćby najlepszą, dlatego tylko, że me jest 
swoją własną. Zmarły miał zanadto wiele 
tego mimowolnego poczucia własnej siły i 
potęgi, ażeby się obawiać, że cokolwiek - 
bądź stanie obok niego, zaćmić zdoła jego 
wielkość, której zresztą sam nie uznawał i 
o którą dbał najmniej. Każda myśl obca, 
jeżeli tylko była dobrą, stawała się jego 
własną, dlatego, że była dobrą; więc pra­
cował nad jej powodzeniem i urzeczywist­
nieniem z równą gorliwością i wytrwa;" .  
śeią, jak gdyby się zrodziła w jego 
głowie. Pomijam hojne, materyalne pop 
cie, które Towarzystwu przysporzyła jego

zapobiegliwość, nie wspominam o kilku dro­
bniejszych urywkach, przeznaczonych dla 
jego organu, ostatnich płodach naukowej 
pracy zmarłego; a czyż potrzebuję przypo 
rainać to głębokie wrażenie, niezatartem 
odbite piętnem na sercach wszystkich tych, 
którzy na pierwszem walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa mieli sposobność usłyszeć pod­
niosłe przemówieni • świętej pamięci księ 
dza Kalinki. Dobra to wróżba dla Towa 
rzystwa, że mu danem było rozpocząć 
swoje czynności pod egidą znakomitego uczo 
nego, wielkiego człowieka. Mowa ta, to je ­
go spowiedź naukowa, a zarazem program 
działalności dla Towarzystwa, jeden z tych 
bezwiednych wielkich aktów, któremi wiel­
kie duchy zwykły pieczętować swoje życie. 
To ojciec żegnał się z swojemi dziećmi i 
dawał im nauki i wskazówki na przyszłość.

Wobec strasznej katastrofy stoimy też 
przygnębieni, bezradni, jak strwożone śmier­
cią ojca sieroty i niespokojnem oglądamy 
się wzrokiem, kto nam wypełni tę dotkli­
wą lukę, wjwołaną śmiercią człowieka, oby 
watela, kapłana, uczonego. Żegnaj nam prze­
wodniku i mistrzu I i niech ci lekką będzie 
ta ziemia, jak ciężkiemi są serca nasze 1

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** la r g  zbożow y.*) Dnia 17 grudria

.1886 r„
Lrfów, Pszenica 7-85 cio 8*20, żyto 5*20 

do 6- - Jęczmień 4-— do 7’— , owies "4-25 do 
4 80, groch 5*70 do 9"— , wyka 4*65 do 5T0, 
rzepaknow. 8 75 do 9‘— , Inianta — •— do— ■—, 
koniczyna czerwona 82*—  do 42’— , koniczyna 
biała 46 — do 55’— , koniczyna szwedzka — ■— 
do —’—

Tarnopol, Pszenica 7-— do 8’05, żjto 
5”-—, dc 5'70 jęczmień browarny 4 50 do 6 75, 
owies 4-25 do 4*55, groch 5'50 do 8-50, wyka
4 25— 4*75, rzepak n. 8'50do9*— lnianka— a— 
do — •— , koniczyna czerwona 30 — do 45"— , ko­
niczyna Mała — ' — do — *—, koniczyna szwedz­
ka — * —ie

Podw ołoczyska, Pszenica ?•-— do 7'85 
żyto 5"— dc 5-65, jęczmień 4'60 do 6*75,
owies 4 25 do 4 35, gioch 5*50 do 8*25,
wyka 4 50 do — — , rzepak n. — •—  do 9'— ,
Manka do — ' , koniczyna czerwona 32;—
do 42'— , koniczyna Mała — *— do —*—, ko- 
t.ezyna szwedzka — .- do — *— .

Jarosław , pszenica 7*75 do 8 40, żyto
5 50 do 6 JO, jęczmień 5*—  do 7*25, owies 
4 60 do 5'— , groch 6* -  de 9 50, wyka 4.90 
do 5 20, rzepik n. 9 ’— do 9.05, inianka— •— 
do — •—, koniczyna czerwona 85'— do 45*— , 
koniczyna biała — *— do — —, koniczyna 
iwwedska — *—  do — •— .

Czerniow ce, pszenica 7 25 do 8*— , żyto
o 50 do 5*60, jęczmień 4 '— do 7 25, owies
4*25 do 4*50, groch 5*75 do 9*— , wyka—*— 
do •—, rzepak n. 9*50 do 9'75, lnianka— .— 
do — •- -1 koniczyna czerwona 30'—  do 46'— , 
koniczyna biała do — *— , koniczyn*
szwedzka do — *— .

Wszystko za 100 Mlo net o bez worka.
Nu wy cbrnie od 5*—  do 55*— zi. 

z a 56 nilo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 2815 do 23.60 *|- 
Okowita na termiua —*— do —' — złr.

Usposobienie spokojne.

> Pr.-th wzbircnion?

OSTATIIA POCZTA
Porządek dzienny najbliższego posie­

dzenia sejmowego, w poniedziałek dnia 20 
grudnia, jest następujący:

1) Pierwszo czytanie przedłożenia 
Wydziału krajowego, z ustawą budowniczą 
dla miast, miasteczek, tudzież dla w si; 
sprawozdawca poseł Smolka.

2) Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego z czynności w zakre­
sie przemysłu krajowego; sprawozdawca 
poseł Wereszezyński.

3) Pierwsze czytanie Wydziału krajo­
wego o popieraniu kultury krajowej na polu 
budowli wodnych; sprawozdawca poseł We- 
reszczyński.

i )  Pierwsze czytanie sprawozdania Wy­
działu krajowego z czynności, tyczących  się 
krajowej szkoły rolniczej, w C zernichow ie, 
folwarku w Czernichow ie i szkoły ogrod n i­
czej w Czernichowie.

Sprawozdawca p. Wereszezyński.
5) Pierwsze czytanie wniosku posła 

L a n g e g o  w przedm iocie gospodarstw a
r y b n e g o .

6) Pierwsze czytanie wniosku posła 
G r o s s a  w przedmiocie wejścia w wyko­
nanie przepisów ustaw państwowych o 
kom  ni as a cy  i gruntów, dzieleniu gruntów 
wspólnych i oczyszczeniu lasów z cudzych 
gruntów.

7) Propozycya Wydziału krajowego 
co do wyboru trzech członków Rady nad­

zorczej B a n k u  k r a j o w e g o .  Sprawozdaw- 
ca poseł Wereszezyński.

Dziś o godzinie 4tej po południu, zbie­
rze się k o m i s j a  K r a j o w a  dla spraw 
przemysłu krajowego na posiedzenie nad­
zwyczajne, celem uchwalenia projektu zmia­
ny szkół w y d z i a ł o w y c h  na szkoły r ę ­
k o d z i e l n i c z e ,  wedle przedłożonych 
wniosków a n k i e t y  ad hoc zwołanej.

Jutro odbędzie się posiedzenie K l u ­
bu c e n t r u m .

Na j j .  Pajn udzielał przedwczoraj pu­
blicznych posłuchań i raczył przyjąć po­
między innymi: wiceprezydenta Izby panów, 
ks. Czartoryskiego, posła hr. Choteka i rad­
cę dworu Kochanowskiego.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
wraz z rodziną przybył przedwczoraj z Rei- 
chenau na mieszkanie zimowe do^Wiednia.

Telegrafują z P e s z t u :  Szef sekcyi 
S z ó g y e n y i  i radcaministeryalny G l a n z ,  
którzy przybyli tu przedwczoraj w sprawie 
rokowań handlowyeh z Rumunią, mieli 
dłuższą konferencję z ministrem hr. Szó- 
cheny’m i sekretarzem stanu Matlekowi- 
czem, a później z prezesem gabinetu Tiszą.

Wobee doniesienia Fester Lloyda, ja­
koby rząd węgierski, przy sposobnośei ro­
kowań ugodowych, poruszył sprawę p o d a ­
t ku od s p i r y t u s u ,  dowiaduje się Frem- 
denblatt ze źródła wiarogodnego, iż wiado­
mość powyższa jest zupełnie bezpodstawną.

W y p o w i e d z e n i e  u g o d y  c ł o w o -  
h a n d  1 o we j  przez Węgry nie nastąpiło, 
jak się dowiaduje Fester Lloyd, dopiero te­
raz, lecz już w listopadzie z tego formal­
nego powodu, iż w przeciwnym razie ugo­
da w jej obecnej redakeyi zostałaby sama 
przez się przedłużona na dalsze lat dziesięć.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  S #j m u  
w ę g i e r s k i e g o  obradowała wczoraj nad 
kredytem dodatkowym na rozszerzenie pa­
łacu ministerstwa handlu. W ciągu dysku- 
syi zaproponował dep. Enyedy w imieniu 
skrajnej lewicy odrzucenie kredytu dodatko­
wego i udzielenie votum n a g a n y  m i n i ­
s t r o w i  h a n d l u ,  z powodu obrażającego 
ustawę samowolnego postępowania tego mi­
nistra. W imiennein głosowaniu przyjęto 
znaczną większością głosów kredyt dodat­
kowy, a proponowane votum nagany odrzu­
cono 129 przeciw 85 głosom.

W ę g i e r s k a  d e p u t a c y a  dla o- 
znaczenia kwot, przypadających na obie po­
łowy Monarchii, zbierze się w Peszcie dnia 
19 b. m.

S e j m  k r o a c k i  zostanie dzisiaj od­
roczony do 15 lutego.

K r o a c k a  d e p u t a c y a  r e g n i k o -  
I a r n a zbierze się w Peszcie w połowie 
stycznia p. r. _______ _

Na podstawie informacyj, zasiągniętych 
z wiarygodnego źródła, dowiaduje się Koln. 
Ztg., że cesarz W i l h e l m  śledzi przebiegu 
rozpraw w k o m i s j i  w o j s k o w e j  z wiel­
ką uwagą a nawet niecierpliwością. Koln. 
Ztg. tak pisze dalej: „Jeżeli wkrótce po
Nowym roku nie będzie można przystąpić 
do pierwszych zarządzeń, to adininistracya 
wojskowa nie będzie wcale w stanie uzu­
pełnić armii od 1 kwietnia. Z tego powodu 
najwyższe władze wojskowe, a szczególnie 
cesarz, czują to boleśnie, iż pewne stron­
nictwa widocznie dążą do tego, aby odwlec 
uebwałę, a rząd skłonić do zadowolenia się 
ezemś mniejszem. Przy dobrej chęci mógł­
by parlament uchwalić wniosek jeszcze te­
go roku. Jeżeli narady nad tym wnioskiem 
przeeiągną się dłużej, to będzie musiał ce­
sarz odwołać się do parlamentu tak, jak to 
uczynił r. 1883 przy zwlekaniu uchwały o 
zabezpieczeniu robotników, co przecież było 
mniej ważnem od wniosku teraźniejszego. 
Gdyby takie odezwanie się pozostało bez 
skutku, nie pozostałoby nic innego, jak roz­
wiązanie parlamentu.

Koln. Ztg. zaprzecza stanowczo do­
niesieniu o l i ś c i e  c e s a r z a  W i l h e l ­
ma  do c a r a  w sprawie bułgarskiej i w 
sprawie kandydatury ks. Mingrelii, na któ­
ry car Aleksander miał odpowiedzieć w for­
mie nadzwyczaj uprzejmej i pojednawczej.

Wiedeńska Fresse pisze: W p e t e r s -  
b u r s k i e i n  s t o w a r z y s z e n i u  s łow ia ń ­
s k i em  miał niedawno profesor filologii, 
Łamański, wykład, w którym konfuzya i 
zła wiara walczyły z sobą o pierwszeństwo. 
P. Łamański nadzwyczaj niezadowolony 
jest ze Słowian austryackich, a w pierw­
szym rzędzie z Czechów i wzywał wszyst­
kie bogi słowiańskie, aby sprowadziły pio­
runy na głowy przewódców czeskich W y­
wody p. Łamańskiego zawierały jednak je ­
dno cenne wyznanie, mianowicie, że pan- 
slawizm w Czechach nie ma dla się żadne­
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go gruntu, ani przyszłości. Chociaż wiado- 
mem to jest nam aż nadto dobrze, to prze­
cież przyjemnie było usłyszeć takie lamen- 
ta z ust zagorzałego panslawisty rossyj- 
skiego. Większa część prasy daje zresztą 
zasłużoną odprawę przemówieniu p. Łamań- 
skiego. I tak Czeska Polityka zastrzega się 
energicznie przeciw nadużywaniu przez pan- 
slawistów rossyjskich imienia słowiańskie­
go i oświadcza, że słowianizm zanadto wiel­
kie ma znaczenie, aby mógł obniżyć się do 
poziomu kija kapralskiego i rossyjskiego 
sic volo, sic jubeo.

Hrabia Paryża ogłosił w Times swój 
program, który z powodu tonu umiarkowa­
nego i zdrowych rad w nim zawartych, 
niewątpliwie sprawi we Francyi pewne 
wrażenie. Pismo to jest dość długie, musi­
my więc ograniczyć się na podaniu tylko 
kilku ważniejszych ustępów. — Hrabia wy­
raża na wstępie przekonanie, że banicja 
książąt była spowodowaną obawą republi 
kanów; opinia bowiem ogólna we Francyi 
uważa monarchię za następstwo konieczne, 
które spełni się bez rewolucyi . w chwili 
upadku republiki , w chwi l i , w której cały 
kraj się przekona, że ażeby ujść niebezpie­
czeństw przesilenia groźnego, uciec się 
trzeba do jakiejś władzy. — Hrabia radzi 
zwolennikom monarchii, ażeby mówili tylko 
o potrzebach kraju, badali je , i starali się 
mu słnżyć, zaniechawszy nieustannej pole­
miki z republiką, gdyż tylko w ten sposób 
obudzą ku sobie zaufanie. Niech kraj w i­
dzi nasze usiłowania, niech się przekona, 
że chcemy służyć mu pożytecznie. Zwróci 
się ku nain sam, skoro się także przekona, 
że narodowa i historyczna rola monarchii 
może być zastosowana do wszelkich dążno­
ści demokracyi francuskiej.

Prawica Izby deputowanych nie po­
winna uprawiać polityki antikonstytucyjnej. 
Jeżeli ma walczyć, to tylko w imię konser­
watywnych idei. Jej polityka powinna być 
tego rodzaju, ażeby była stosowna zarówno 
dla rojalistów, jak dla pojednawczych przy­
jaciół starego Thiersa. Powinna się stanow­
czo wystrzegać koalicji z lewicą radykalną. 
Jeżeli pójdzie tą drogą, to na wezwanie 
umiarkowanych republikanów, odpowiedzieć 
może: „Stwórzcie w łonie swego stronnictwa 
grnpę, któraby była gotowa bronić idei 
zachowawczej, a pójdziemy ręka w rękę 
z wami. Jeżeli będziecie mieli większość, 
to popierać będziemy lojalnie rząd konser­
watywny, który stworzycie. Będzie to pra­
ktyczniejsze, niż wyznania zasadnicze. Ażeby 
zrobić początek, zerwijcie z radykalnymi 
wyborcami; dowiedzcie nam w praktyce, że 
konserwatywna republika jest możliwa. 
Przyjmijcie program konserwatywny, zniża­
jąc ciężary publiczne i wprowadzając pię­
cioletni obowiązek służby wojskowej. Po­
wierzcie kierownictwo armii generałowi, 
który się niemięsza do polityki, zaniechajcie 
prześladowań religijnych, przywróćcie po­
wagę władzy i przestańcie prześladować 
gminy dla tego, że się wam podoba wy­
łącznie nauka świecka w szkołach elemen­
tarnych, a nakoniec znieście ustawy wy­
jątkowe." Jeżeli republikanie umiarkowani 
taki program przyjmą, to prawica powinna 
im użyczyć swego poparcia.

Kreuzzeitung podaje list swego lon­
dyńskiego korespondenta, który miał sposo­
bność zasięgnąć bliższych informacyj o o- 
pinii rządu angielskiego co do obecnej sy­
tuacji politycznej. W gabinecie angielskim 
ma panować przekonanie, że wojna Fran­
cyi z Niemcami jest w bliskim czasie nie­
uniknioną i że przytem stosu uki rossyjsko- 
niemieckie są wielce naprężone Anglicy 
mniemają, że w razie, gdyby wojna ta prze- 

; ciągnęła się dłużej, to przybrałaby szersze 
j rozmiary i Anglia nie mogłaby się uchylić 
| od udziału, byłaby bowiem zmuszona do 
i tego.

Według Sheffield Indep., przed tygod- 
: niem jeszcze wynosiła suma, złożona przez 
dzierżawców irlandzkich w czynszach, nie­
przyjętych przez właścicieli, około 18.000 
funtów, a w tygodniu bieżącym doszła pra­
wie do 50.000 funtów. Sheff. Ind. twierdzi, 
że obecnie nie pozostaje rządowi angiel­
skiemu, jak, albo uznać plan Gladstona. 
albo przejść do polityki środków przymu­
sowych. Obecnie jednak lord Randolf Chur­
chill i sir Beach mają być stanowczo prze­
ciwni środkom ostatecznym, które nazywają 
rozpaczliwemi.

O coraz zresztą głębszem rozdwojeniu 
stronnictw, które popierają gabinet, świad­
czy nowy głos konserwatywnego Observera, 
który pisze: „Przyjaciołom naszym liberal- 
no-unionistycznym musimy zrobić zarzut, że 
dążą do osiągnięcia dwóch rzeczy sprzecz­
nych stanowczo. Chcą wzmocnić rząd kon­
serwatywny i chcą zarazem zachować swoje 
odosobnione stanowisko. Biegać z zającami 
i chcieć równocześnie łowić z gończymi, 
jest to zachcenie, które nie może się udać 
ani frakcyom ani indywiduom".

W iedeń , 18 grudnia. ( Tel. p r .) 
Wyjazd Najdost. C e s a r z e w i c z o w -  
s t w a  do Abbazyi został naznaczony 
na 26 b. m.

B e r l in ,  18 grudnia. D e p u t a -  
c y a  b u ł g a r s k a  przybyła tu w czo­
raj i zajęła mieszkanie w hotelu 
„Kaiserhof“ .

B e r l in , 18 grudnia. Wczoraj
ogłoszono rozporządzenie całego mi­
nisterstwa, ogłaszające m a ł y  s t a n  
o b l ę ż e n i a  w mieście Frankfurcie 
nad Menem, okręgu frankfurckim, da­
lej w okręgu H anau, Hochst, i w o- 
kręgu Obertaun. Rozporządzenie rze­
czone nabiera mocy obowiązującej z 
dniem dzisiejszym.

B e r lin , 18 grudnia. K o m i s y  a 
w o j s k o w a  parlamentu niemieckiego 
ukończyła wczoraj pierwsze czytanie 
nowego przedłożenia wojskowego. 
Przewodniczący zaproponował, aby 
obrady komisyi odroczyć do terminu 
po Nowym roku , natomiast minister 
wojny wyraził życzenie, aby komisya

przystąpiła bezzwłocznie do drugiego 
czytania. Deputowani konserwatywni 
i narodowo-iiberalni oświadczyli się 
przeeiwłjodroczeniu a za uczynieniem 
zadość życzeniu ministra wojny. De­
putowani centrum i frakcyi wolno 
myślnej przemawiali za odroczeniem. 
Wśród rozpraw, jakie wywiązały się 
nad tą kwestyą, minister wojny za­
powiedział, iż rząd nie może zgodzić 
się na przyjęcie ustawy w tej formie 
i redakcyi, w jakiej została uchwa­
loną na przedwczorajszem posiedze­
niu. W końcu odrzucono 16 głosami 
przeciw 12 głosom  wniosek o odby­
cie w dniu wczorajszym wieczornego 
posiedzenia, i pozostawiono przew o­
dniczącemu oznaczenie najbliższego 
posiedzenia komisyi,

Bukaresat, 18 grudnia. W czo­
raj został podpisany r o s s y j s k o - 
r u m u ń s k i  t r a k t a t  h a n d l o w y ,  
na przeciąg lat pięciu.

Koloilia, 18 grudnia. (T el. p ry  w.) 
Koln. Ztg. ubolewa z powodu posta­
wienia kandydatury na tron bułgar 
ski ks F e r d y n a n d a  K o b u r s k i e- 
go .  albowiem, zdaniem lego dzienni­
ka, może ona przyczynić się tylko do 
skomplikowania ciężkich zawikłań.

Madryt, 18 grudnia. Wśród 
oklasKÓw stronnictwa centrum i pra­
w icy oświadczył wczoraj C as t e l  ar 
w Izbie deputowanych, iż wprawdzie 
walczył przeciw monarchiom Izabelli, 
Amadeusza i Alfonsa, n ie  c h c e  je ­
dnak w y s t ę p o w a ć  n i e p r z y -  
j a ź n i e  p r z e c i w  r e g e n c y i  r e ­
p r e z e n t o w a n e j  p r z e z  k o b i e t ę ,  
która już dla tego, iż jest wdową 
ma prawo do głębokiej czci i sza­
cunku.

Telegrafowany knrs wiedeński
W ie d e ń ,  17 grudnia 1888, godzina 1 

min. 48. Alp. Tow, góra. 27 70 Węg. akeye 
kredyt. -303,75, A foye sffgio Kasto-, i 11 — , A- 
key* banka Union 2 i.9 50 A k cje  kolei Karcił 
Ludwik* 191 .25  Atoye kolei p 5 fu u ^ j 335 .50  
Akeye kolei południowe) 105 — , Akeye kolei 
A10'!d i 88*— *' hej! kolei Elżbiety 2 5 ! 40
Ar-.ya kolei Lwowsko Ozerniowieokiej ; 39 —  
Akeye kolei węg. północno - wschodniej 1 7 1 5 0  
Wiedeńskie losy 124-25 Akeye kolei Bu doli*
•—*— , Akeye kolei Albrechta ’— , Węgier­
skie obligacyio państw, w złocie — ' ■ , Galicyj­
ski a obligacje mdeaiuizacyjne 104 50 Losy re­
gulacji Oisy 122 75. Losy tureckie -•—, Wę­
gierska renta 103 90. A&ye związkowego bus­
ka 105 75, Akeye banka obrotowego — •— 
Akeye kolei państwowej — . — , Rubel papiero­
wy 1-16 75, Węgierskie iosy 12125,  Marka 
niemiecka — — , kolej Karola Ludwika — ,

Akeye Banku dla 
— Usposobienie

akeye tytoniowe — -—  
krajów koronnych 241 
mdłe

Wiedeń. 17 grudnia 1888, godzina 5 
minut 30 Akeye kredytowe 295.— Anglo-
A u s t r ,  [J n io a b a n k  — *— , K o le j K a r o t  1
Ludwika 197*— . Południowa — •— , Renta 
papierowa 82 90, Galio, listy zastawne — .— 
Galicyjskie obligacje indemnizaayjna — *—
Galicyjski bank rustykalny — - Losy z roku
(883 — -—  Napoleondor 9 95’— , Rubel p o  
pierewy ■'— , Usposobienie -

W iedeń, 18 grudnia 1888 r. godzina 
>0 min 40 Akeye kredytowe 294 10. Angio •
A u s t r .  =■*.—  [ J n i o n b a a k  K o le i >la
Ludwika 196 — , P o łu d n io w a  , Rem a
oapierowa —■— 5°|0 Galie hip. listy zastawne
103-25 Galie obiig indemn — -— d o -------
4 1/*°/° listy zastawni-, banku krajowego 9 8 '— , 

*/• pożyetó* krajowa a 1883 roku 96 50 , 
Napoleonów 9 .9 5 ’ — Rubel papierowy — •"—
Usposobienie słabe

Telegram y zbożow e z dnia 17 grudnia 
1886, W  j e d e n :  Pszenica za 100 kilo
—.— do •— zł-., żyto do — zr.
ęi-t uleli - do — — zł.., kukarudza------
od — , zł., owiej do - '— ; okowita
per 10.000 litr procent 25'—  do 25.25 sir.
gzo z e o  i tt,: Pszenica -------, r z e p ik ------
spirytus — kukurudza — •— , Kolonia — •— 
rzepak — ' — do— • - zł.. 100 kilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica (Jerpień-wrze - 
sień 9*12 do 9 13 zł B e r l i n :  Pszen.-a 
żółta (l st.-grudz.) 165 25 do — żyto —-— 
—* - m„ spirytus 37'50, rzepakowy olej —• — 
P a r y ż :  mąka 51 kilogr. 53'40 olej fr. 
rzipakęwy — fr., spirytus — -— . fr.

O Ipowiedzialny redaktor; Adam KreehowteeM

Do dzisiejszego numeru dołącza księ­
garnia Gobrynowicza i Schmidta prospekt 
na „Bluszcz" i inne wydawnictwa Michała 
Gliieksberga.

Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 
pod napisem „Choroby zakaźne".

Przyjechali do Lwowa 
dnia 18 grudnia roku 1886.

Hotel George’a 
Pp. A. Mysłowski z Koropca, J. hr. 

Potocki z Tarnopola, A. Garapich z Bere- 
zowicy, A. hr. Cetner z Potkamien.a, S. 
Sarnacki z Turynki, W. Tchórzuicki z Po­
bory lec, K. Małachowski z Stryjów ki, W. 
Kozłowski z Kazubowic.

Hotel Francuski 
Pp. W. Markowski z Rossyi, B. Poli- 

tzer z Wygody, B. W-lter z Stryja, W. 
Niedźwie ki z Wańkowie. A. Wiuterbcrg z 
Wiednia, L. Schnurer t Wiednia, J. hr. 
Mołodeck: z Manssterzyak, K. Zeremba z 
Podhajce, H. Markus z Wiednia.

Hotel Europejski 
Pp. K. Tchórznicki z Krakowa, T. 

Kuoll z Wołyais, S. Kaoll z Wołynia, M. 
Wittels z Wiednia, A. Friedrich z Birks- 
fclda.

PeLille Iwąwsklej Izby irenalswej I przemysłowej
Lwów, dnia 17 grudnia 1886.

~pE

1 . A f e c y e  za sztukę.
KoL g. Kar- Lud. po 200 zł. m. k. 
Sol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. - 

2 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł. 
Sauku hip. galie. 6 pr. w. a. -

» * 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 5 1 1 .1 
Tow. kredyt, gafie. 5 pre. w. a. - 

„ „ 4 pre. w. a ■}
„ .  „ 5 pr. los. w 37 1. ,

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*1, L j 
4 /* pre. „ „ 52
4 pre. r „ 56 J

Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 8 pr. w. a. w likwidaeyi J 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2’ /, pr. w. a. w likwidaeyi

8 ,  L i s t y  d l n ż n e  za 100 zł.
roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Bnkow. 6 pr. los. w 15 lat.
1- O b l l g i  za 100 zł. 

Indemmz. galie. 5 pre. m. k. 
Obllgi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
OMig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włożeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883po 4’ /, pr. wa. 
5 , Ł * « ty  miasta Krakowa . . 

a « Stanisławowa
6 .  M o n e t y

Dukat holenderski 
Dukat oesarski . .
Napoleondor . . .  . ,
Półimpery. . . .
Bubel rossyjski srebrny . .

pąpierowy .
100 marek niemu chich .

żądają
w alu t*, a-ustr.

•t.
193 O 
a39 25 
287 — 
215 —

196 on 
242 50
2 f 2  -  
220

— - —  __
100 — 101 —

103 40 104 40
97 75 98 75

100 - 101 —
96 — 97 -

190 — 101 -
93 - 94 —
99 — 100 -

— 52 -

— 45

:94 — 105 —

100 - 101 —

104 - 106 —
96 7# 98 -
18 25 2' 25
29 32

5 85 5 95
5 88 6 98
9 89 10 -

10 26 10 36
1 54 1 64
1 16--  1 18—

61 40 62 10

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 16 grudnia 1886.

1 . B ł a g  p a ń s t w a .
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listop a d ........................ • . .
luty-sierpień 

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee
kwiecień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. a pr.
,  1880 po 500 zł. w. a. 5 pr.

* „ 1880 po 100 złr. 5 pre.
* 1864 po 100 złr. .
„ 1864 po 50 złr. .

Renty Com. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 pre. . . . .  . .
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat, 4pre

8 .  O b l i g a c j a  indeinn. 5 pre. {za 100 zŁ m. k.)
Czech . . • •
Bukowiny .
Gaiieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węęrior .

płaeą żądają

82.85 88.05 
82.80 83 —

83.40 83-55 
83.50 83.70 

131.25 1 3 2 -
138.— 1.38.50
139. 139.75 
167 25 .167-75 
166 50 167 —

57.— 59

100.10 100 25 
112.15 1.12 35

109.—  — .—
104.50 ■ —
104.50 101.90 
109,— 110. ~ 
104.70 105.80 
-.04.80 105 50

A  te  «  w «■

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 111.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 293.10 
Niższo-austr. tow. eskoiat. po 50(> zł. 548.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................—.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr — ,— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł.
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. . . . .  842.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 882 —
KoL Albrechta a 800 zł. w srebrze . —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł, m. 381.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. .— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k, . 8355
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, 195 — 
T,w-'-w.-iHiarK Jr« »* 800 wg- w* 2*0 50

112 . - ■

293.-50 
552 -

242 40 
884 -

383 —

2360 
195 25 
41 -

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 251.70 252,20 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 105.75 106.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175 —  176.—

4 . (L is ty  n a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— — .— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*/s pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  . 100.50 100.90
„ „ „ premiswe po 3 pro. 100.50 101.—

Gal. zak. kr. ziem Kra k los w 181. o pr. 99. -  100. -
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.50 103 50
ą » » » w 36 1. 51/, pr. — .—  —

G»L Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 96.40 —
> a  S 3 po 5 pre. . —
„ _ „ „ po 5 pre. w
37 latach z w r o t n e ..........................— .— — -

Banku krajów. 4l/t pr.wa. los w 51‘ /a .1, 97.75 98.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. ». 1 emisyi . .' . 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 6 pre. . . , —.— — .—
Gal. Zakł. kred. włoóe. po 6 pre. . . — .— -------
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. - . 101.80 101.40 
Węg. Tow. ziem, ake. po 5*/a pre. . — .— — .—

„ Zakł. kr. ziems. po 5 pre. . 101.15 101,75

S. O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. —. -  — . —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pre. w srebrz* . . 101.— 101.70
Kol. pół. po 100 zł. m, k. 99.40 99 80

„ „ po 100 zł. w. a. . . . 116 80 116-60
Kel. gal. Kar. Lud. emisya s r. 1881

po 41/* pre. . .   100.80 101.20
dtto. dtto. (Jarosław-Sokai) . . 99 25 99.-50

KoL Lwow.-Czer.-Jass. III. m is .  a 30f» 
zł 4 pre. w srebrze z r. 1884 

z r. >884 
z r. 1868 
x t. 1872 

W eg. gal. kol. a 800 *ł. 5 pr, w. s

82.80
93,—

83.2*
93.10

101.80 101 20

IL o s y .
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. ». 177.50 17-1.50 
Olarego po 40 zł. m. 6. . . . . .  4325 44
Tow.źegj.par. naDuąajupc lOOzł.m. ki 117 — 118 —
WnaJoyfahe. ko ■* r' !s. 24 — -

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyezka miaata Lublaay po 20 zł. . 
Pożrezka miasta Budy do 40 n . n. a.
Palnego pa 40 ił. * .  k...........................
Czcnren. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 
_  b « węgiersk. „ po S zł. 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Sftlma po 40 zł, m. k.........................
St, Genois po 40 zł. m. k. . . : . 
Poźyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . >
Waldsteina po 20 zł. m. k, . . 
Windisehgratzą po 20 zł. au li, .

7.  (as

płaeą 
18.60 
20.60 
46 -  
42.50 
14 70 
9.50

żąds ą 
18—  
21.—  
47.— 
48.75 
15 -  
9.70

19.15 19,75 
58-75 59 25 
99 — 59 50 
30.75 -  ..

137 50 1 8 8 .-  
• i 08.50 6 9 /0  

. 83 33.53
. . 45—  4 6 -

tttsaStae)
Augsburg na 100 zł. w. p, a
Berlin za 100 mark w, p. n. ,  .-
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . — ,
Hamburg zą 100 mark w. p.‘ - .* —
Londyn za 10 ft. rzt . . . . 1251
Paryż n  100 fr. . . . . . 49.50 -

Hfcerie
Dukat cesarski men. , . . 5.96.—

„ pchnę; we^i 5.98.—
Korona . . .  . — .—
20-frankówka . . .  9.94.—
Rossyjski. imperyał . . 10,27.—
Talar związkowy .
Srebro . . . —.—.—

5.88.
5.94

9114 50 
10.88 —

Z lwowskiej Izby handlowe] I p rzesypew ej.
Toiegraf&wi»Ey kurs wiedeński 

dnia 17 grudnia 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

,  „ w srebrze .
Sen a w złoeio . . . .
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku, wredeńskiego . ,

„ „ kredytowego
Londyn ..........................

Napoleondor . . . . . .
Dufot e w i ik i  men. . . . .

c i »ai?0kieŁ . . .

iwr |
82 80
83 45

112 50
.100 —
88u _
294 20
135 85

9 94’ /.
5 IQ

6 78’ /,



I .  13569 (8837 8— 8)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia iż celem zaspokojenia sumy 50 złr. 
wa. zpn odbędzie się na rzecz Towarzyst­
wa Zaliczkowego w Bochni w tutejszym 
sądzie powiatowym sprzedaż połowy posia- 
d.ośei lwh. 36 gm. kat. Krzyżanowice wiei 
objętej dłużnika Jana Gadowskiego oraz 
realności lwh. 16 gm. kat. Gawłów Józefa 
Mularza własnej, w trzech (3) terminach 
mianowicie dnia 10 stycznia i 10 lutego i
10 marca 1887 każdym razem o 10 godz. 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Trybulec w Bochni.

Wadyum wynosi 72 złr. aw.
Bochnia, dnia 28 października 1886.

L. 6286 (9022 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztująeego kapitału dłużnego w łącz­
nej ilości 2500 złr. aw. zpn. na rzecz galic. 
Zakładu kredyt, ziemskiego w Krakowie 
egzykucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod 1 wn. 97 ks. gr. gmkat. Wola Batorska 
objętej a własność dłużników Jana Bierna­
ta i Katarzyny Biernatowej 2 Tordniowej 
stanowiącej w trzech terminach licytacyj­
nych dnia 21 grudnia 1886. dnia 21 sty­
cznia 1887 i dnia 22 lutego 1887, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 6500 złr.
Wadyum zaś 650.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice dnia 9 listopada 1886.

L. 10782 (8914 3 - 3 )
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele­

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytośei galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w kwocie 200 złr. zpn 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach
11 stycznia, 8 lutego i 8 marca 1887 każ­
dym razem o godzinie 10 rano, egzekucyj­
na licytacya realności lwh. 15 i 16 w księ­
dze gruntowej gminy Lgota na Jana i Aga­
tę Witków zapisanych. Cena wywołania 600 
złr. Wadyum 60 złr.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Wadowic, 2 i października 1886.

L. 11856 (8789 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 11 stycznia i 10 lutego 
1887 powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 
15 marca 1887 nawet poniżej takowej ale 
nie niżej sumy długów, licytacya realności 
1. 305 wy. hip. 217 w Zalesm Pawła Melny 
czuka własnej na rzecz Zakładu kredytowe­
go włościańskiego pto 81 złr zpn.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tusądowej registraturze. 
Nieznanych wierzycieli kuratorem adwokat 
dr. Czaczkowski.

Czortków, 11 października 1886.

L. 8248 (8958 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinę 10 rano w dniach 11 stycznia 1887, 
i 8 lutego 1887, powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 8 marca 1887, nawet poniżej ta­
kowej licytacya realności pod Ik. 273 w Tur- 
ce nietabularnej, Jankla Wolf własnej, na 
rzecz Wolfa Kopia pto 825 złr. zpn.

Cena wywołania 1200 złr. wadyum 120 zł.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania wolno przejrzeć w tus. registratu­
rze. Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Teliszewskiego w 
Turce.

Turka, dnia 5 listopada 1886.

L. 13391 (8988 3—3)
C. k. sąd pow. miejs. del. w Kołomyi 

przeprowadzi dnia 12 stycznia 1887 i dnia 
15 lutego 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przynajmniej za cenę 
wywołania 700 złr. przymusową sprzedaż 
realności pod lk. 128 w Siemakowcach nad 
Prutem położoną wedle wykazu hi pot. 1. 553 
do Stefana Czajkowskiego należącą w celu 
zaspokojenia 17 rat do 9 złr. i resztująeego 
kapitału 25 złr> 6 cent. zpn. na rzecz c. k. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidaeyi.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na dzień 15 lutego 1887 o 3 godzi­
nie popołudniu.

Zakład wynosi 70 złr.
Kurator niewiadomych wierzycieli ad­

wokat kraj. Herdliczka. Inne warunki w tu­
tejszej registraturze złożone.

Kołomyja, dnia 5 września 1886.

L. 14242 (8651 3 - 3 ) !
Sąd miejsko delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 14 stycznia 1887 15 
lrtego 1887 i 18 marca 1887, o godzinie

&vąw«lr* Nr. ?89  z di

10 przed południem, odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 168/2 w Boguchwale położonej we­
dle wyk. nip. 5 spadkobierców Antoniego 
Busza własnej na rzecz Leiby Katter o 
200 złr, aw. zpn. w pierwszych dwóch ter­
minach za cenę szacunkową 1005 złr. aw. 
lub wyżej tejże, zaś w trzecim terminie 
także poniżej takowej.

Wadyum wynosi 101 złr. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej, 
i Rzeszów, 31 października 1886.

3 - 19465 (8626 3- 3)
'Bon ©eite  be§ f. f.  Bejirf<ó=@ertd)teś 

in  B r o d y  roitb befatutt gemadjt,  baj) tu ber 
©jerutionSangelegenlje it  ber ofterr. ung .  B a n i  
itt SBten rotber btc © tabtgem etnbe  B r o d y  ju r  
© in b r in g u n g  ber B c f t fo rb e ru n g  e o n  39.408 fl 
09 fr .  ii. Sil. f- B .  ©• am  19 S a n n e r  1887, 
22 g e b r u a r  1887, unb 29 2Jtdrj 1887 jebe8= 
m a i  urn 10 U!)r B o r m i t t a g s  in  B. N r .  I I I  
ejefnttue o f fen t l i^ e  g e i lb ie tn n g  ber j u  ® u n -  
ften ber ©tabtgem einbe  B r o d y  in tabnlirten  Be* 
alitiit $(:• 801 © ru nbbu cl jg  © in la g c  B r  154 
ber ©ataftralgemeinbe B r o d y  mit bem ftatt* 
finben rairb, Daj) beim  erften u nb jrae iten  S e r*  
mtne biefe B ea l ita t  m irb  n id jt  unter bem 2lu§*  
rufnngSpreife , beim britten S e r m in e  and) un* 
ter beinfclben, jjebod) u m  fo ld jen  )}3reiS ber 
ber © e fa m tfu m m e aller in tabultrten  §t)potl)e*  
far forbern ng en  gleidjen miiebe ber fau ft  werben, 
foUte ein fotdjer ijStetS n id jt  erjtelt werben, 
a l§  bann  w irb  ju r  ?feftfef)nng erleidjterenben 
ge ilb iett )ung§bebtngungen  bie S ag fa t jr t  aud) 
ben 29 Sftarj 1887 um  4 Ufjr B a d jm it ta gS  
in  B .  Nr. III. m it bem beftimmf, bajj bieje- 
n igen  Sntereffenten, toeldjr n idjt erfdjcinen 
Werben, alS bem Sflntrage ber 2Jteljrt)eit ber 
crfdjetnenben Snterefjeuten beitretenb angefeljen 
Werben.

SluSrufmtgSpretS Bilbet ber © d ja ^ un gS *  
Wertlj 21365 fl. 75 fr. o. 28., ba §  B a b iu m  
Wirb auf  10 %  beS SluSrufungSprctfeS , a lfo  
au f  2136 fl. 57 ’/2 fr. ó 2B. feftgefe^t.

© am m tl id je  geilb ietung& bebingungrn  , 
©runbbudfjSauSjug u n b  © d ja j ju n g S a f t l t c g e u in  
ber B e g i f t r a m r  j u r  ©infid jt .

g i j r  bie alle § t )pott)ecarg lanbiger ,  weldje 
a u f  ber feilbietenben B ea l i ta t  nad) bem 27 
S u it  1886 ein ^ tjpote fenred jt  erw orben  fyaben, 
ober beueu auS einem anberen © r u n b e  bie ge* 
ridjtlidjen B e r o r b n u n g e n  nidjt jugeftellt werben 
fónnen, w irb  j u m  © u r a to r  A d a m  S t u d z iń sk i  
ernannt.

B r o d y ,  am  11 D c t o b e r  1886.

3. 17467 (8623 3— 3)
Bon ©ette beS f. f. Bejirt3gjrid)te§ in 

Brody wirb befannt gemadjt, baj) in ber ©ge* 
futionSanuelegenljeit ber ófter. ung. Banf in 
Wicu Wiber bie ©tabtgemeinbe Brody wegpn 
©inbringung ber Beftforberuitg non 36408 fl. 
09 fr. ó. 2B. f B. ©. am 19 Satincr 1887, 
22 gebruar 1887 unb 29 SCTćdrj 1887, jebeS» 
mat um 10 Utjr Bormittags in B. Nr. III. 
ejefutioe offentltdje geilbietnng ber ju ©unften 
brr ©tabtgemeinbe Brody intabufirten Brali* 
tat SonS. Br. 674 ©runbbndjSeinlage Br. 
156 ber ©ataftralgemeinoe Brody mit bem 
ftattfinben Wirb, bafj beim erftrn unb jweiten 
Sermine biefe Bealitat Wirb nidjt unter bem* 
SluSrufungśpreife beim britten Sermine audj 
unter bemfeiben, jebod) um foldjen BretS ber 
ber ©efammtfnmme atler intabulutcn fpljpo- 
iljefarforDernngen gletdjen wiirbe oerfauft 
werben, foUte ein foidjer cis nidjt erjielt 
werben, ais bann wirb jur g?ftfej$nng erlet* 
djtcrnben fyeilbietnngSbebingutigen bie Sag* 
fatjrt auf ben 29 ŚJłdrj 1887 um 4 Utjr 
BadjmittagS tn B. Nr. III. mit bembeftimmt, 
bâ g biejenigen 3 ntereffentcn, welc ê nidjt er= 
febeinen werben, alS bem Wntrage ber S0łê r*' 
^eit ber erfdjeinenben ^ntereffenten beitretenb 
angefr^en Werben SlużrufungSpreiS bilbet ber 
©Ąd^ungSwertl) 4079 fl. o. 2B. ba§ Babtum 
Wirb auf 10 °[0 beS ŻluśrufungSpreifeS alfo 
auf 407 fl. 90 fr. feftgefejjt

© a m m t l t c ^ e  g e i t b i e t u n g S b e b i n g u n g e n , 
§ p p o t l ) e f a r a n S j u g  u n b  © Ą a ^ u n g S a f t  l ieg en  
in  ber i R e g if tr a t n r  j u r  © inftdjt.

gur alle §t)potefarglaubiger, WelĄe auf 
ber feiljubieteuben Słeblitdt nadj bem 11 2ln* 
gnft 1886 ein §tjpotefarred)t erworben fjaben 
ober benrn auS einnm anberem ©runbe bie 
geridjdidjen Berorbnungen rttd)t jugeftellt wer* 
ben fónnen. Wirb AdamStudziński auS Brody 
jum ©arator ernannt.

Brody, am 10 October 1885.

3- 17465 ~ (8622 2 - 3 )
Bon ©eite beS t. f. BejirfSgeric^teS in 

Brody wtrb befannt gemadjt, bafs tn ber ©je* 
entior.Sangelegentieit ber ofterreidjifcf). ungar. 
Banf in Wi-u gegen bie ©tabtgcmeinbe Brudy 
wegen ©inbringung ber 9łcftforberuttg oon 
36408 fl. 09 fr. ó. 28. f. B. ®. am 19 3dn« 
ner 1887, 22 gebruar 1887 unb 29 2Rdrj 
l:-.87, jcbeSmal utn 10 Ut)r BormittagS in
B. Nr III. ejefutioe óffentlidje geilbietnng 
ber ju ©unften ber ©tabtgemeinbe Brody in= 
tabulirten Bealitat tab. Nr. 635 ®runbbud)S=> 
einlage Br. 157 ber 6 ataftraL®emeinbe Brody 
mit bem ftattfinben wirb, baj) bettn erften unb 
jweiten $ermtne biefe Bmlitdt wirb tiictjt un* 
ter bem SlnSrufungSpreife beim britten ^Eermine

i a 18 grudnia 1886.

a u 1) unter bemfeI6en jebocĘt um folc^en ^reis 
ber ber ©efamtfumme aHrr intabultrttn |>t)= 
poitjefurforberungen gleiĄeit wńrbe, oerfauft 
werben, follte ein foidjer tfjreis nic t̂ erjielt 
werben alS bann wiib jur geftfefcung erleid̂ = 
ternen geilbtetfjnngSbebingniffe ber '^agfatjtt 
auf ben 29 2Raij 1887, um 4 Utjr Badjmit* 
tagS im B Nr III. mit bem beftimmt, bag 
biejenigen Sntereffenten. welĄe niept eifd)einen 
werben, alS bem Slutrage ber et)ilji.it ber
frfcfyeinenben 3ntereffcnten beitretenb angefe^en 
Werben.

StuSrnfungSpreiS bilbet ber ©mdhungS* 
Wertf) 80700 fl. 6 2B

S)as Batium wirb auf 5 %  beS SluSru* 
fuugSpreifeS alfo auf 4035 fl. ó. 2B. feft* 
gefegt.

©dmmtlidjt geilbietungSbebingniffe,
pottjelarausjug unb ©Ąa^ungSaft in ber Be- 
giftraiur jut ©infidjt.

gur alle §t,potl)efargldubtger, welc^e auf 
berfeiljubietenben Bealitat nacg bem 27 Slpril 
1886 ein ^ppottjefarrcdjt erworben fiaben, 
ober bencn ans einem anbern ©runbe bie ge* 
ridjtlidjen Berorbuungeti nidĘ)t jugefteht Wtr* 
ben fónnen wirb Aitam Studziński anS Brody 
junt Surator ernannt.

Brody, am 9 Dctober i 886.

3  17466 (8624 2— 3)
Bon ©eite be§ f. f. BejirfSgeaicgteS in 

Brody wirb belannt gemacgt. baj) in ber ©je* 
cuttonSangelegenfyett ber ófterreidj. ungattfdjen 
Banf in Wien wiber bie ©tabtgemeinbe in 
Brody jur ©inbringung ber Beftforberung 
oon 36408 fl. 09 fr. ó. 28. f. B. @. am 19 
3dnner 1887, 22 gebruar I887nnb 29 2Ttdrj 
1887, jebeSmal um 10 U^r Bormittags in B. 
Br. III. ejecntioe offentlic^e gelbiet^nng ber 
ju ©unften ber ©tabtgemeinbe Brody intabu= 
lirten Bealitat 3 f- 1Ś12 ©rnnbbui^Seinlage 
Br. 160 ber Sataftralgemeinbe Brody mit bem 
ftattfinben Wtrb, baf) beim erften unb jweiten 
3>rmine biefe Bealitat wirb nidjt unter BuS* 
rufungSpreife, beim 3ten 5Eermtne and) unter 
bemfeiben jebod) um fol^en ^Jreis ber ber 
©efammtfnmme ader intabnlirten §t)potf)efar» 
forberungen gletdjen wiirbe oerfauft werben, 
follte ein foidjer sj5reiS nidjt erjtelt werben, 
ais bann wirb jur geftfefjung erleidjternben 
geilbtetnngSbebingungcn bie iagfaljrt auf ben 
20 Błarj 1887, um" 4 U^r BadjmittagS in
B. Nr. III. mit bem beftimmt bc5 biejenigen 
Sntereffenten, melĉ e ntĄt erfc^einen werben, 
alS bem Slntrage ber 9Bel>t êit ber erfd)einen= 
ben gntereffenten beitretenb angefeljfn werben.

SluSrufSpretS bilbet ber ©djdfeunaSwertb 
7085 fT. ó. 2B.

®a§ Babium wirb auf 10 °/0 beS 2lnS= 
rufungSpretfeS, alfo auf 708 fl. 50 fr. ó. 2B. 
feftgefegt.

©ammtlii^e geilbietuugSbebingungen, 
fpOpotcfenauSjug unb ©dja^ungSaft liegen in 
ber Begiftratur jur ©mfidjt.

gitr alle ipgpotefargldubiger, Weldje anf 
ber feiljubietenbeti Bealitat nacg bem 11 2liw 
gnft 1886 ein ^Ijpotljefeitredjt erworben Ijaben 
ober benen auS einem anberen ©runbe bie ge* 
ridjttidjen Berorbnungen nidjt jugeftellt Wer̂  
ben fónnen wirb Adam Studziński auS Brody 
jum ©urator ernannt.

Brody, am 11 Octabrr 1886

3- 15975 " (8625 2 - 3 )
Bon ©eite beS f. f. BejirfSgeridjteS in 

Brody witb befannt gemadjt, bag in ber ©je- 
cntionSangekgeu^eit ber ófter. ung Banf tn 
Wien wiber bie ©tabtgemeinbe Brody jur 
©inbringung ber Beftfoiberung bon 36408 fl. 
09 fr. ó. 2B. f. B. ®. ant 19 3 anner 1887. 
22 gebruar 1887 unb 29 SBdrj 1887, jebeS* 
mai um .10 Uljr BormittagS in B. Nr. III 
ejecutioe óffentlidje geilbietjung ber ju ®un* 
ften ber ©ta&tgemeinbe Brody in tabulirten 
Bealitat 3 f 802, 803 unb 804 ©runbbucjs* 
einlage 9ir. 15-5 ber Sataftralgemeinbe Brody 
mit bem ftattfinben Wirb, bag beim erften unb 
jweiten Uermine biefe Bealitat wirb nidjt 
unter bem 2ln§rufungSpreife beim britten £er* 
mine aucj unter bemfeiben jebod) um folcjen 
BteiS ber ber ©efammtfnmme ader intabu-- 
tirten ^tjpot^tntforberungen glcidjert wurbe, 
oerfauft werben follt um folcjer $m S incpt 
erjielt werben, alS bann Wirb jur geftfegnng 
erteidjternben geilbietungSbebingungen bie jŁag» 
fajrt anf ben 29 3Jlarj 18-*7, um 4 Ujr 
BacjmittagS in B. Nr. III. mit bem beftimmt, 
bag biejenigen Sntereffenten, welĄe ntcjr er* 
fdjeinen werben, alS bem Slntrage ber 3)łel)r= 
tjeit ber erfdjeinenben 3 ntereffenten beitretenb 
angeffjen werben.

SluSrufunąSpreiS bilbet ber ©djafeunaS* 
Wertl) 70446 fl. 50 fr. 50 fr. 8 ® .

^uS Babium wirb auf 10 °/0 be§ 2lu8= 
rufungSpreifeS alfo auf 7045 fl o SB. feft= 
grfrgt.

© a m m tltc je  ged btetl )m !gS»bcb iugungen ,  
S n p otbe fa n u tS ru g  unb © c j^ g i iu g S a f t  lieaen in 
ber W t r a t u r  ju r  © in fie jt .

g i i r  alle § tJp otl)e farg ldubtger ,  Welcje auf 
ber g e i l ju b i f te n b e n  B e a l i t a t  nad j bem 28 S a lt  
1886 ein § t )p o t je fa r r r d j t  e r w o r b m  ja b e n  ober 
melcjen anS einem anberen  © r u n b e  bie geri= 
cjtlidjen B e r o r b n u n g e n  nidjt jugeftellt werben 
fónnen w irb  A d a m  Studziński uuS Brody 
ju m  © u r a to r  ernannt.

Brody, am l i  October 1886

L. 11719 (8964 1— 8)
W dniu 14 stycznia 1887 o godzinie 

10 z rana odbędzie się w kanc6laryi urzę­
dowej dra Edwarda Stiasnego c. k. notary- 
usza w Białej, dobrowolna publiczna sprze­
daż należącej do spadkobierców zmarłego 
na dniu 31 grudnia 1885 w Białej Karola 
Lengsfelda realności pod lk w Białej 1. 
wyk. hip. 15 gminy katastr. Biała.

Cenę wywołania stanowi kwota 50000 
złr. poniżej której realność ta na powyż­
szym terminie sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 5000 złr.
Gdy sprzedaż ta następuje na dobro­

wolne żądanie spadkobierców Karola Lengs­
felda, przeto prawo zastawu zabezpieczo­
nych na tej realności wierzycieli, bez wzglę­
du na cenę kupoa nienaruszonem zostaje, 
resztę warunków licytacyjnych i wyeiąg h i­
poteczny można przejrzeć i odpisać w re­
gistraturze sądowej.

Biała, dnia 22 listopada 1886.

L. 1789 (8978 1 -  3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie konkur­
sowej Dawida Metha w Tarnowie, odbędzie 
się w trzech terminach mianowicie: w dniu 
19 stycznia 1887, w dniu 16 lutego 1887, 
i w dniu 16 marca 1887, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, sprzedaż przez 
publiczną licytację 1|, części realności pod 
1. 42 w Tarnowie na Zawału położonej, 
krydytaryusza Dawida Metha własnej.

Cena wywołania 6186 złr.
Wadyum 620 złr.
Resztę warunków licytacyi przejrzeć 

można w tutejszej registraturze.
W Tarnowie, dnia 11 listopada 1886.

L. 14205 (8945 1— 3)
C. k. sąd powwiatowy w Bochni za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
złr. wa. zpn, odbędzie się na rzecz towa­
rzystwa zaliczkowego w Bochni w tutej­
szym sądzie w trzech terminaah mianowicie 
dnia 17 stycznia, 21 lutego i 24 marca 1887 
każdym razem o 10 godz. przed południem 
licytacya realności lwh. 51 gm. kat. Wola 
Driwińska Ewy i Stanisława Kaimów oraz 
połowy realności lwh. 145 gm.' kat. Wola 
Drwińska Adama Kaima własnej w powie­
cie Bocheńskim położonej.

Cena wywołania wynosi 1695 złr., 
Wadyum 170 złr. kuratorem niewia­

domych wierzycieli ustanowionym jest adw. 
dr. Trybulec.

Wyciąg h:poteozny i resztę warunków 
licytacyjnych mogą być w tutejszej registra­
turze sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 10 listopada 1886.

L. 13801 (8840 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 150 
złr. wa. z pD. odbędzie się na rzecz Anny 
Gelberger w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 16 gm. kat. Ostrów 
Borek objętej dłużnika Piotra J»gły włas­
nej w trzech (3) terminach mianowicie d ia 
17 stycznia 21 lutego i 24 marca 1887, 
każdym razem o 10 godz. przedpołudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeó można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Serafiński w Bochni.

Wadyum wynosi 233 złr. wa 
Bochnia, 30 października 1886.

L. 4229 (9044 1 - 3 )
Zabnieński c. k. sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytośei galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 500 złr. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 20 grud­
nia 1886, 18 stycznia i 21 lutego 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna licytacya, realności lk. 102 w Zali­
piu oznaczonej, Jakóba Bodneha własnej. 

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 100 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registratraturze.
C. k sąd powiatowy 

Żabno, dnia 23 paździemike 1886.

L. 7155 (8847 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie pto 27 rat po 12 złr. z 
pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 416 w Bł&zowy 
oołożonej wykazem hipotecznym 1. 543 
księgi głównej gminy katastralnej Błażowa 
objętej na imię masy spadków. Marcina Osso­
lińskiego zaintabulowanej w dniach 17 sty­
cznia, 18 lutego i 21 marca 1887 z termi 
nem do ułożenia warunków ułatwiających 
na dzień 23 marca 1887 każdym razem I. 
godzinie 10 z rana.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w sądzie.
Tyczyn, dnia 24 października 1886.
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L. 3817 (8991 1 - 3 )

Dnia 17 stycznia, 21 lutego i 19 mar­
ca 1887, każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż jednej pią­
tej (% ) części realności w Orzechowce pod 
lk. 154 położonej dłużnika Łukasza Kłap­
kowskiego własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej w sprawie Mojżesza Buksbauma 
przeciw temuż dłużnikowi o zapłatę kwoty 
6 złr. wa. z pn.

Cena wywołania wynosi 88 złr. w. a.
Wadyum 9 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach li­

cytacyjnych realność powyższa tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej na trzecim zaś ter­
minie nawet niżej ceny szacunkowej najwię­
cej oarującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt egzekucyjnego zstawniczego ocenienia 
sprzedać się mającej realności można wtu- 
sądowej registraturze w godzinach urzędo­
wych przejrzeć.

Brzozów, dnia 10 czerwca 1886.

L. 5297 (8842 3— 3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 7 stycznia, 7 lutego 1887, 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 7 mar­
ca 1887, nawet poniżej takowej’ licytacya 
realności 1. 287/89 wTurce według wykazu 
hip. 1. 696 gminy kat. Turka Metija Tym- 
czuk vel. Tymkem własnej na rzecz e. k. 
uprz. gal. zakładu kredyt, włościańskiego 
w likwidacyi pto 25 rat po 9 złr. aw. zpn.

Cena wywołania 250 złr. a. w.
Wadyum 25 złr. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą 
dowej registraturze dla wierzycieli hipote­
cznych ustanawia się kuratora naczelnika 
gminy Turka Wasyla Czerwińskiego.

Wrazie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych terminach wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych, termin na 
dzień 4 kwietnia 1887 godzinie 10 rano.

Gwoździec, 20 listopada 1886.

L. 13531. (8838 8— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia iż celem zaspokojenia sumy 115 zł. 
wa. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Bochni w tutejszym 
sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości 1. 
w. h. 38 gm. kat. Podedwórze objętej dłu- 
żniczki Józefy Kutowej własnej w trzech 
teuminach a mianowicie dnia 10 stycznia, 
10 lutego i 10 marca 1887 każdym razem 
o 10 godz. przedpołudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Komar w Bochni.

Wadyum wynosi 12 zł. w. a.
Bochnia, dnia 20 października 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
53281 (8669 1— 3)

SSom !. !. 2anbe8 al9 §anbel2gertd)te 
iit Lemberg toirb tjiemit lunbgemadjt, bafj 
au9 Slnlafj be8 l)g, burd) Bernhard Kohn un* 
term 21 Sługuj! 1886, 31. 40124 uberreicfjten 
(ŚjecutionśiDbejiefjmtgStoeife ©tfolgIaffung8*®e* 
fudjeS ben $errn Slbtoofaten ®r. Lehmann 
jum Surator, Ijingegen ben Stbmolaten ®r. 
Dziędzielewicz jum Surator ©tettuertreter 
fur ben bem Seben unb 21ufentl)alte nad) un* 
befannten SBed)jeIjd)ulbner unb ©jecuten 3u* 
ltu« Goldhammer in ber ©jecutionSangelegen* 
I)eit beS Bernhard Kohn toiber Julius Gold- 
hammerj pto 272 fi. o. SB. befteKt, unb bem 
©urator ber 1)8- S8efd)etb bom 28 Sluguft 
1886 31. 40124 unb bet SJefdjeib beS !. t. 
Jpanbel«gerid)te8 in SBten bom 22 ©eptember 
1886 8i- 150104 jugeftellt tourben.

2Rit biefern ©bicte ioirb Julius Gold­
hammer aufgeforbert, baji er bem befteHten 
SBertreter feine 58el)elfe mitteile, ober einem 
anberen ©acfjwalter uamljaft madje, umjonft 
berjelbe bie au8 obtger Unterlajjung entfprin* 
genben red)tlicf)en gotgen fid) jelbft jujcf)reiben 
miifte.

Lemberg, ben 20 SRobember 1886.

8 . 11947 (9020 1— 3)
S8om I. I. S8ejirf8gerid)te Biała toirb 

bem bem 2lufentl)alt8orte nad) unbefannten 
Slnton Frenzel funbgemadjt, baj) unterm 14 
Dctober 1886 3. 10495, ą5£)ilipp Wiesner 
gegen i^n eine SMage toegen Sejaljlung be8 
S8etrage8 per 480 fi. 5. SB. j. Sił. ®. iiber* 
reidjt l)at unb ba8 iiber biefe Śilage eine ne* 
uerlidje Sagfafcung jur ©ummarberljanblung 
anf ben 23 5)ejember 1886 urn 9 Uljr SBor* 
mittag8 angeorbnet, Slbmolat SDr. Ichheiser 
au8 Biała aber fiir il)n jum Surator ad ac- 
tum beftcHt tourbe.

©8 toirb nun Slnton Frenzel aufgefor* 
bert, biefern befteHten Surator feine ©efjelfe 
tnifcutljetlen, ober einen anberen ©adjtoalter 
bem ®erid)te nam^aft jn madjen.

Biała, ant 26 SRobember 1886.

8  11946 (9019 1— 3)
SSom !. I. S8ejirf8gerid)te Biała toirb 

bem bem 21ufentl)alt8orte nad) unbefannten 
Slnton Frenzel funbgemadjt, bafj unterm 14 
Dctober 1886, Ql. 10494 jpijiltpp Wiesner 
gegen ifjm eine SHage toegen SBejaljlung be8 
SetrageS per 160 fi. 5. SB. f. SR. ®. llnber* 
reidjt Ijat, unb bafj ńber biefe $Iage eine 
neuerlidje SAgfajjung jur ©ummar SSer ân* 
blung auf ben 23 Śejember urn 9 Uljr 2Ror* 
genS angeorbnet, Slbtoofat S)r. Ichheiser au8 
Biała aber tfjn jum ©urator ad actum be* 
fteHt tourbe.

@8 toirb nun Slnton Frenzel aufgefor* 
bert, biefem befteHten SBertreter feine 5Bef)elfe 
mttjutljeilen, ober einen anberen ©adjtoalter 
bem ©eridjte nam^aft jn mad)en.

Biała, ben 26 SRooember 1886.

L. 5746 (8664 1— 8)
C k. sąd powiatowy w Zbarażu uwia­

damia nieznanych z miejsca dobytu wseół- 
właścicieli realności nr. 36 w Zbarażu Samue­
la Huszty, Józefa Huszty, Ludmika Solyon 
i Karola Solyon że na prośbę ck. urzędu 
poborowego wZbarażu z 20 września 1884
1. 5746 dozwolił uchwałą z 20 grudnia 
1886 1. 5746 na egzekucyjną intabulacyę 
prawa zastawu dla sumy 388 złr. 37% ct- 
w stanie biernym realności nr. 36 w Zba­
rażu że dla nich Erazma Witkowickiego ku­
ratorem ustanowił i na jego ręce uchwałę 
dla nich przeznaczoną doręczył.

Zbaraż, dnia 20 grudnia 1884.

w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 dni do 
sądu tutejszego się zgłosił i swe prawa 
wykazał ile że po wpływie określonego ter­
minu depozyta te za przypadłe uznane i 
funduszowi upadłości wydane będą.

C. k. sąd powiatowy 
Mielec, dnia 5 września 1886.

Upadłości.

L. 8467 (8648 1 - 3 )
Wsprawie karnej pko. Hipotemu Buczyn • 

skiemu o zbrodnię kradzieży odebrano od 
tegoż jako pochodzącą z kradzieży gotówkę 
w kwocie 78 złr. aw.

Wzywa się przeto niewiadowych wła­
ścicieli tejże, by w przeciągu jednego roku 
prawa swe do tej gotówki w tutejszym są­
dzie zgłosili i wykazali.

Stanisławów, 17 listopada 1886.

L. 2259 (8663)
C. k. sąd powiatowy w Zbarażu uwia­

damia z miejsca pobytu nieznanego Piotra 
Kraśnickiego, że dla niego w celu doręcze­
nia uchwały tabularnej z 15 marca 1884 1. 
180 Piotra Skórskiego w Stryjówce kurato­
rem ustanowiono.

Zbaraż, 10 maja 1885.

L. 6593 (8660 1— 3)
C. k sąd powiatowy w Sokołowie 

wzywa niewiadomą z żyeia i miejsca poby­
tu Chanę Littmann wierzyeielkę zmarłego 
Błażeja Naroga i aby o miejscu pobytu wia­
domość udzieliła

Tymczasowa astanowiono dla niej ku­
ratora w osobie p. Franciszka Uhla. 

Sokołów, 4 listopada 1886.

L. 6850 (8656 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich z powodu wniesionego przez Aleksan 
dra i Adolfa Udryckich pozwu prjeciw Men- 
dlowi Hollender i S. Grtlnfeld o 658 zł 22 ct aw. 
o unieważnienie kontrastu kupna i sprzeda­
ży z dnia 23 grudnia 1883 zpn. ustanawia 
dla mieszkającego w Benthen w górnem 
Szlązku wtórpozwauego kuratorem adwoka­
ta dr. Jekelesa z substytucyą adwokata dr. 
Góreckiego i o tem zawiadamia S. Grunfelda 
z wezwaniem by ustanowionemu kuratoro­
wi wszystko podał i co na swą obronę w tej 
sprawie przytoczyć zamierza albo aby inne­
go zastępcę sobie ustanowił i otem tutej­
szy sąd zawiadomił gdyż inaczej wynikłe 
ze zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Mosty wielkie dnia 22 list opada 1886.

L. 1190 (8655 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do publicznej wiadomości, ii w depozycie 
tutejszym c. k sądu znajdują się następu­
jące przeszło 30 lat przechowane m asy:

1. Filip Hahn od dnia 11 czerwca 
1856 gotówką 2 złr. 1 ent.

2. Jędrzej, Franciszek, Jan i Ewa
Gesing od dnia 11 czerwca 1856 gotówka 42 ct

3. Elżbieta, Dorota, Piotr, Katarzyna, 
Marya, Barbara Werner od dnia 11 czerw­
ca 1856 gotówka 8 zł. 8 cnt.

4. Anna Mądry od dnia 11 czerwca
1856 gotówką 5 zł. 28% ent.

5.Piotr i Wojciech Tworek od dnia 11 
czerwca 1856 książeczka kasy oszczędności 
Tarnowskiej nr. 28133 na 2<i2 zł. 56 cnt.

6. Piotr, Jan, Paweł i Katarzyna Seits 
od dnia 11 czerwca 1856 gotówka 4 zł. 58 ct.

7. Franciszek Gosing od dnia 11 czer­
wca 1856 gotówka 6 złr. 83 cnt.

8. Jerzy Zelasko od dnia 11 czerwca 
1856 gotówku 3 złr. 35 cnt.

9. Józef Kuliński spadkobiercy od 
dnia 25 maja 1856 karta składowa kassy 
oszczędności Tarnowskiej nr. 28188 na 
kwotę 35 złr. 61 cnt. opiewająca 85 zł. 61 ct.

10. Sebestyan Kielawa od 10 wrześ­
nia 1855 gotówką 50 cnt.

11. Hersch Dikes od 19 listopada
1855 książeczka kassy oszczędności Tarno­
wskiej nr. 28135 na 28 złr. 78 cnt.

12. Jan Gumiński od 3 marca 1856 
książec ka kassy oszczędności Tarnowskiej 
nr 28132 na 216 złr. 40 cnt.

13. Ignacy Hawerland od 27 stycznia
1856 książeczka kassy oszczędności Tarno­
wskiej nr. 27525 na 42 złr. 52 cnt.

14. Józef Szaratek od dnia 11 czerwca 
1856 gotówka 57 złr. 16 cnt.

Wzywa się zatem każdego ktoby do 
tych depozytów rościł sobie pretensye, aby

L. 53269 (8614 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że do tegoż sądu dnia 12 listopada 1886 
do 1. 53269 wnieśli Sussla Perlą d. im Es­
tera, Josel 1 Mendel Kapralik przeciw Ja­
nowi Dawidowskiemu i z życia i z miejsca 
pobytu nieznanych Karolinie, Maryi, Andre- 
asowi i Antoniemu Dawidowskim pozew o 
rozdział wspólnej własności realności pod
I. k. 543% we Lwowie na który to pozew 
wyznaczono termin dziewiędziesięciodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Karo­
liny Maryi, Antoniego i Andreasa Dawido­
wskich nie jest wiadome został dla nich 
adw. dr. Pomianowsfi, kuratorem a tegoż 
zastępcą adw dr. Dziędzielewicz miano­
wany.

Wzywa się zatem Karolinę, Maryę 
Antoniego i Andreasa Dawidowskich aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyli, lub też innego 
zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi wy­
mienili, gdyż inaczej ze zaniedbania wyni- 
Knąć mogące następstwa szkodliwe, sami 
sobie przypiszą.

Lwów, dnia 20 listopada 1986,

L. 26187 (8621 1— 3)
C. k. sąd powiat, miej. deleg. w Tar 

nowie podaje do wiadomości iż ustanowił 
dla niewia iomego z pobytu Feliksa Knapi­
ka celem doręczenia temuż ts. rezolucyi z 
duia 20 września 1886 1. 22416 dotyczącej 
intabulacyi prawa własności posiadłości ob- 
jątej wyk. hip. 1. 315 i 61366 części posia­
dłości objętej wyk. hip. 1. 448 ks. gr. Wie­
rzchosławice, kuratorem adwokata dr. Mie­
czysława Gałeckiego z Tarnowa i temuż 
powyższą rezolucyę doręczył.

Tarnów, dnia 11 listopada 1886.

L. 10773 (8647 1— 3)
Na prośbę Abrahama Finkelsteina 

wzywa się posiadacza przy pożarze Stryja 
zaginionej ks.ążeczki Stowarzyszenia oszczę 
dności i kredytu w Stryju nr. 759 na kwo­
tę 500 złr. wa. i imię Abrahama Finkelstei­
na wystawionej, by do sześciu miesięcy od 
dnia trzeciorazowego ogłoszenia edyktu 
Gazetą wyż wymienioną książeczkę tem pe­
wniej okazał, gdyż w przeciwnym razie 
takowa za nieuważną uznaną będzie.

C. k. sąd obwodowy 
Sambor, dnia 12 października 1886

L. 14112 (8606)
Ck. sąd obw. handl. jako w Stanisła­

wowie niniejszem ogłasza, że równocześnie 
poleca prowadzącemu rejestr spółek zarob­
kowych i gospodarczych, ażeby przy firmie 
„Kasa zaliczkowa Wiara w Tyśmienicy" 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką w odnośnej rubryce zapisał, 
te na ogólnem zgromadzeniu członków te­
goż towarzystwa na dniu 29 lipca 1886 
odbytem, zostali wybrani na dalsze trzy 
lata na członków Dyrekcyi a to:

1. Ksiądz Grzegorz Kowcz, jako dy­
rektor,

2. Piotr Wołoszczuk jako kasyer,
3. Fryderyk Tchorznicki jako kontrolor.
Stanisławów, 27 października 1886.

L. 17523 (8981 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Mojżesza Naglera handlarza skór w Tarno­
polu a mianewicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiekby się takowy znajdywał, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położony jest w tych krajach, w których 
ordynacja konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. radcę sądu Kr. Lewickiego a tymcza­
sowym zarządcą masy p. adw dra Bindera.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 20 grudnia 1886 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, Któreby ich 
pretensyę wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowienia innego, tu­
dzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 9 lutego 
1887, bądź to bezpośrednio w sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkuraowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzień 23 lutego 1887
0 godzinie 10 z rana w biórze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili
1 swoje wnioski co do oznaczenia pierw­
szeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu'lub 
w pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar­
nopolu zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i fcoszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazeeie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zgjcazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 9 grudnia 1886.

Księgi gruntowe.
L. 8564 (9072)

Arkusze posiadania dla gminy Wola 
buchowska złożono w sądzie tutejszym do 
powszechnego przejrzenia.

Do wniesienia zarzutów i przeprowa­
dzenia dalszych dochodzeń wyznacza się 
termin na 21 grudnia 1886.

Sieniawa, 15 grudnia 1883

L. 2505 (906 )
Zawiadamiam niniejszem, iż arkusze 

posiadania dla gminy katastralnej Skomiel­
na czarna złożyłem w c. k. sądzie powia­
towym w Jordanowie do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych­
że wnoszone być mają w sądzie powiat, 
na dniu 23 grudnia 1886.

Jordanów, d. 14 grudnia 1886.
C. k. sędzia powiatowy: Karpiński.

L. 17099 (9017 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o 

twiera konkurs na wszelki ruchomy, gdzie­
kolwiek znajdujący się i na cały nierucho­
my w krajach w których ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje znaj­
dujący się majątek Wolfa Bombach kupca 
towarów bławatnyeh w Przemyślu i mia­
nuje c k. adjunkta sądu tut. pana Ludwi ■ 
ka Hubla komisarzem konkursowym, zaś 
c. k. notaryusza p. Frankowskiego komisa­
rzem inwentaryalnym, polecając ostatniemu 
ażeby opieczętowanie i spisanie masy kon­
kursowej natychmiast przedsięwzioł.

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej, mianuje się p. adw. dra Czaykow- 
skiego i wszystkich wierzycieli wzywa aże­
by na terminie dnia 30 grudnia 1886 o 10 
godzinie rano z dowodami swych wierzy­
telności dla zatwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy lub wyboru nowego tudzież 
wyboru tegoż zastępcy wreszcie dla wybo 
ru wydziału wierzycieli w obec komisarza 
konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 10 
lutego 1887 w którym terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe chociażby się nawet o 
nie spór już toczył w sądzie tut. a to tem 
pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur­
sową zagrożone dosięgną

Na terminie na dzień 3 marca 1887 
niniejszem wyznaczonym, który to termin 
zarazem ustanawia się jako termin do m o­
żliwego zawarcia ugody, winni wierzyciele 
płynność zgłoszonych poprzednio wierzytel­
ności oraz porządek w którym do zaspoko­
jenia przyjść mają w obec komisarza kon­
kursowego wykazać.

Na tymże terminie wolnojest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarząd­
cy masy tegoż zastępcy i wydziału wierzy­
cieli, inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
Gazety Lwowskiej.

Przemyśl, 13 grudnia 1886.
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ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana CHM jlBM D * Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

' '  ’ rosimy i kwiaty,
stanowi§ środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo­
gą go zażywać 

sig od zajęć. Ożycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i ióici, które 
sig od czasu do czasu skupiajg w żołgdku; 
utrzymujg one stolee wolny, podniecajg 
funkcye trawienia 1 eyrkulacyg krwi uła- 
twiajg. Własnośd te sprawiajg, że użycia 
ich skutkuje pomyślnie przeciw: zawrotom 
głowy, migrenom, mdłokiom, bidu serety 
mestrawnościcir*., saiw&rdzeniom i wszel­
kim dolegUwoiciom, pocmdzęeym i  zafleg- 
mienie kiszek lub źoiąaM.

Ws LWOWIE w aptekach: pp- K. Miko-
laseha, Wewiórskiego dawniej Nahlika

i Krzyżanowskiego. 8191 6 - 21

)ez oderwania sig od

Od dawien dawna znana ze swej 
dobroci i zapachu prawdziwa 

rossyjska

HERBATA
f  handlu WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA

w Brodach
funt bardzo dobrej . . . złr. 1.50 
funt najlepszej . . . .  „ 2.50

przy odbiorze 5 funtów odsyła sig opłacono. 
Za opakowanie nic się nie liczy.

8784 3 10

Dr. litonlip Bergera
Poradnik w  s ł a b o ś c i a c h  p ł c i o w y c h  
i  s k ó r n y c h  (dla obojga płci), Sole wydanie. 
Do nabycia u autora za 1 złr., za zaliczką wraz 
z opak. 1 złr. 20 et. T a k ż e  l e c z e n i e  l i ­
s t o w n i e  pod d y g k r e c y ą  oraz i l e k i .

O r d  d o m o w a  o d  3 —8  p o  p o ł u ­
d n i u .  L w ó w  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  
1. 7 .  (7048 1 2 -? )

Na żądanie inny adres.

i  HO miesięcznie każdy z łatwością
J.UU Zii.1 • zarobić może bez kapitała i

f ln  q n n  13621 ryzyk° s p r z e d a ż ą l o -  
U.U OUU s ó w  z a  s p ła t ą  w  r a ­

t a c h .  (1. Gr. A. XXXI z r. 1888)
pierwszorzędnego d o m  halitowego,

Oferty wystosować w niemieckim języku 
pod znakiem A  lOOO do R u d o l f a  M o - 
s s e g o  w  W i e d n i u .

na Prowineyi na jakąkolwiek 
A 1! ! ! ! !  Jy M U . bądź cborobę o r g a n ó w  
p ł c l o w y c k  choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonyeh moralnyeh i materyalnyeh 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
ciej kuracyę w drodze korespodeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuraeya w zupełnej tajemnicy w iuny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą- 
cyeh być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespodeneyi, mieszkający we Lwowie,

specyalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfilisty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę­
żenia zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy­
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
niotoki, upławy noene, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej (impoteneyę), drżenie muskułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmn w ogóle i t. p.

Na listy, które pod adresem: M . B i e l a k  
ulica Sobieskiego 1. 4 Lwów, nadsyłać należy udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
cyonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 z rana 
od J/»6 do b j l  wieczór, przy ul. Krakowskiej 1. 15 
I. piętro. [8112 < 0 — 32]

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
ISosendorfera 

jakoteż J. HEITZMANA i SYNA.
Główny skład

d l a  G ł a i i c y i  i B u k o w i n y
Fortepianów, Pianin i organów

kościelnych i pokojowych

Ł . M  A  JAK A
we Lwowie, Rynek 1. 3.

I Pierwsza koticessyonowana
S z k o ł a ,  m u z y c z n a . .

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko 
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pra- 
Bpekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne

L. 56258/IX. (8890 2 - 3 )

7296 Najlepsza metoda 7 - 1 0

do nauczenia się języka niemieckiego w S-eh miesią­
cach bez nauczyciela przez Pi. Reussnera. Cena ca­
łego dzieła 3 złr. 40 *ct. Oddzielnie kurs niższy 80 

ct., kurs wyższy 2 zł. 60 et.
Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa 

w Warszawie. Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie.

B E M A  MULLERA
we Lwowie przy ulicy Halickiej i. 6.

poleca podarunki na GWIAZDKĘ
500 lalek z masy kamiennej, nie do rozbicia, 

sztuka od 50, 70, 80, 1 zł. do 6 zł.
300 lalek z własnej fabryki, ubranych w ko­

stiumy narodowe, od 40 et. do 10 zł.
Zabawki pomysłu Frobla, wszelkie dary i gry 

towarzyskie, od 30 et. i wyżej.
Zabawki w pudełkach gospodarstwa, polowa­

nia, naczynia kuchenne itd. od 15 et. do 6 zł.
Konie na kółkach, karetki, osiołki, baranki, 

krowy itd. od 20 et. do 10 zł.
Inatrumenta grające, jako to: trąbki, skrzypce, 

harmonie od 20 ot. do 5 zł.
Zwierzęta same biegające, myszki, psy itd. od 

50 et. do 10 zł.
“ Barki, fortunki, kręgle od 1 zł. do 10 zł.
Konie na biegunach dla dzieci od 2 lat do 8 

lat, od 4 zł. do 10 zł.
•Latarnie magiczne od 1.20 do 15 zł.

Łaskawe zlecenia z prowincyi załatwiam 
zwrotną pocztą.

Cenniki na żądanie gratis i franko.
_ 8930 2—2

C E R A T Y
w wielkim wyborze, kwalifikujące się szczególnie na 
obieia mebli do biór urzędowych, również chodniki 
eleganckie linoleum nieprzyjmujące kurzu, dogodne 

tak do biór, jak i pomieszkań, poleca najtaniej
St. W yszyńska 8750 3—4 

Lwów, ulica Ormiańska 1. 30.

K o n k u r s .
W  etacie służby sanitarnej gminy król. stoł. 

miasta Lwowa są do obsadzenia, w skutek uchwał 
Rady miejskiej z dnia 18 i 2ż> listopada 1886, nastę­
pujące posady:

1. Fizyka miejskiego w III randze etatu słu­
żby miejskiej z płacą roczną 1500 złr., kwaterowem 
360 złr. i dwoma pięcioleciami po 150 złr. w. a.

2. Siedmiu lekarzy miejskich, mianowioie:
> a) dwóeb w IV randze etatu służby miej­

skiej z płacą roczną 1200 złr., kwaterowem 3f. 0 złr.,
b) dwóch w V randze etatu służby miej­

skiej z płacą roczną 900 złr., kwaterowem 240 złr.,
c) trzech w VI randze etatu służby miej­

skiej z płacą roczną 600 złr., kwaterowem 180 złr. 
i dwoma dodatkami pięeioletniemi po 100 złr., dla 
każdej z 7miu posad lekarzy.

3. Chemika miejskiego w IV randze etatu służby 
miejskiej z płacą roczną 1200 złr., kwaterowem 300 
złr. i dwoma dodatkami pięeioletniemi po 100 złr.

4. Weterynarza miejskiego w V randze etatu 
służby miejskiej z płacą roczną 900 złr:, kwaterowem 
240 złr. i dwoma dodatkami pięciolemiemi po 100 złr.

5. Asystenta weterynarskiego w VI randze 
etatu służby miejskiej z płaoą roczną 600 złr., kwa­
terowem 180 złr. i dwoma dodatkami pięeioletniemi 
po 100 zł\ Nadto pobierać będą Fizyk miejski każdy 
z Lekarzy miejskich i Weterynarz miejski stały ry­
czałt na fiakry rocznych 150 zł r ,  zaś Asystent we- 
terynarski taki ryczałt rocznych 60 złr.

Od kandydatów do posad w etacie miejskiej 
służby sanitarnej wymaga się:

a) na posadę Fizyka miejskiego i lekarzy 
miejskich stopnia doktora wszechmedycyny, lub do­
ktora medycyny i chirurgii i magistra położnictwa 
uzyskanego na jednej Wszechnic Państwa Ausłry- 
ackiego, tudzież z dobrym skutkiem złożonego egza­
minu praktycznego przepisanego Rozp. Wys. c. k. 
Ministerstwa spraw wewn. z dnia 21 marca 1873 Dz. 
p. p. Nr. 37,

b) na posadę Chemika miejskiego stopnia 
doktora nauk przyrodniczych, względnie filozofii, obej­
mującego eały dział chemii, niemniej egzaminu z to­
waroznawstwa, złożonego z dobrym skutkiem na jed­
nym z wyższych Zakładów naukowych albo magiste- 
ryum farmacyi w Austryi uzyskane.

c) na posadę Weterynarza miejskiego i Asy ­
stenta weterynarskiego, dyplomu weterynarskiego uzy­
skanego w Anstryi i egzaminu praktycznego przepi­
sanego Rozp. Wys e. k. Ministerstwa spraw wewn. 
7, dnia 21 marca 1873 Dz. p. p. Nr. 37.

Kandydaci, którzy mają zamiar ubiegania się
0 posadę przy miejskiej służbie sanitarnej, winni swo­
je podania zaopatrzone w powyższe dowody, wnieść 
najdalej do końca grudnia 1886 do Prezydyum Magi­
stratu i zarazem wykazać dotychczasowe zatrudnie­
nie w swoim zawodzie, wiek, życie nieposzlakowane
1 stosunki pokrewieństwa lub powinowactwa z urzę­
dnikami miejskimi.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 30 listopada 1886.

SK Ł A D  K A W Y
A r t u r a  K o ś c i c k i e g o

pod godłem

£o
£

CNI
CM

>.N
U-M
CC

WE L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę,

sp row a dzon ą  w p rost od  
p rod u cen tów  z A m e r y k i  

p o łu d n io w e j
Kosztuje we Lwowie:
1 k i i  o  z ł .  1  6 0 .

Na prowincyi:
4s/4 k ilo  z ł. 8 .80 .

f r a n c o .  (3595 6 9 -? )  
„Niemam weale tych gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają.11

Najlepszy i najodpowiedniejszy
podarek na gwiazdkę jest hezprzecznie pier- 
wotna lub dopełniająca Skrzynka budowlana 
Bardzo zajmująca zabawa dla młodych i sta- [g a p i  
ryeh! Biiźsze^szczegóły, tyczące się tej zabaw- eSe II: 
k i pedagogicznej, polecanej gorąco przez wielu zna­
komitych pedagogów, można znaleść w ilustrowanym 
cenniku na rok 1887. Prosimy o łaskawe spieszne 
zamówienia tegoż za pomocą korespondentki u

F. AD. RICHTERA &  Cie.
we Wiedniu, I. Nibelungeug. 4. Rudolfstadt, Olten, 
Rotterdam, London E. C., 1. Railway-Place, Fen- 
ehureh-Street. Można je nabyć we Lwowie w handlu 
zabawek p. Henryka Mullera w Krakowie, u p p. 
Wilhelma Fenz i F. B. Habn.

larodna Torhowla
we Lwowie (w kamienicy Narodnego Domu) 
Stanisławowie, Przemyślu, Tarnopolu, Dro­

hobyczu i w Kołomyi 
poleca ze swoich bogato i w dobry towar 

zaopatrzonych składów:
Ś w i e c e

kościelne ozdobne, z wyciskanemi kwiata­
mi, począwszy od 3-funtowych do małych 
szóstek po 1.80 do 2.50 zł. od jednego funta.

Świece zwyczajne
wprost z fabryki począwszy od 30 kg. Ia. po 
94 zł. Ha. 86 zł. za 100 kg. prócz kosztów 
transportu Za światło z fabryki „Apollo11., 

po 100 zł. od 100 kg. 
R o z m a i t e  I n n e  t o w a r y  

wchodzące w zakres handlów kolonialnych 
po cenach umiarkowanych.

W o d y  m i n e r a l n e
wszelkiego rodzaju.

JŁ o s y ' 419413-?
7-rączkowe wołoskie po 86 ct. 7J/2 rączko- 
w e po 40 ct. 7 -rą czk ow e  brak ow an e p o  25 ct.

S i e r p y
po 30 ct. za sztukę. 

Opakowanie zalicza się po cenach własnych. 
C e n t r a l n y  Z a r z ą d .

~ a d a  Oddziału Bełzko-Sokalskiego ces.
król. Towarzystwa Gospodarskiego urzą- 

— dza dziesięciodniowy kurs popularnej 
weterynaryi w Bełzie w sali posiedzeń Rady gminnej. 

Prelegować będzie profesor Dr. Antoni Barański. 
Wykłady rozpoczną się dnia 9. stycznia 1887 i 

trwać będą przez dziewięć dni następnych.
Rada Oddziału wyznaczyła 20 stypendyów po 

7 złr. 50 ct, dla Panów nauczycieli ludowych i tyleż 
po 3 złr. dla włościan.

Pilni słuchacze otrzymają nadgrody jak instru- 
menta weterynaryjne i książki.

Prośby o udzielenie stypendyów wnosić należy 
do prezesa Oddziału Wgo Aleksandra Hulimki w My- 
cowie, poczta Bełz, najpóźniej do 25go grudnia 1886 

Z Rady Oddziału Bełzko-Sokalskiego.
4— 8

NA SEZON DO POLOWANIA
p o l e c a

Ś r ó t , l o t k i , k u le  i  k a p s le , 
Uniwersalne s m a r o w i d ł o

nieprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochronne, 
Koriosot,

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące ezarne 
smarowidło do skór,

Czernidło (szwarc) i lakier
czarny do butów,

A  p  r  e  t  u  r  a
do konserwowania skóry, 5442

T r a n  r y b i  do s kór ,  
Tłuszcz do broni, 

P O D E S Z W Y
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E
nieprzemakalne, 

po najtańszych oenaoh

J ózef H anke
skład farb i handel materyałów 

pod „Czarnym  psem“
we Lwowie, rynek I. 38  we własnym domu,

L. Telefonu 173.

Realność
pod budowę 1. 7 przj ulicy Ślusarskiej (Chorąższezyzna) 

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość tamże.

IZYDOR W0HL
n llc a  S y k s tn s k a  1. 6

poleca Szan. P. T. Publiczności 
s w ó j  W Y Ł Ą C Z M Y  s k ł a d

HERBATY R0SSYJSKIEJ
K a y s o w ,  dosk. czarna */s kilo . .

„ „ melange „ „ • •
S n s z o n g ,  wyborna „ » • •

„ najlepsza „ »
M e l a n g e  karawanowa „ n • ■

p « . c . «  i  :  : :
( funt 1 r. 60 k, 

łopow < „ 2 „ — „
l „ 2 ,5 0  »

/i kiloH P  ŁW f wyborna 
y s i e w k i  ł H. prima 
_______ | non plusultra

1 60
1 80

3_
4 -
3 20
4 60
6 _
2 40
3_
3 75
1 60
1 80
2 50

 "  Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą,
opakowanie franco. (7162" 1 2 - ? "

Do polowań
kamizelki, pończochy, rękawice 

poleea najtaniej MAGAZYN

F. Knauera i Syna
pod Złotym Lwem

we Lwowie. 8322 3 - 4

Kto się waha,
jaki środek ma wybrać przec’ wko swemu 
cierpieniu ze wszystkich w gazetach za­
chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko­
respondencyjną do księgarni nakładowśj 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 
„Przyjaciel chorych" W  pomienionej ksią­
żeczce opisane są obszernie najlepsze i 
najpewniejsze środki domowe (medyka- 

menta) i załączone dla objaśnienia 
ś w l a d e o t w a  o h o ry o h ,

Te świadectwa świadczą najwymowniej, iż 
bardzo często pojedynczy środek domowy 
wystarcza do wyleczenia chorób, któreby 
się mogły zdawać nieuleczalnemu Gdy
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na­
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić sobie „Przyjaciela chorych1.1 Za  
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za­
mawiający broszurkę nie poniesie Żadnyoh 

w y d a tk ó w  na  p rz e s y łk ę .

H A Y D E Ł

p o l e c a  
p o d  n a zw isk iem

■

z
we LWOWIE sprzedawaną

KAWĘ
w najlepszej jakości 1 kl. po 

1 zł. 50 ct.
43/4kl. tej kawy wysyłam franko 

na każda stacyę pocztowa za 
zł. 7 50 ct.

„Zamówienia na wszystkie towary przez tele­
fon nr. 185 odsyłam bezzwłocznie do domu, i 
oddawca towarów jest uprawniony za towar 
pieniądze pobrać.

Handel otwarty od godziny 7 rano do 
godziny 9 wieczór*. (1876 82—5)

Jubiler i Złotnik

Lwów, Plao Maryacki Hotel Europejski,
poleca znaezny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.



Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

P astilles de

TAMAR
I^DIEN

GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZl CŁW

ZATW ARDZENIU
i słabościom które m u  towarzyszą jako to : 
K RW AW N ICO M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  APETYTU , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawiera 
w  sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w  niozem ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych.

N ie z b ę d n y  i n ie s z k o d l iw y  nawet kobietom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w  aptekach.

Paris, E. Grillon, 27 , rue Rambuteau.

M a c i e j  K e s i e c M
cukiernia

ul. Karola Ludwika I. 3., ul. Czarneckiego I. I. 
poleca na

ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA
Ciasta, Cukry, Czekoladę i Czekoladki, Konfitury i wszelkie, w zakres cukiernictwa wchodzące, wyroby. 
Czekolada, Kawa, Herbata i Lody w każdej porze roku. Wina hiszpańskie, włoskie, francuskie, angielskie

na kieliszki.
Cognac z domów: A . de Luze et fils, Evariste Dupont, Jampier aine, Prunier 4 Cognac et Bordeaux. Li­

kiery oryginalne: Foekinga, Cusseniera, Brizarde, Luxardo, Bardinet, również z Fecamp i Grand
Chartreuss

Z lecen ia  w yselam  w  przegiągu trzecli d n i 
Cenniki szczegółow e na żądanie gratis.

8864 3— 3 uniżony

ZŁsżTa-cIej ZKZostecłdL

JS/r-A- ó w
B Ó L U

kot miywa

Elizirn do Zębów

W * * *  0:0 BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Gironde)

D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r  
S w n t T J i  ZŁOTE : w  Bruzelli 1880 r. i w  Londynie 1S84 r 

NAJWYŻSZE NAGRODY 
W Y N A L E Z IO N Y  przez Przeora

•wroku 8 /  w S PIOTRA BOURSAUD
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszezon.\ ch 
w pół szklanki w ody zapobiega i leczy próchnie­
nie zębów, które bieli i wzmacnia ja k  również , 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

«  Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy ­
telnikom zwracając ich uw agę na ten starożytny ■ 
i  użyteczny preparat najlepszy ze środków li czą­
cych i  je d y n ie  zapobiegąoych wszelkim cierpieniom  
zębów. )) F lakonik i : 2 , 4  i 8  fv .
Proszku Pudełka :  1  tr. 2 5 ,  2  i 3  f r .  Pasta Pudi.ll a : 2  f r .  

Dom taioiony to 1807 r. g  8 B B R-1 3, u!■ Hiimicnc, S
AGENT GŁÓWNY: BOROEAID

Znaduje się we Lwowie w aptekach ; Pp. Mikolascha Wewiór- 
skiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum  
P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, Wiszniew­
skiego, Trauczyńskiego 1 w magazynie perfum P. Donning.

?». s e z o n  z i m o w y

S a g a z y n  i p r a c o w n i a

F U T E R
pod bobrom

Bronisława i Stanisława Wrońskich
w e  L w o w i e  n i .  T e a t r a l n a  1„ 5  d o m  k a p i t u l n y  o k o T o  k o ś c i o ł a  k a t e d r a l n e g o ,
polecają wszelkie gatunki f m e r  m « z k « e b  t  d a w a k l e h  podług najświeższych fasonów tak 
miastowe jak też podróżne p ł a - s z e z e  H g t r a c h a a o w e  pokryte rozmaiteiai futrami w wielkim wy­
borze, k a f  a r t i k i ,  r o t u n d y ,  k u r t k i  d o  g o s p o d a r s t w a  i  p o r w a n i a ,  k u r t k i  d l a  
P a n ó w  u r z ę d n t k ó  - l i g l e j o w y c h ,  k o ł n l e r a t t  i  z a r ę k a w k i  d a m s k i e  fasonu naj­
nowszego w najrozaiait.izneh gatunkach, c z a p e c z k i  d a m s k i e  W jak najrozmaitszych fasonach, 
najmodniejsze e e o p k i  m ę « k i 6  od nsjt ńszych do na;droższych, k r ł p a k i  f u t r z a n e ,  z a r ę ­
k a w k i  i n ę a k i e  do polowania, d y w a n y  futrzane do sani, d y w a n i k i  f u t r z a n e  p r z e d  ł ó ż k a ,  
w i e r z c h y  g o t o w e  d o  l u t e t ’ i k i n s k i c l i ,  w e ł n i a n e  i  j e d w a b n e  w  f w s o n r . c h  naj­
nowszych, w i e r z c l i y  i m t j z k i e  miastowe podrózue. Znaczny zapas m a t e r y j  w e ł n i a n y c h  i  
j e d w a b n y c h  francuskich na w i e r z c h y  d o  I n t e r  tak d a m s k i c h  j a k  m ę z k i c h .  S k ó ­

r y  n a  f u t r a  v.e wszystkich gatunkach w największym wyborze.
Wszelkie zamówienia tak miejscowe juk i z prowincji n s k u  e c z n i a m y  z  n a j w i ę k s z ą  

s t a r a n n o ś c i ą  i p o ś p i e c h e m  a  z a r a z e m  g w a r a n t u j e m y  z a  p r a w d z i w o ś ć ,  
t r w a ł o ś ć ,  d o b r o ć  t o w a r u  j a k  i  w y k o ń c z e n i a  ; c e n y  f u t e r  t a k  g o t o w y c h  j a k  
i. s k ó r ,  m a m y  j a k  n a j n i ż s z e -  g d y  Z  w  w i e l k i e j  b a r d z o  i l o ś c i  z a k u p i l i ś m y  

o ś o b i ś d e  a  t o w a r  s m s z  j a k  n a j l e p s z y ,  ś w i e ż y  i  n i e  z i e ż a ł y .
C e n n ik i  n a  żą d a n  ie  f r a n k o .  6649 32—30

6 medali zasługi i Dyplom honorowy
X f i

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Różo­

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

 ......  WORĘ FIJOŁROWĄ.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnionie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

włosom siwym i wypłowiałym po kilk&krotnem użyciu przywraca 
piękny kolor. P ILIPTO N  nie farbuje, lecz tylko udmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
świeżość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 et.

długotrwałym  
ct.

PIIIPTOI

'Y & Y d k d łą*  odznaczającą się przyjemnym
WW l i l i ę  zapachem, flakon złr. 1.50; pół flakonu 80

Wodę kolońską
złr.

przednią, — flakon po ct 15, 25, 50 i zfr. 1; naj­
przedniejsza (potrójna) flakon po ct. 20, ct. 40, 80, 
1.50, 2, 3.50 i 5 złr.

Nabyć można oprócz fabryki i w łasnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 
Krakowie i Ozerniowcach także
1 MOŚCISKACH u p. śchalhuta,

PRZEMYŚLU u p. Nahlika,
RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego,
TARNOWIE u r. Kij sa (Reid),
BIAŁEJ n p. Wyspiańskiej,
GORLICACH u p .  Birna,
SANOKU u p. Mackiewicza,
SOKaLU u p. Aleksiewicza i  Mares ha, 
CZORTKOWi E u p. Nossa,
BRZEŻANACH u pp. Hursta i Lobosa, 
PODWCŁOCZYSKACH u p. Sehueidra, 
HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
MIELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Pawli­

kowskiego,

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego,
„ BUOZACZU u p. Mullera,
„ BOCHNI u p. Gałty,
„ SKALACIE u p Ptaszyusiiego,
„ Z B A R ' Ż U  u p Kruka,
„ JEZ1ERZANACH u p. Krainskiego,
,, HALICZU u p. Onuezowskiego.
„ STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury i 

Góreckiego,
„ KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj b r- 

howli i Stenzla,
„ TARNOPOLU u p Jauirugiewicza,
, DROHOBYCZU u p. Aichmiille a.

7000 1 3 -0

DOBRE CYGARA I TYTONIE
ja k o  n a js to s o w n ie js z e 'p o d a rk i

M l SW M  i  3®  5«<iB 1-*
poleca c. k. skład komisowy osobliwszych tytoniów i cygar

we LWOWIE, plac Halicki I. I.
8928 2 -  3

je d y n e  m iejsce zak u p n a d la  © a lic y i.

Ponieważ przed świętami i nowym rokiem liczba zamówień jest 
bardzo zuaczną, upraszamy uprzejmie szanownych P. T. odbiorców 
o wczesne zamówienie, iżbyśmy byli w możności wszelkim ży­

czeniom jak najpunktualniej zadość uczynić.

*
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WŁAŚNIE W YSZŁA
B - C T ^ C  G - E O T T C ^ E B A

l .  P ad ol p laezu  „ W O J A A ’"
11 obrazów w heliograwurze prócz tekstu w eleganckiej mapie po cenie 15 zł. 
Powyższe dzieło, obejmujące najznakomitszą pracę tak wcześnie zga­
słego mistrza, powinno się znajdywać w każdej rodzinie zwłaszcza, 

że cena takowego jest nadzwyczaj niska.
„ W N »  o z **

F R A N C IS Z K A  B O N D Y, Wiedeń, I. Annagasse III. 9029 2 - 3

OGŁOSZENIE.

KESMARKY & ILLES
MAGAZYN AU BON MARCHĆ

Największy R M  MZnteryi i salantsryjnych t o w m
we Lwowie, przy ulicy Teatralnej I. I. 2.

Podajemy do wiadomości Szanownej T. T. Publiczności, że
większa część podarunków na drzewko i nowy rok już nadeszła 
i wystawione są one do przejrzenia, u nas, dokąd Szanowną P. 
T. Publiczność do oglądania takowych najuprzejmiej zapraszamy.

Jak każdego roku, tak i tego, postaraliśmy się gustowny
i bogaty wybór otrzymać, tak, że każdemu łatwem będzie wybrać
stosowny podarunek za rtizką, lub wysoką cenę.

Z wysokiem poważaniem 
8867 2 2 tSc I l l e r

Magazyn au bon M&rehó. 1

S p c e ja h ij m agazyn gal ani ery i i b iżu tery i  
LW Ó W , T e a tra ln a  I —  2.

C o d z i e n n i e  n o w o ś c i ,
Cenniki i spis tow arów  na żądanie franco, ‘ • l i

W BUDAPESZCIE W BUDAPESZCIE
Kerepeski Grand-Bazar. ulica Hatwańska 1, 10.

W  WIEDNIU W KARLSBADZIE W CIEPLICACH
Mollardgasse 12 a Miihlbadgasse. Badegasse.

i
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UST a  k a r n a w a ł
i D. E.

y s z ł y :

R. ALBERTSON „PERŁY i KWIATY”  zbiór najpiękniejszych utworów 
fortepianowych łatwo ułożonych w pięknej ozdobnej oprawie

Nr. 1. Całusek Wale 25 ot.
„ 2. Rozetka Polka 25 ct.
„ 3. Krakowiacy i Górale kontredanse 50 ot. 
„ 4. Djabełek galop 25 ct.

Nr. 5. Hultaj Mazur 25 ct.
„ 6. Bratek Mazur 25 ct.

7. Salomejka Mazurka 30 ct. 
„ 8. Róża Walc 25 Ct.

Cena kompl. 1 zł. 75 et.
poleca również

Gadomski. „Chóry aDiołów" Walce 1 złr.
—  „Czegóż mam płaka<5“ Mazurka 45 et.
— „W  drodze do piekła" Galop humoryst. 50 et.
— „Kościuszko" Mazury (Dyplomowane) czwarte wyd. 64 ct.

Rohaczek. „Jesienne kwiateezki" Mazurka E0 ct. 9049 1 - 4

Cena kompl. 2 zł.
Cena obydwóch kompletów 3 zł. 50 ct.

P rzyseląjący  należytość w prost do k sięgarn i D . .E  F R IE D Ł E D fA  
w K ra k o w ie  otrzym a przesyłkę franco.

Magazyn towarów galanteryjnych
p o d

„Królem Sobieskim”
Lwów ulica Halicka 1. 4.

poleca

Największy wybór podarunków
na Gwiazdkę i Nowy Rok!

A lb u m y  pluszowe, skórzane, duży i mały format.
Aecesery pluszowe z pizyborami do haftu.
G a rn itu ry  na rękawiczki i chusteczki, ze skóry pluszu i drzewa.
T e k i do p isan ia  w najrozmaitszych wykończeniach.
P a m ię tn ik i do w pisyw ania  wierszów, oprawne w płótno, plusz, i skórę.
Zupełne G a rn itu ry  do p a len ia , z bronzu i drzewa.

„ G a rn itu ry  do p isan ia  „ „ „ „
K a sety  do robót damskich.
W y ro b y  m a jo lik o w e, wazony, żardynierki na kwiaty i t. d.
W y r o b y  skórzane, jato to: portmonetki, tytonierki Etui na karty wizytowe, cy­

gara, cygareta i t. d.
Prawdziwa fran cu sk a  b iiu te r y a .
K a sety , urządzone z perfumami i mydłami.
C h u stk i na  szyję jedwabne, kołnierzyki, manszety, krawatki w największym wy­

borze i w najnowszych wzorach.
Wielki wybór w towarach zimowych:

Prawdziwe angielskie k̂ pe i dywaniki przed łóżka.
Najtańsze źródło do nabycia i największy wybór parasoli,

Parasol jedwabny, krzyżowa robota 3.50 ct.
„ „ „ „ automat 4.85.

Szanowne zlecenia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.
Za zakupiony towar w razie nie podobania zwraca się pieniądze.

Z poważaniem

7833 8 - 0 F e r d y n a n d  D e n f e .

Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEN IIJZKICH
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary jesien n e  i zim ow e po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można uabyć cały garnitur w łasnej roboty za 13 
z lr . 50  ct, i wyżej. [5170 3 /- -? ]

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 zł. 50 ct.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincyę akuratnic i po umiarkowanych cenach.

O r y g i n a l n y  w y r ó b  
„ E s t r a c t n m  M a l t i ”  

J a n a  H o f f a

p o l e c a
„Halifax” lsza sorta po złr,

„  2ga „ n
polerowane „ »

„  damskie z rowkami zw ykłe 2*—
„ „ niklowane s -50

„ systemu „Jackson” 5 —
„MERKUR” ........................ 4—
całe żelazne z pastam i na trzodzie i -b o
I para pasków tylnych . . 30
M im o setk i uow ości polecam  

łyżw y „ H a lifa x ”  ja k o  przez wszy­
stk ie  tow arzystw a łyżw iarsk ie  
uznane za n ajp rak tyczn ie jsze .

9009 1—20

t  D r .  A. MAJ E WS KI E GO ♦ 
K a k l a d

wodoleczniczy
♦ w © L w o w i e  (w  Kisielce) ł

♦X otwarty przez całą zimę.
f  6966 23—?

T ^ H ^ n m r'ło d a  osoba niemka, znająca dobrze ję- 
zyk polski, poszukuje umieszczenia j&- 

nauczycielka języka niemieckiego. 
Zgłoszenia proszę łaskawie adresować: H. S. poste 
restante Dobromil. 9050 2—3

PAROWA FABRYKA 
m y d e ł i p e rfu m

JDLIUSZiEOTHA
■w  jB ils J n a .

poleca jako specyalność znakomite mydło do 
golenia (pakiet 5 kil. 2 zł. 50 et. franco) jak 

niemniej najprzedniejsze francuskie mydła 
toaletowe. 9073 1—3

Przeszło milion skutecznych wyleczeń; 
od 4 0  fat utrzymuje się ze skuikiem 
a codzień zjawiają się nowe podzię­
kowania za wyleczenia we wszystkich 

dziennikach.

Tylko pra- p y  
wdziwe z ni- n r  
mejszą marką m

ochronną

Ostrożność przy nabywaniu.
Należy żądać we wszystkich aptekach,,,O ryginale  
E xtractum  M alti Joliann H< ffii“  zaopa­
trzone w oryginalną markę ochronną (wizerunek i pod­

pis wynalazcy Jana Hoffa )

Jana Hoffa piwo zdrowia z etstraktu słodowego
najlep szy  środek uśm ierzający i podtrzym ujący vr cierpieniach zastarzałych , 
środek pożyw ny i leczniczy w cierpieniach piersiow ych i organów oddechu, 
w słabościach  suchot, zastarzałych  katarach , chudnięciu, niedokrew ności, 
jierpieniack żo łąd k a , nieregnlarn em  traw ieniu znakom ity środek w zm acnia- 
ący u la  rekonw alescentów , w słabościach  kobiecych, hem oroidach 1 szkro-

fa łach .

Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia
przeciw niedohrew noścl, osłabien iu  nerwów i organów traw ienia, brakr< ap e ­
tytu i bezsenności, tudzież schudnięciu ; nieoceniona ja k o  śniadanie d la  osób  
w ątłych i nerwowych z powown swego wybornego sm aku  i jest w ogóle środ ­

k iem  pożyw nym  d la  każdego,

Jana Hoffa koncentrowany ekstrakt słodowy
najlepsży środek uśmierzający nawet w stadyum, gdzie cierpienia znacznie już postąpiły mianowicie: w 
cierpieniach piersiowych i płueowych, zastarzałych katarach, kaszlu kurczowym i kokluszu i w słabościach 
organów oddechu; środek ten każdy z przyjemnością zażywa, kto nie jest amatorem piwa a szczególnie

dzieei.

Jana Hoffa słodowe cukierki piersiowe opakowane w niebieskim
papierze

przeciw zaflegmieniu, kaszlowi, chrypce, lekkiemu katarowi organów oddechu. Niedośeignięte jako środek 
zwilżający podczas ostrzejszego powietrza dla osób które są przymuszone więcej mówić n. p. dla nauczy

cieli, śpiewaków etc. etc.

Podziękowania wyleczonych.
Do wynalazcy i wyłącznego fabrykanta oryginalnych Jana Hoffa wyrobów zdrowia z ekstraktu słodowego, Jana H f i f f f l  e" k- radcy, u- k. dostawcy nadwornego wielu udzielnych książąt Europy, 
I c i l i u  11 U l i r  , posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich orderów

pruskich i niemieckich w Wiedniu, Graben, Braunerstrasse 8.

Podziękowania wy leczony cli I
Hotel Semmering, Willa Wiesenburg dnia 19 kwietnia 1886. Wielmcżuy Panie! Czując po pierwszej 
uż przesyłce znakom itego Jana H o ffa  koncentrow anego ekstraktu sło d o ­

wego w ielką ulgę i polepszenie tak w gardle ja k  i na p iersiach , upraszam o przy­
słanie mi jeszcze za pobraniem należytości 6 flaszek koncentrowanego ekstraktu słodowego i woreczek cu­

kierków słodowych.
Z poważaniem Joanna B ork m an n , hotel Semmering, W ilia W/escnburg. 

Broos w Siedmiogrodzie, dnia 19 kwietnia 1S8(L Wielmożny Panie! Upraszam o przysłanie mi dla mego 
użytku za pobraniem należytości 12 fkiszek Jana iłoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego i 2 woreezków

piersiowych cukierków słodowych.
Z poważaniem D r. G oh n, fizyk miejski.

Bartków kolo Krosna, dnia 1 kwietnia 1886. Z dozgonną wdzięcznością pospieszam zdać Wielmożnemu 
Panu następujące sprawozdanie: Od lat 6 cierpiałem n ą ciężki oddech, uporczywy k aszel, 
połączony czasam i z w ypluw aniem  krw i, n a  ciągłą chrypkę, gwałtowne k lo ­
cie w krzyżach i plecach, zupełny brak  apetytu i nigdy nie ustające bole  w 
piersiach, a cierpienia moje były czasami tak silne, że niemogłem wstać ze znużenia i musiałem 
ieżeć w łóżku. Nie zaniedbywałem niczego coby mi pomoc mogło, lecz wszystko bez najmniejszego skutku. 
Natomiast jednak usunęły wyroby Wielmożnego Pana, mianowicie Jana d o lfa  piwo zdrow ia z 
ekstrak tu  słodow ego i słodow a czek olad a zdrow ia w przeciągu sześciu ty­
godni wzystkie powyższe cierpienia m oje  i to w tym  stopniu, ze obecnie je ­
stem  zu p ełn ie  zdrów. Składając Wielmożnemu Panu moje najserdeczniejsze podziękowanie i pro­
sząc Boga by Pana zawsze utrzymać raczył przy najsiiniejszcm zdrowiu, pozostawiam Mu do woli, rozpo­
wszechnić niniejsze moje sprawozdanie dia dobra cierpiącej w podobny sposób lu d z ­

kości w publicznych dziennikach.
Z szszególnem poważaniem i dozgonną wdzięcznością G rzegorz Noss, nauczyciel.

Jego Mość K ró l S ak son ii, „Pańskie Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego sprawia kró­
lowej matce znakomity skutek".

Głów ne sk ład y  we Lwowie: u P. Mikolasoba, S. Ruckera, J. Beisera, K. Krzy­
żanowskiego A. Sklepińskiego, H. Biumenfelda, J. Wewiórskiego A. Kochanowskiego, J. Piepesa.
A. Rappaporta apt. i Karola Bałłabana, w ANDRYCHOWIE u A. Pukalskiogo, w BIAŁEJ ; u 
A Blumenthala, apt.. w BIECZU u Uschera Klein; w BOCHNI u J: Michnika ; w BORSZCZO- 
W IE u M, Niemozewskiego; w BORYSŁAWIU u 8. J. Freunda; W  BRODACH u M. Kulaka. M. 
Redern, Kr. Br. Witosławskingo aptek; w BRZEZANACH: u A. Dursta apt. wBUCZACZU; u L, 
Neumanna; w CZORTKOWIK : u L. Nossa, apt; w pERN IO W CACH  : u J. Sehnircha, A- Ba- 
yera, A. Tabakara,.»pt.; w DROHOBYCZU;: u J. Aichmiillora, apt.; W. Raszki, J. Jabłońskiego; 
w GORLICACH u Ś. Birna; w GRODKU: u A Lippusa; w GRZYMAŁOWIE: u J. Wolt- 
manna; w H ALICZU : u J. Ormezowskifcgo S. LJlenberga;w JAŚLE u T. W. Braglewicz*
J. Pollaka syna w KOŁOMYI u J. Sidorowi cza, apt.; w KOP YC Z Y N C ACH u Zoamirowskiego 
apt-, w KRAKOWIE: u K. Wiszniewskiego, W. Redyka. E. Stockmana, A. Siedleckiego, P Kro- 
kiewicza, K. Wilczyńskiego apt. J. Janigi, £ . Fuchsa, W Fenza; w KRYSTYNOPOLU u S.
Oimężowskiego apt w ŁAŃCUCIE u B. Zardeckiego, w MIELCU w aptece miejskiej w MANA-

kowskiego, Maszewskiego, ki Nahłika apt.; w RZESZOW IE: u A. Karpińskiego apt,; w ’ SAM­
BORZE u J. Aleksiewicza apt. K. Mareecha, w SOKALU u E. Wysoczańeego apt.: w STANI­
SŁAW OW IE: u J. Maeury,, A. Amirowieza, apteK.; w STRYJU:  u Chabazany apt ; Lechiokiego 
i Kosterkiewicza; w TARNOPOLU: u F- Jamrogiewieża, H. Kabane L. FJeisohrtanna apt.; JG. 
Franza; w TARNOWIE u W, Muldnera i sp. L . Kyasa apt.^ F. Leszczyńskiego, Th. Sc 
ffa,
CACH
ZŁOCZOWIE Fr Pettesoha apt.

Pierwsza.i, prawdziwa, lecznicza i ,e,a^  wzmacniająca Jana Hoffa słodowa ezekolada zdrowia (dla 
eierpiącyeh na niedokrewnośó, bladaezkg i brak apetytu; oaszczególnioną została od czasu 40 letniego istnie­
nia fabryki, 65 razy. Fraucuzkie, angielskie i 'one czekolady, nie wywierają wszystkie razem na utrzy­
manie i uzyskanie zdrowia takiego skutku, jak Jana Hoffa sło jowa ezekolada zdrowia Jana Hoffa słodowa 
czekolada zdrowia nie powinna przeto biakowaó w żadnern domostwie.

Rozpowszechnione na eałen. świecie, 27000 m ejse sprzedaży — Polecane przez 400 zakładów le­
czniczych i tysiące lekarzy. Milion osob uzyskało utracone zdrowin. — 6-5 najwyższych odszczegóinień od 
40 letniego istnienia fabryki. Przez wielu cesarskich, królewskich i książęcych lekarzy przybocznych pole­
cone i używane

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c. k: urzędników państwowych
na

Uniform y i śkłaclowe części tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franco

Uniform s/anstalt „zur K r i e g p m e d a i l l e "
M aurycego T iller ’a  dt Co. 1 ^  c. k: dostawcy nadwornego

w W iedniu, Y I I  M arłahUferstrasse 22. 835



KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O  W  Jf Y  I f i Ł A D  D L A  G A L IC Y I

1 Inwarflw i i
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6.

poeca

KIELISZKI do \VI\A szampańskiego!.
płaskie czarki ze szkła gładkiego rzniętego lub grawirowanego, 

wysokie (flety) gładkie rznięte.
SZKLANECZKI do szampana (modne)

erładkie i deseniowane.
'

Kokosowe, szczotkowe i plecione, z łyka aloesowego i Manilla, dalej 
rogóżki żelazne, słomianki i szczotki do przedpokojów

poleca po najmniarkowańszych cenach

Józef Hanke
we Lwowie

Skład farb i handel materyałów pod „Czarnym Psem” Rynek 1. 38 we własnym domu, 1. Telefonu 173.

IDrożćLże p r a s o w a n e  z e  sł&wr^yęjt*. ta b r y k
I g ’.  2 n̂ E ^ . T I T 3 ^ T E 3 I S ^ .  i  - w e  T * 7 " I e d . r L r u .  S e t .

je d y n e  pew ne i  n ie  zaw odne w rozczynie — p oleca  h a n d el k orzen n y

Karola Bałłabana we Lwowie ul. halicka
p o d  z ł o t y m  k o g u t e m  1 .  > 3 8 .

Wszystkie artykuły służące do odrażania czyli desinfekeyi kanałów i wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez 

bydło zajętych, dalej pomieszkań zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego, jako też ciągłego,

utrzymuje na składzie

Drogeiya PIOTRA MIKOLASCHA
we Lw ow ie

mianowicie: kwas karbolowy surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy. Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownyeh. Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na kanały, 
i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież codziennego 
odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza I wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów wapna

karbolowego i witryolu żelaza. 7602 23—0

L. 1925. (8977 3— 3)
O g ł o s z e n i e ,

W myśl §. 30 ustawy o Repre­
zentacji powiat, ogłasza Wydział po­
wiatowy Gorlicki, że projekt budżetu 
powiatowego na rok 1887 złożony jest 

Wydziale powiatowym od dnia 9w
grudnia 1886 przez dni 14 do przej­
rzenia przez opodatkowanych w po­
wiecie.

Z Wydziału powiatowego 
Gorlice, dnia 9 grudnia 1886* 

Preze^: Pło ki.

Karol Bałłaban
pod

„ z ł o t y m  k o g u t e m 44

6195
z łr .

we Lwowie 
poleca  

zupełnie świeży transport 
chlńsko-rosyjsklej herbaty

ciemno naciągającej z wybornym smakiem i aroma 
tyczną wonią 

Ko. Congo cesarskiej 
„ Familijnej 
„ Melange de Meskau .
„ Imperial .
„ W ysiewków własnego wysiewu 
„ Souchong w oryginał, opakowaniu „

P rzy  odbiorze 3  ko. w jednej pocztowej 
paczoe opłaoam porto do każdej staoyi poozto- 

wej w kraju.
Zamówienia na wszytkie towary przez telefon 

nr. 185 odsyłam, bezzwłocznie do domu i oddawca 
towarów jest uprawalony za towar pieniądze pobrać.

Handel otwarty od godziny 7 rano do godziny y 
wieczór.

500 dukatów
wypłaeę temu, kto po użyciu

iCOTHEGO WODY NA ZĘBY
flaszka, po 85 ct., dostanie kiedykolwiek zno 

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

K o t h e ^ o  „ Z a i & $ e h ó i i e “
wyśmienity i szybko skutkujący śro­
dek do czyszczenia zębów, pudełko po 39 
et.; dobre i miękkie szczoteczki do zęb6w
7.538 9—0 do 30 i 50 ct. poleca

Jan Jerzy Kothe

Lekarz dentysta

M A R K
2 -

3-— 
4 — 
5-— 
1-70
4 - -

dyplomowany na wszeehuiey wiedeńskiej, otworzył 
z dniem 3. listopada

Atelier dentystyczne
przy ul. Halickiej, Kr. 1. I piętro, i ordynuje 

od 9. do 6.
Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe, oparte 

□a ciśuieuiu powietrza podług najnowszego amery­
kańskiego systemu.

Wykonuje wszelkie operacye bez bolu za po­
mocą kokainy. Fiombuje zensute zęby, złotem, sre­
brem, ceweniem i t. p. ‘  8611 8—10

emerytowany dostawca nadworny w M bdiing koło 
W iednia, Villa Kothe.

We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 
P. MIKOLASCHA, ulica Kopernika, i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum , galau- ' 
feryjnych  i m ateryałów  itp. w Galicy i i Bukowinie. ;

Podagra,Reumatyzm 
Piasek w Urynie

NIE M OGĄ B YĆ  W Y L E C Z O N E  BEZ U ŻY C IA

HTHINY

Sól produktu chemicznego zwanego 
LITH IN Ą w  ziarnkach musujących 
w  wodzie, przygotowana przez P. Ch* 
L e P erd rie l w  Paryżu, zażyta w  malej 
dozie usuwa natychmiast złogi żw iro­
we w  moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wym ienionych słabości. Leczenie Solą
Lithiny przyj mow anej w  dozach wska­
zanych w  prospektach, zastępuje 
w  tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie w ód 
mineralnych.

W e Lwowie, w  aptekach P P : 
M i k o l a s c h a  i W e w i ó r s k i e g o ; 
w  Krakowie. P P  : W i s z n i e w ­
s k i e g o , R e d y k a , T h a u c z y ń -  

S k i e g o  i S i e d l e c k i e g o .

R ósł era 
woda do zębów i ust

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych i wyrobów

jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę- j 
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów ; 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 ct.
R  Tiichler aptekarz,

(W. Roslera synowiec, następca) 
we W iedniu, I., Regiernngsgasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt Zy- 

gmun. Ruekera, w Kutaeh w apt. A. Zagaj ewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzlą apt. w Tarno­
polu u H. Kabanego, apt., w Sokalu Fug Wysoezań- 
bki, w Warężu B. Krzywobłocki, apt. [4533 59—?

n o i z : o - w n . I c 2 i 3 7 " c 3 a
Lw ów , P lac H alicki 1. 1.

poleca w największym wyborze: noże stołowe i ku­
chenne, scyzoryki, nożyczki różnego rodzaju i t. p. 
artykuły nożownicze. Brzytw y szwajcarskie o 2. 3, 
4, 6 ostrzach po złr. 3'20, 3'80, 4'60 j 5'50. Paski 
do brzytew po ct. 45, 85, złr. 1'50, 185 i 2 50. 
Nożyce do strzyżenia bydła po złr. 3. Maszynki 
kuchenne uniwersalne do ta ej a po złr. 2'- 0. Wagi. 
kuchenne stojące na 10 ko. złr. 3 50, na 15 ko. złr. 4. 
Naczynia kuchenne w komplecie. Łyżki alpakowę
(metal zawsze biały, pod gwarancyą; tuzin złr. 6 'bO. 
Łyżeczki tuzin złr. 3'20 i inne wyroby z

7 drukarni Wł. Łozińskieąj ul Czarneckiego 1, 12 dom Wernera.

, , .   - alpaki,
niklu, bakfongu i chińskiego srebra.

W szelkie przybory i tnateryały do robot 
piłeczkowycli ebjęte speeyalnym cennikiem świeżo 
wyszłym z druku na rok 1886 -1887. 8637 4—24

(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z e. k. uprzyw. fabryki »»ni—


